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„Opozycja ‘socjalistom przecim programowi Schumaga

Jeszcze nie rozwiązano
Scrpysu rządowego we Francji

P A R Y Ż  2,9 (A P I). F ran c ja  wciąż jeszcze nae m a nowego rządu. 
N o w y kand ydat na prem iera prow adzi rozm ow y, lecz ja k  donoszą 
korespondenci g łów ną przeszkodą jest opozycja socjalistów, k tó 
rzy  nie chcą się zgodzić na gospodarczy p rogram  Schumana.

PARYŻ,, 2.9 (PAP). -  We środę 
rano Robert Schuman p rzys tąp ił co 
tw orzen ia  gabinetu. Jako ew entual 
nych kandyda tów  na stanow isko m i 
n is tra  finansów , k tó ry m  w  po
p rzedn im  gabinecie b y ł Reynaud, 
w ym ien ia  się dej u to w a n y h  M k P : 
Letourneau, P f l im lin  i  R obert Le - 
court, jednakże n ie  w yk lucza  się 
objęcia finansów  i  gospodarki naro 
dowej przez samego Schumana. J ako 
kandydatów  na m in is tra  spraw za
granicznych w ym ie n ia  się ra d yka 
łów : byłego prem iera  A ndre  M a rie  
i Rene Mayera.

Strajki we Franc i
A kc ja  pro testacyjna mas p racu ją 

cych p rzec iw  pogarszającym  się wa 
run kom  egzystencji obe jm uje  wszy
stk ie  n iem a l dz iedziny życia gcspo 
darczego na teren ie  F ra n c ji. Dele
gacje robotnicze. reprezentujące

K lu b  pa rlam enta rny socja listów  
zebra ł się w  środę na w ie logodz in 
ną naradę, w  czasie k tó re j s tud io 
w a ł p lan gospodarczy nowego p re 
m ie ra, lecz n ie  osiągnął porozum ie 
mia w  spraw ie  p rzy jęc ia  czy odrzu
cenia.

Schuman ośw iadczył dz ien n ika 
rzom , że w  obecnej c h w ili n ie m o
że u tw o rzyć  rządu składającego się 
w y łączn ie  z członków  w łasne j par
t i i ,  t j .  postępowych ka to likó w .

PARYŻ, 2.9 (SAP). We w to re k  
w ieczorem  socja liści g łosow ali za 
Schumanem, choć zaledw ie 43 dn i 
ternu o b a lili jego rząd. Jedynie ich 
poparcie  pomogło tym  razem do u- 
trzym an ia  „trze c ie j s iły “ .

T a n iekonsekw encja m ia ła  swe 
uzasadnienie w  obawie, że w  razie 
upadku m is j i Schumana, nastąpi 
rozw iązan ie  parlam entu  i  rozpis<>- 
n ie  r  owych w yborów .

CGT, rozłam owe i m niejszościowe 
zw iązk i zawodowe uda ły się do pre 
zydenta re p u b lik i składając rezo lu
c je  pracow nicze z żądaniem  zm ia 
ny  dotychczasowej p o lity k i gospo
darczej oraz u tw orzen ia  rządu zjed 
noczenia demokratycznego.

f  . w » 1 ’! i !' "Hffi,:

Odbudowujemy Warszawę własnymi siłami

Zwytka cen

Pod naciskiem opinii publicznej . *

Marshall wycofuje oskarżenie
pod adresem urzędników OHZ

W ASZYN G TO N , 2.9 (AP I). S łyń  one na celu podważenie prestiżu 
na, spraw a oskarżenia przez Depar ONZ. 
ta m e n l Stanu O rgan izac ji Narodów  
Z jednoczonych, że pod je j płaszczy 
Idem  „p rz e n ik a ją “  do Stanów Z jed  
noczonych' „agenci kom un is tyczn i“  
znalazła sw ó j epilog. D epartam ent 
Stanu w yco fa ł się z całej a fe ry  i 
pod naciskiem  o p in ii pub liczne j od 
w o ła ł swe poprzednie oskarżenia.

Sprawa ta ciągnęła się od dwóch 
m iesięcy. W lip c u  b. r. trzech urzęd 
n ik ó w  oddz ia łu  w izowego am ery
kańskiego D epartam entu  Stanu, 
zeznając przed jednym  z kom ite tów  
Kongresu, ośw iadczyło, że z le g ity  
m ac jam i O rgan izac ji ONZ „p rzen i 
ka  do S tanów  Z jednoczonych w  e 
lc- e lem entów  kom un is tycznych “ .

Oświadczenie to  opub likow ane w  
prasie  w yw o ła ło  w ie lk ie  oburzenie 
w śród  wyższego personelu ONZ.
Szef sekc ji prasow ej, obyw a te l ame 
ry k a ń s k i B en ia m in  Cohen nazwał 
je  z w y k ły m  k łam stw em  i  prow oka 
cją , s tw ie rdza jąc  jednocześnie, że 
je s t ono obrazą ONZ.

W w y n ik u  w yra zów  _ oburzenia 
prasy, am erykański m in is te r spraw 
zagranicznych M arsha ll, obaw iając 
»5ę w zrostu  niezadowolenia, po le
c ił stworzyć specja lny kom ite t, k tó  
r y  m ia ł zbadać te oskarżenia i w y  
dadać o n ich  swą op in ię  Po m ie 
•łączne j pracy, k o m ite t w yd a l os 
w iadczenie, w  k tó rym  potępia ze 
•n a n ia  złożone przez u rzędn ików  
D epartam entu Stanu i w  ostryc i  

op in ię , »z m ia ły

W skaźnik 29 zasadniczych antyku 
łów , k tó ry  w yn os ił w  s tyczn iu  1427, 
w  lip c u  1559, osiągnął w  s ie rpn iu  
1716, co oznacza 10 proc. zwyżkę w  
c iągu jednego m iesiąca. Cena m ię 
sa zw yżkow ała w  ciągu s ie rpn ia  o 
25 — 30 proc.

fiewiz a ustawy o podwyżce 
komornego

PAR YŻ, 2.9 (SAP). — Pod naci
skiem  m an ifes tac ji szerokich mas 
ludności pracującej, k tó ra  codzien
n ie  zwraca się do w ładz z depesza
m i p ro tes tacy jnym i, rezo luc jam i 

itd ., prezydent R e p u b lik i F rancu 
s k ie j, A u rio l, z w ró c ił się do parła  
m entu, żądając ponownego rozpa-1 
trzen ia  uchw a lone j osta tn io  ustaw y 
cz.ynszo-yęj, k tó ra  przew iduje, zjiacz 
ne po dw yżk i komornego.

P rezydent A u r io l w  tym  w ypad
k u  po raz p ie rw szy  skorzysta ł z przy  
sługującego m u prawa sk ie row ania  
do ponownego rozpatrzen ia przez 
pa rlam ent ustawy, k tó ra  już  zosta
ła zatw ierdzona.

Druga zabytkowa —  obok Starego Miasta — dzielnica Warszawy, p ięk
ny Mariensztadt odbudowuje się w tempie godnym zazdrości. N a 18 
odbudowanych, starych kamieniczek —  sz«ść w  tych dniach zajętych  
zostanie przez lokatorów, dotychczasowych mieszkańców gruzów i po
gorzelisk przy trasie W — Z. W iele bowiem ze spalonych domów przy 
trasie W —Z ulegnie likw idac ji. Z  odbudową Mariensztadtu stolica od
zyskuje jedną z najpiękniejszych swych dzielnie, a mieszkańcy

nowe i czyste lokale. (Fot. A P I)

Redukcją administracji ui strefie irancusktej

USA i Anglia zakazały Francji
dalszego demontażu w Niemczech

BERLIN, _ 2.9 (API). Zrozumiałe 
oburzenie fran cu sk ie j o p in ii p u b li 
cznej w yw o ła ła  w iadom ość z B e rli 
na, że Am erykanie i Anglicy zażą 
dali od francuskich władz okupa 
cyjnych wstrzymania demontażu 
w  ich strefie okupacyjnej w  Ntóm 
czecii. * * ' ’

Po zgonie A. A. Żdanotua

Związek Radziecki« żałobie
M O S K W A  2.9 (A P I). Generalissim us S ta lin  i mim i ster M olo* 

tow  p e łn ili w  środę straż honorową p rzy  zw łokach generała Żda- 
nowa, w ystaw ionych na w idok publiczny w  Dom u Z w iązk ó w  Z a 
w odowych w  M oskw ie. K o le jno  p e łn ili rów nież straż honorową  
w yżsi dostojnicy radzieccy: B erła, M iko ja n , W ozniesieński, K aga- 
nowicz i  M a len k o w  —  członkowie b iu ra  politycznego W szechzw iąz- 
ko w ej P artii K om unistycznej (bolszewików7).

«Iowach wyraża

W  czwartek o 5 po południu od
będzie się pogrzeb zmarłego gene
rała. Przez całą noc olbrzymie tłu 
my robotników Moskwy z czerwo
nymi sztandarami okrytym i kirem, 
czekały przed Domem Związków Za 
wodowych, by spojrzeć po raz ostat 
,ni na czoło bohaterskiego obrońcy 
Leningradu.

Pism a ukazały się w  żałobnych 
obwódkach. W prasie  zostały opu
b likow ane nekro log i Centralnego 
K o m ite tu  P a r t i i i  Rady M in is tró w .

W nocy z w to rk u  na środę ogło
szono nekro log A ndrze ja  A leksan
drow icza Zdanowa podpisany przez

Caiihernalorzy Niemiec
obrnduią nadal w Berlinie

B E R L IN , 2.9 (API). W  czwartek 
ma się odbyć nowe spot f™ ® , gu
bernatorów wojskowych W ielk ie j 
Czwórki w Berlinie. Środowa kon 
fereneja zakończyła się o .
ozorem i trw ała prawie trzy £
My. .

Korespondenci prasow i
*e odbyło  się w  środę spo tkanie z
«tępców gubernato rów  w o jskow ycn 
odpow iedz ia lnych  ,za adm in is trac ję  
m iasta. Gubernatorzy mają w > 4 
gn 7 dni opracować plan wprm < 
dzenia jednej marki wschodniej o 
terenie całego Berlina i przekaz 
go swym rządom oraz do Moskwy- 

Jeden z przywódców socjalisty

ne j p a r t i i jedności w  B e r lin ie  W al 
te r U lb r ic h t w y ra z ił przekonanie, 
że po rozmowach berlińskich i mo 
skiewskich nastąpi spotkanie „Wiel 
kiej Czwórki" w  celu opracowania 
traktatu  pokojowego z Niemcami.

Korespondent U P  donosi z Wa 
szyngtonu, że Rada M in is tró w  
Soraw  Zagranicznych może się ze 
brać ewentualnie w  Paryżu w  koń 
cu tego miesiąca. Rozpoczyna się 
tam  21 w rześnia sesja W alnego 
Zgrom adzenia N arodów  Zjedmoczo 
nych i korespondenci przypuszcza 
ją, źe mogą się tam  odbyć p rzyna j 
m n ie j p ierwsze wstępne rozm owy.

następujące osobistości; genera lis
simus S ta lin , A nd re jew , Beria, B u ł 
ganiin, W o,an i esenki, W oroszyłow, 
Kaganow icz, K osyg in  Kuzn iecow , 
M alenkow , M iko jan . M ołotow , Pono 
marenko, Popow, Susłow, Chrusz
czów S zw ern ik , S zk iria tow .

N ekrolog ten przypom ina jąc ch lub 
ną działalność zm arłego jako  rew o
lu c jo n is ty  i p a trio ty , s tw ierdza m. 
in .:

W latach w ie lk ie j wojny w obro
nie ojczyzny, partia i rząd powie
rzają tow. Żdanowowi organizację

zasługi Zdanowa w okresie w o jny. 
Podczas najcięższych la t niebez
pieczeństw w o jennych , gdy nad Le 
n ingradem  zaw isła groza faszyzmu 
p a rtia  .rząd i  generalissim us S ta lin  
osobiście sk ie ro w a li Zdań i  wa do 
Len ingradu  dla k ie row a n ia  obroną 
m ia nu jąc  go członkiem  rady w o jen 
ne j fro n tu  len ingradzkiego.

Bohaterska obrona m iasta i  rczb i 
c ie  N iem ców pod Len ingradem  są 
n ieroz łączn ie  zw iązane z im ie n ie m  
Zdanowa, organ izatora i  k ie ro w n i
ka tych  zwycięstw .

Zamieszczone są rów n ież  nekrc lo  
g i od cen tra lnych  kom ite tó w  p a rr ii 
kom unistyczne j w szystk ich  repub-; 
l ik  Z w iązku  Radzieckiego, od Pre-i 
zyd ium  A ka d e m ii N auk ; od redak; 
c j i  czasopisma „O  trw a ły  pokój i  
dem okrację“ .

Z Len ing radu  donoszą że gdy 
przez rad io  podano wiadomość o

obrony Leningradu. Realizując tiy- śmierci Zdanowa tragiczny smutek
maI rG,»» n i r  im r n  ? j__  c u . i:  I . ..  _ . .rek tyw j C K  W KP (b) i tow. Stali 
na bolszewicy leningradzcy, z tow. 
Żdanowem na czele, stają się duszą 
bohaterskiej obrony miasta Lenina. 
Po zwycięstwie, gdy partia i naród 
przeszły do budownictwa pokojowe
go, zagadnienia pracy ideologicznej 
zajęły jedno z naczelnych miejsc w  
ż \c iu  partii i kraju. Jako wybitny  
teoretyk marksizmu i jeden z n a j
bardziej utalentowanych propágalo 
rów w ielkich idei Lenina-Stalina, 
tow. Żdanow wygłasza szereg z ra -  
komitych referatów poświec°nych 
sprawom literatury, sztuki, filozofii 
i sytuacji międzynarodowej. Zda- 
now stał w  pierwszych szeregach 
czołowych działaczy międzynarodo
wego ruchu robotniczego. Jego w y
stąpienia są znane rvtsom pracują
cym wszystkich krajów.

W nekro logu M in is te rs tw a  S tł 
Z b ro jnych  podkreśla się ogrom ne

spara liżow ał m iasto. Z m arły  b y ł 
przecież duszą i natchn ien iem  o- 
brońców  Le n ing radu  w  okresie m i
n ione j w o jny . Po w o jn ie  zaś spra
wa odbudowy m iasta-bohatora była  

fDokońc zenie na str. 2~ej)

Doradca am erykańskiego G uber 
na tora  CJaya, W ilk in so n  i  doradca 
gubernato ra  angielskiego, W a ir 
z łoży li o f ic ja ln y  p ro tes t w  te j spra 
w ie  u  przedstaw ic ie la  F ra n c ji w  
B e r lin ie  Le ro i B o lie r. S tw ie rd z il i 
on i m ianow ic ie , że władze francu  
śke demontują w  swej strefie oku 
paeyjnej przedsiębiorstwa, nieprze 
widziane do demontażu przez mię 
dzysojuszniczą komisję do spraw  
odszkodowań.

„Rząd Stanów Zjednoczonych —  
oświadczył Wilkinson —  uważa, że 
ściąganie przez władze francuskie 
reparacji w  Niemczech jest jedno 
znaczne z powiększeniem udziału 
Francji w  planie M arshalla ze szko 
dą Niemiec".

P rzedstaw ic ie le  A n g li i i Am ery  
k i up rzed z ili L e ro i B o llie r 'a , że 
„w sze lk ie  k o n fis k a ty  dokonane 
przez F rancuzów  w  Niemczech, bez 
zgody m iędzysojuszniczej k o m is ji 
do spraw  odszkodowań, będą zali 
czone na rachunek Francji, która 
będzie musiała pokryć je w  przy
szłości".

A m erykan ie  zażądali także od 
F rancuzów  ograniczenia sk ładu  per 
sonelu c y w iln e j i  w o jskow e j adm i 
n is tra c ji w  Niemczech do 2/3 obec 
nego składu oraz zm niejszenia p rzy  
dz ia łów  żywnościowych d la  pozosta 
łych  w  Niem czech w o jsk  francus
k ich  do poziom u no rm  p rzy ję tych  
dla ludności n iem ie ck ie j.

Rząd prem iera M arie  (który n- 
padł właśnie przed kilku dniami) 
skapitulował całkowicie wobec żą 
dań amerykańskich. Jeszcze przed 
dwom a tygo dn iam i m in is te r  spraw  
zagranicznych F ra n c ji, Schum an 
przesła ł gen. K oe n igow i — guber 
n a to row i s tre fy  francusk ie j, im struk 
cję polecając m u p rzystąp ić  natych 
m ia s t do re d u k c ji apara tu ad m in i 
stracy jnego w  s tre fie  francu sk ie j i 
do ew akuac ji w iększości w o jsk  
francusk ich , stac jonu jących w  Niercr 
czech.

USñ c is c a  a n u S u w a ć
odszkodowania niemieckie

programu odbudowy europejW ASZYN G TO N, 2.9 (PAP.). M i 
nister Marshall oświadczył na konie 
rencji prasowej, że Stany Zjednoczone 
omawiają obecnie z Wrielką Brytania 
i Francją zagadnienie dalszego obniżę 
nia względnie całkowitego anulowania 
odszkodowań niemieckich. Marshall do 
dał, że zakłady przemysłowe w Niem 
czech Zachodnich przeznaczone u- 
przednio do demontażu, pozostaną nie 
naruszone, służąc „w  ten sposób lepiej

celom 
skiej".

W  amerykańskich kołach politycz
nych stwierdza się, że zapowiedź anu 
lowania odszkodowań niemieckich wy 
wołała szczególnie wielkie wrażenie we 
Francji. W  Paryżu nie ukrywa się o- 
pinii, że plan amerykański zmierza do 
odrodzenia niemieckiej potęgi przemy 
słowej, uderzaiąc m. in. bezpośrednio 
w interesy i bezpieczeństwo Francji.
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Według znanych wzorów
Bezprawne i samowolne poczyna 

nia amerykańskich władz okupacyj 
nych w  Japonii, tylokrotnie potę 
piane przez prasę i opinię demokra 
tyczną, spotkały się z ostrą odpra
wą, na konferencji Sojuszniczej Ra 
dy Kontroli dla Japonii zwołanej 
ostatnio na żądanie przedstawiciela 
radzieckiego. O ficjalnie więc przed 
stawiono światu raz jeszcze i zap* 
testowano przeciw polityce gen. 
Mac A rthura sprzecznej z uchwała
mi poczdamskimi i postanowienia
mi Kom isji dla Spraw Dalekiego 
Wschodu. Godnym uwagi jest fakt, 
że na posiedzeniu Rady Kontroli 
przedstawiciel W ie lk ie j Brytanii 
poparł w znacznej mierze postulaty 
przedstawiciela ZSRR podczas gdy 
przedstawiciel Chin Czang-Kai-Sze- 
ka szedł ręka w  rękę z delegatem 
amerykańskim, który znów bronił 
zaciekle polityki gen. Mac Arthura,

do Japonii b. premier chiński Chang- 
Tsung. Chociaż próbowano nadać 
tej podróży charakter prywatny, to 
w rzeczywistości zmierza ona do da 
ieko idących celów politycznych.

Jak więc widać dyplomacja USA 
przenosi jaw nie stosowane przez 
siebie na Zachodzie metody na Az
ję wschodnią. W  zachodniej Euro
pie dąży ona do utworzenia mario
netkowego państwa zachodnio-nie- 
mieckiego, jako podstawy Bloku Za 
chodniego, podporządkowując tym  
planom interesy państw zachodnio
europejskich, a w  szczególności 
Francji. Na Dalekim Wschodzie zaś 
Stany Zjednoczone popierają odro 
dzenie agresji japońskiej, składają 
w  ofierze w  pierwszym rzędzie in 
teresy Chin, którym gotują w  isto
cie ten sam los, jak i szykowali im  
imperialiści japońscy.

Plany te jednak są skazane na
wcielanej w  życie przez uległy mu niepowodzenie, ponieważ naród
rząd japoński 

Władze amerykańskie przeszcze
piają na grunt japoński wypróbo
wane już dobrze u siebie metody 
w alki z klasą robotniczą. Ideałem  
dla nich jest znana ustawa „Taft— 
Hartley", ograniczająca prawa zwią  
zków zawodowych i prawa do straj 
ku, którą w  o wiele ostrzejszej for 
mie stosują w  Japonii. 22 lśpca br. 
gen. Mac A rthur w  piśmie skiero- i 
wanym do premiera Japonii Ashida 
domagał się natychmiastowego znie 
sienią ustawy o służbie państwowej 
i publicznej oraz wydania zakazu 
udziału robotników i urzędników w  
strajkach, jak również przeprowa
dzania r|*m ó w  w  sprawie umów 
zbiorowych. Oczywiście, że pre
m ier Ashida, oddawna czekający na 
tak i rozkaz wypełnił go z ochotą, 
tym bardziej że już o w iele wcześ
niej rząd jego stosował drastyczne 
represje i aresztowania przeciw  
robotnikom strajkującym w  walce
0 swe prawa. W ydał on równocześ
nie 31 lipca zakaz zawierania umów  
zbiorowych unieważniając dotych
czasowe.

Dopiero teraz władze «japońskie 
mogły z większą niż dotychczas 
energią, mając gwarancję bezkarno 
ści, rozpocząć szeroką falę represji 
przeciw pracującym. Przcprowadzo 
no masowe aresztowania, głównie 
wśród kolejarzy, uciekając się n ie
jednokrotnie do brutalnych metod 
gwałtu, a nawet prosząc o „pomoc" 
wojskową policję amerykańską z 
czołgami, która chętnie zadość uczy 
niła te j prośbie. Tak więc robotni
cy japońscy gnębieni od w ielu la t 
przez reżim  przed wojną i w  czasie 
je j trw ania przekonali się, że uro
czyste słowa uchwał poczdamskich
1 postanowień Komisji dla Spraw  
Dalekiego Wschodu, zapewniające 
im  swobodny rozwój, odrodzenie i 
utrw alenie dążeń demokratycznych, 
możność tworzenia organizacji de
mokratycznych i związków zawodo
wych —  pozostały tylko na papie
rze. Te same uchwały zapewniały 
prawo działalności politycznej dla 
związków zawodowych, prawo do 
akcji mającej na celu zagwaranto
wanie i polepszenie warunków by
tu i pracy robotników japońskich. 
Postanowienia dawały również pra 
cującym prawo do strajków i zaka
zyw ały policji łamania ich. jak rów  
nież zabraniały prześladowania ro
botników.

Rząd premiera Ashidy nie zado
w o lił się jednakże tylko złamaniem  
tych zasadniczych postanowień i 
uchwał. Postanowił on pójść dalej 
jeszcze niż okupacyjne władze ame 
rykańskie i na wzór USA projektu  
je  wydanie dekretu przewidującego 
„usuwanie“ osób, kwestionujących 
„rządowe metody rekonstrukcji Ja
ponii“ przez co zapewni sobie moż 
ność usunięcia z urzędów i stano
wisk wszystkich opozycjonistów w  
sposób „ulegalizowany“. Inny pro
jekt dekretu przewiduje utworzenie 
w  parlamencie specjalnej komisji 
do badań działalności politycznej, 
na wzór osławionej komisji Jlundta 
ło badań działalności antyamery- 
¿ańskiej w  USA. Prz«z te i inne 

projekty kolonizacja Japonii przez 
USA postąpi jeszcze bardziej na
przód, czego życzą sobie i Ameryka 
nie i reakcyjne koła japońskie.

Am erykanie pokładają zresztą w  
JaponiJ duże nadzieje. Chcą oni by 
na wzór „bloku zachodniego“ w  Eu 
ropie, zorgan!zo’.vaneęo na ich ży
czenie i pod ich auspicjami, taki 
sam blok utworzyły Japonia, Chiny

chiński, japoński i koreański zrozu 
mieją z pew nością, że polityka ta nie 
ma nic wspólnego z ich interesami.

(zsż)

Po zgonie i .  JL Zdunowa
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)

przedm iotem ' najwyższego za in te ie- 
sowania A ndrze ja  Żdanowa. Całe 
m iasto  spow ite  jes t ża łobnym i f la 
gam i i  w e w szystk ich  ins ty tuc jach  
obchodzone są akadem ie żałobne.

We w szystk ich  w ie lk ic h  zakładach 
przem ysłow ych odby ły  się podczas 
nocnych zm ian okolicznościowe ze
bran ia , na k tó rych  robo tn icy  w  pro 
stych i  serdecznych słowach w y ra 
ża li swój w ie lk i żal z powodu śrnier 
ci Żdanowa.

T rum nę z c ia łem  Żdanowa urnje- 
szczcno w  środę w  sa li ko lum now e j

Dom u Radzieckich Z w iązków  Zawo 
dowych. Od godz. 6 w ieczorem  salę 
tę o tw a rto  d la publiczności.

Żdanow będzie pochowany na P la 
cu Czerwonym .

Ksitdolencie z Francji
PAR YŻ, 2.9 (PAP). Sekre tarz ge 

ne ra lny  francu sk ie j p a r t i i kom u n i 
stycznej Thorez w  im ie n iu  K orn i 
te tu  Centra lnego p a r t i i  przesła ł na 
ręce generalissim usa S ta lina  d tp e  
szę następującej treśc i: „K o m ite t 
C e n tra lny  francu sk ie j p a r t i i  kom u 
n is tyczne j w strząśn ię ty  śm iercią  
tow. Żdanowa przesyła w  im ien iu

Deklaracja socjalistycznej partii ludomej

Zifromodieni® w Bonn oiiraduie
wbrew woli większości Miemiec

BERLIN, 2.9 (PAP.). Prasa opubliko
wała deklarację socjalistycznej partii lu 
dowej Niemiec, ogłoszoną w związku z 
rozpoczętą w dniu 1 września w Bonn 
sesją tzw. Rady Parlamentarnej. Dekla
racja stwierdza, że zwołanie Rady Par 
lamentamej, do której zadań m. in. na 
leżeć będzie opracowanie projektu kon 
stytucji separatystycznego państwa za

Gdjj przemysł cierpi na brak robotn ikó iu

Anglia zwalnia tempo demobilizacji

kom u n is tó w  i  lu d u  pracującego 
F ra n c ji w y ra zy  bra te rsk iego w spó ł 
czucia W am osobiście, p a r t i i  oraz 
na rodow i radzieckiem u. Komuniści 
francuscy czczą pamięć Andrzeja  
Żdanowa, bohaterskiego obrońcy 
Leningradu, którego życie było 
jednym pasmem poświęceń dla  
Związku Radzieckiego, dla sprawy 
mas pracujących, demokracji mię 
dzynarodowej oraz dla sprawy po 
koju i komunizmu.

Francuska p a rtia  kom unistyczna 
n ie  zapom ni o decydującej r o l i  
Żdanowa w  h is to ryczne j kon fe ren  
c ji p a r t i i  kom un istycznych w e w rze  
śniu 1947 r . oraz jego dz ia ła lnośc i 
w  B iu rze  In fo rm a cy jnym .

LO N D YN , 2.9 (PAP). — Decyzje j D a ily  W orker zaznacza, że w  w y- 
gabinetu brytyjskiego w sprawie | n ik u  b łędnej p o lity k i zagranicznej
zwolnienia tempa demobilizacji wy 
wołały duże niezadowolenie opinii 
publicznej.

W kołach po litycznych  panuje 
przekonanie, że decyzja ta napotka 
na duży opór w  Izbie Gmin. W Lon
dyn ie n ie  u k ry w a  się, że decyzja 
rządu została powzięta w  zw iązku  
z sytuacją na B lis k im  Wschodzie i 
w ybuchem  powstań ludow ych w  po 
łudn iow o-w schodn ie j A z ji.

rządu u trzym u je  się pod b ron ią  pra 
w ie  p ó łto ra -m iliono w ą  arm ię, aby 
tłu m ić  pow stan ia ludow e w  A z ji, 
przedłużać w  nieskończoność oku 
pację N iem iec i b ro n ić  in teresów  
p lan ta to rów  ko lon ia lnych . Równo
cześnie przemysł brytyjski cierpi 
na brak rąk roboczych, co wpływa  
na pogłębienie kryzysu gospodar
czego.

Po oo Fagerholm przybył do Danii
KOPENHAGA, 2.9 (API.). Do Ko 

penhagi przybył nowy premier rządu fiiń 
skiego, Fagerholm. Jest to jego pierwsza 
podróż za granicę.

Głównym celem tej wizyty, która 
wzbudza zrozumiałe zainteresowanie, 
jest nawiązanie kontaktu z partiami so 
cjal-demokratycznymi krajów skandy
nawskich. Nie jest jednak przypadkiem 
—  twierdzą obserwatorzy — że prem. 
Fagerholm skierował swe pierwsze kro
ki do Kopenhagi, a nie do Sztokholmu 
lub Oslo. Nie ulega bowiem wątpliwoś 
ści, że wizyta w Sztokholmie nie dała 
by pożądanych rezultatów, gdyż  ̂ 19 
września mają się odbyć w Szwecji wy 
bory i nie wiadomo, czy' przyniosą one 
zwycięstwo socjal-demokratom. Jeżeli 
chodzi o Norwegię, to rząd tego pań
stwa tak jawnie skłania się w stronę 
bloku zachodniego, że wizyta w Oslo 
zbyt już dobitnie zdemaskowałaby praw 
dziwę Intencje rządu fińskiego.

- Rząd duński natomiast w dalszym cią 
gu utrzymuje pozorną równowagę mię 
dzy wschodem i zachodem. Dlatego tez 
kola polityczne wyrażają opinię, iż rze 
czywistym celem w izyty Fagerholma 
jest rozpatrzenie możliwości nawiązania 
współpracy z socjaldemokratycznymi

rządami państw skandynawskich, cp po 
■przedziloby przystąpienie Finlandii do 
obozu państw zachodnich w ramach pla 
nu Marshalla.
e --------------

TiYBve Lie
otrzymuje złote klucze od pałacu Chaillot

PARYŻ, 2.9 (PAP.). Desygnowany 
premier Robert Schuman przekazał w 
środę na ręce generalnego sekretarza 
O N Z  Trygve Lie zloty klucz pałacu de 
Chaillot jako symbol eksterytorialności 
gmachu, w którym odbędzie się najbliż 
sza sesja Generalnego Zgromadzenia Na 
rodów Zjednoczonych.

chodnio-niemieckiego, stanowi zakończe
nie procesu ostatecznego podziału Nie 
mieć. Rada ta, utworzona na zasadzie 
„zaleceń londyńskich, będących pogwal 
ceniem uchwal poczdamskich i jałtań
skich, nie ma żadnego kontaktu z naro 
dem niemieckim i została powołana 
wbrew woli przytłaczającej większości 
Niemców.

Naród niemiecki —  glos* dalej dekla 
racja socjalistycznej partii ludowej Nic 
mieć nie pragnie niczego innego, oprócz 
utworzenia nowej, demokratycznej repu 
bliki, posiadającej konstytucję, op.racowa 
ną przez Zgromadzenie Narodowe, po
wołane w glosowaniu powszechnym.

W  zakończeniu deklaracja stwierdza: 
„Zarząd socjalistycznej partii ludowej 
Niemiec uważa, że konstytucja ogólno- 
niemiecka winna być oparta na projek 
cie opracowanym przez Niemiecką 
Radę Ludową przy współudziale 
wszystkich warstw narodu niemieckiego. 
Projekt ten nawiązuje bowiem nietylko 
do przeszłości, lecz zawiera również za 
sady budowy nowego, demokratycznego 
ładu w Niemczech“ .

FRANKFURT, 2.9 (PAP.). W  środę 
w południe rozpoczęły się w mieście 
uniwersyteckim Bonn obrady zachodnio- 

. niemieckiego Zgromadzenia Konstytucyj 
nego. Na otwarciu obecni byli przedsta 
wiciele 3 gubernatorów stref zachodnich 
Niemiec.
” *65 członków Zgromadzenia m |  uchwa 
lić konstytucję, której projekt, opraco 
wany przez rzeczoznawców 11 prowin
cji zachodnich Nieniiec w Herrenchiem 
see, został zatwierdzony we wtorek 
przez premierów tych prowincji.

Przedstawiciel partii komunistycznej— 
Reimann złożył wniosek w sprawie od 
rzucenia dyskusji na temat odrębnej 
konstytucji Niemiec Zachodnich. Rei
mann oświadczył, że Zgromadzenie nie 
otrzymało mandatu od ludności i zosta 
ło stworzone wbrew woli większości na 
rodu niemieckiego. Wniosek Rcimnnna 
utpadl w glosowaniu.

KontioleDcię Czechosłowacji
PRAGA, 2.9 (PAP.). M inister obro

ny narodowej Czechosłowacji, gen. Svo 
boda, przesiał na ręce marszałka Bulga
nina depeszę z kondolencjami po zgo
nie Żdanowa.

Komitet Wykonawczy czechosłowac
kiej partii komunistycznej przekazał de 
peszę do Komitetu Centralnego W KP 
(b), w której stwierdza, że śmierć Żda 
nowa stanowi dotkli.wą stratę dla całego 
międzynarodowego ruchu robotniczego.

Koni!o!enc!e Prezydium 
Rady Ludowe) Niemiec

BERLIN, 2.9 (PAP.). Prezydium Ra 
dy Ludowej Niemiec wysiało depeszę 
kondolencyjną do generalissimusa Sta
lina następującej treści:

„W  związku ze śmiercią Andrzeja 
Żdanowa, wybitnie zasłużonego w walce 
o postęp i pokój, Rada Ludowa Niemiec 
wyraża najgłębsze współczucie. W  zmar 
łym straciliśmy wielkiego przyjaciela 
niemieckiego kongresu ludowego, dążące 
go do utworzenia Niemiec demokratycż 
nych, współpracujących ze Związkiem 
Radzieckim i z innymi krajami demo
kratycznymi. Zmarły Żdanow pozosta
nie nam na zawsze w pamięci“ . Tele
gram podpisany jest przez Wilhelma 
Piecka, profesora Kastnera i O tto 
Nuschke.

SZTO KI IIIO L M , 2.9 (PAP.). Wiado 
mość o zgonie Żdanowa została za
mieszczona na pierwszych sfronadi 
dzienników sztokholmskich. W  ^więk
szości dzienników ukazały się również 
fotografie zmarłego.

Dziennik „N y  Dag“  poświęci! dłuż
szy artykuł, w którym podkreślił, że 
śmierć Żdanowa stanowi dotkliwą stra 
tę nie tylko dla narodu Związku Ra 
dzieckiego, lecz także dla bojowników 
całego świata, walczących o prawdziwą 
wolność.

Scbncht uniewtmroiyi
BERLIN, 2.9 (PAP.). Ze Sztutgar- 

tu donoszą, że b. prezes Banku Rze
szy — i b. minister finansów Rzeszy 
Hjalm ar Schacht, który w swoim cza 
sie znajdował się na ławie oskarżo
nych wśród • głównych niemieckich 
zbrodniarzy wojennych, wygrał apela
cję przeciwko wyrokowi sądu dena 
zyfikacyjnego w Sztutgarcie skazują
cemu go na 10 la t pobytu w obozie

W  kilku wierszach
— z dniem  1 w rześn ia w znow iono w y 

m ianę ludności pom iędzy Czechosłowa
c ją  i W ęgram i. A kc ja  w ym ienna  będzie 
zakończona 31 g rudn ia  rb .

. *
— A ng ie lsk ie  w ładze okupacyjne  w

N iem czech Zachodnich w  dalszym  ciągu 
u n ie m oż liw ia ją  re p a tr ia c ję  dzieci ra 
dzieckich, k tó re  posiadają w  ZSRR ro 
dziców  lub  k re w n ych .

■k
— W  dn iach i  i  5 bm . odbędą się w  

O straw ie „D n i W zajem ności S łow iań 
s k ie j" ,  w  k tó ry c h  uczestniczyć będą 
g rupy  reg iona lne ze Śląska, M o raw  i  
Łuczyna. W obchodach wezm ą udz ia ł 
delegacje z P o lsk i oraz grupa gości ze 
S ta lingradu .

— w pa rku  A.. S iko ry  w  czeskim  Cie
szynie od bv łv  się tra d ycy jn e  do żynk i 
śląskie, w  k tó rych  w z ię ły  u d z ia ł delega
cję z Polski. U roczystość dożynkow a 
zgrom adziła liczne rzesz® publiczności 
z obu s tron  Olzy.

— w Mostach, na g ran icy  Czech i  
S łow ac ji, gdzie w ysadzony zosta ł z 
chw ile  w ybuchu w o jn y  tu n e l Jab łon
kow sk i stania J e lc z e  w  ro k u  bieżącym  
pom nik  ku czci pom ordow anych Pola
ków  i Czechów.

— W  stanie zdrow ia  b, prezyden ta  d r 
Edwarda Benesza n ie  zaszły żadne 
zm iany od czasu gdy b iu le ty n  le ka rsk i 
i  nnov s tw ie rd z ił stan n ie-

— „R e w o lta “  p ieka rzy  fra ncusk ich  
p rzec iw ko  trw a ją ce m u  ra c jo n o w a n lu  
chleba, k tó rą  zapoczątkowała ub ieg łe j 
nocy dem onstracja  p ro tes tacy jna  przed 
ra tuszem  w  C h a te lle ra u lt w  zachodnie j 
F ra n c ji, ob ję ła  w  środę 16 departam en
tów .

— W środę rozpoczęto w  re jo n ie  K ua- 
ia -  L u m p u r ofensywę po łączonych s ił 
lądp w ych  i  p o w ie trznych  p rzec iw ko  m a- 
la Jakiej a rm ii w yzw o leńcze j.

A rm ia  w yzw oleńcza zakończyła m o b i
lizac ję  w  zarządzanych przez n ią  te re 
nach i dysponuje  obecnie pow ażnym i 
s iłam i.

— W Sztokho lm ie zakończyły  się o- 
b ra d y  K ongresu M iędzynarodowego 
Z w iązku  Pom ocy D zieciom  i  M łodzieży 
z udzia łem  przeds ta w ic ie li 35 państw  i  
16 o rgan izac ji m iędzynarodow ych , pań
s tw ow ych  i  społecznych.

— Zgrom adzenie Narodowe Zagłębia 
Saary powzię ło uchw ałę, na k tó re j m o
cy m ieszkańcy Saary o trzym u ją  obyw a
te ls tw o  tego k ra ju , co au tom atyczn ie  
pozbawia ich  n ie m ieck ie j przynależnoś
c i państw ow ej.

— S trasz liw y  ta jfu n , szalejący w  od le
g łości 150 km  na północ od M a n ili 
spow odow ał potop deszczu, k tó ry  za
m ie n ił u lice  m iasta w  s tru m ien ie  w ody.

—  Doradca Q ulslinga w  sprawach po
l i t y k i  zagran icznej, Stoeren, zbieg ł z 
N o rw e g ii na k ró tk o  przed o tw arc iem

pracy. W yrok uniewinniający Schachi- 
ta zapadł w apelacyjnych sądzie dena 
zyfikacyjnym w obozie dla internowa 
nych w Ludwigsburgu. Koszta poste 
powania sądowego ma zapłacić pań
stwo. '

W yrok ten został przyjęty oklaska 
mi przez reakcyjną i prohitlerowską pu 
bliczność.

Przewodniczący sądu Gerhard Sku- 
bich ogłaszając wyrok oświadczył: 
„Muszę stwierdzić, że Schacht nie był 
hitlerowcem'“  (!)

Sam Schacht usiłował wykazać pod 
czas przewodu sądowego, że „nigdy 
nie utrzymywał ścisłych stosunków z 
przywódcami hitlerowskimi“ , chociaż 
musiał „radzić sobie z hitlerowcami by 
zrealizować swą politykę gospodarczą 
i w ten sposób usunąć bezrobocie“ .

Szef wydziału denazyfikacyjnego a- 
merykańskiego zarządu wojskowego w 
prowincji Wirtembergia —  Badenia, 
Head, oświadczył, że wyrok uniewinnia 
jący Schachta jest zupełnie niezrozumia 
ly. Head dodał, że zarząd wojskowy hę 
dzie musiał się zastanowić nad sprawą 
ewentualnej rewizji orzeczenia niemiec 
kiego sądu denazyfikacyjnego w Sztut- 
garcje.

Spadek marki
zaćhadnia-niezniiecklei
BERLIN, 2.9 (PAP.). W  związku z 

zebraniem czterech gubernatorów wojsko 
wych dla rozwiązania problemu waluto 
wego, nastąpił szybki spadek kursu mar 
ki zachodnio-niemieckiej na berlińskim 
wolnym rynku. Podczas gdy we wtorek 
za jedną markę zachodnio - niemiecką 
handlarze dawali jeszcze 3 marki 50 fe 
nigów w walucie wschodniej, w środę 
ofiarowano już za jedną markę zachód 
nią tylko 2 marki 50 fen. i nie znajdo 
wano odbiorców.

Prowokacyjny wybryk policji USA
w Berlinie

M O SKW A, 2.9 (PAP.). Jak donosi 
Tass, 27 sierpnia br. patrole amerykań 
skiej policji wojskowej na dwóch samo 
chodach „W illys“  i trzech motocyklach 
wtargnęły na teren sektora radzieckiego 
w pobliżu „Schleischer Bahnhof“  i ostrze 
la ły radziecki samochód wojskowy, _ w 
którym znajdowała się grupa radziec
kich oficerów i żołnierzy. Sierżant ar
mii radzieckiej Szilenko został ciężko 
ranny. W  związku z tym prowokacyj’ 
nym wypadem amerykańskiej policji woj 
skowej, p. o. komendanta glownego ra 
dzieckiej administracji wojskowej w 
Niemczech generał-major DratwLn, zło
żył na ręce p. o. amerykańskiego guber 
natora wojskowego Heysa stanowczy 
protest, żądając ukarania winnych i od 
szkodowania za wyrządzone szkody.

Nie
LO N D Y N , 2.9 (PAP.). Jak donosi z 

Hamburga agencja Reutera, przedstawi 
ciele brytyjskiego trybunału do spraw 
zbrodni wojennych oświadczyli, że nie 
wyznaczono jeszcze żadnej d - ‘ y proce 
sów marszałków hitlerowskie’1 r' - chit- 
scha, Rundstedta i Manstein- gene
_1. C i______ ....1,-. . . i

się
by proces miał się rozpocząć w styczniu 
przyszłego roku, jak to twierdziły pew 
ne doniesienia. Nie jest prawdopodobne 
rozpoczęci* procesu już w ciągu kilku 
najbliższych miesięcy, gdyż trybunał 
jest rzekomo przeciążony innymi spra 
wami
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Rok szkolny rozpoczętu UW0tnÍ6nÍ6 Deringa—aktem bezprawnym
Oświadczenie rzecznika Hzqda Falskiego

Podstawowe zadanie szkoły
Dać uczniowi rzetelną wiedzą i uczciwe wychowanie obywatelskie

Przemówienie min. Oświaty S. Skrzeszewskiego
Z  okazji rozpoczęcia roku szkol

nego Minister Oświaty S. Skrzeszew
ski wygłosił wczoraj przez radio 
przemówienie do młodzieży szkolnej, 
nauczycieli, rodziców i przedstawi
cieli organizacji społecznych. Prze
mówienie to, transmitowane na cały 
kraj, podajemy poniżej w streszcze
niu.
Przeżywamy dzisiaj ważny dzień — 

mówił Minister. —  Młodzież szkolna 
rozpoczyna naukę. Skończyły się bez
troskie wakacje. Bardzo wie!« spośród 
Was, uczniów i uczennic, korzystało z 
kolonii i obozów letnich. Mogę Wam 
zakomunikować, że w ciągu ubiegłych 
wakacji milion dzieci w Polsce korzy
stało ze społecznej akcji wczasów.

Praca młodzieży szkolnej w ramach 
„Służby Polsce“  dała wspaniałe rezul
taty. Uczniowie i uczennice wykonali 
miliony godzin pracy. Pracowaliście 
przy budowie dróg, pomagaliście przy 
zbiorze plonów, oczyszczaliście lasy i 
szkółki leśne, zbieraliście jagody, pra
cowaliście przy remontach szkól i ich 
urządzeń, wykonywaliście gorliwie róż
ną, ale zawsze pożyteczną pracę, U- 
czyliście się praktycznie budować no
wą Polskę poprzez pracę fizyczną.

W  przyszłym roku musimy akcję 
wczasów uczniowskich, kolonii, obo- 
żów jeszcze bardziej rozbudować, so-1 
lidnie się do niej w ciągu całego roku 
przygotować, lepiej ją zorganizować, 1e-1 
piej dla zdrowia 5 wychowania dzieci 
wykorzystać. Błędy popełnione w b. 
roku nie mogą się więcej powtórzyć.

Pragnę, abyśmy sobie wszyscy u- 
świadomili, że podstawowym zadaniem 
i obowiązkiem szkoły i nauczyciela 
jest dać uczniowi rzetelną wiedzę i glę 
bokie, uczciwe wychowanie obywatel
skie. I

Egzaminy, jakie w wielu szkołach 
były przeprowadzane w czerwcu b. r., 
pokazały nam, iż obok szkół, klas i 
uczniów bardzo dobrych, którzy na
pawają nas dumą i najlepszą nadzie
ją, mamy uczniów, którzy fle  się u- 
czyli w oiągu roku szkolnego. Chcemy 
pomóc wszystkim uczniom, aby się stali 
w miarę swoich sił najlepszymi. Pod 
koniec bieżącego roku szkolnego od
będą się egzaminy w znacznie szer
szym niż dotychczas zasięgu. Będą one 
sprawdzianem Waszej pracy i włożo
nych wysiłków.

Czas przeznaczony na naukę musi
my wykorzystać na naukę. Wydaję 
wojnę w specjalnych przepisach nie
przewidzianym dniom wolnym od nau
ki. Dnie i godziny pracy muszą być 
dniami i godzinami rzeczywistej, ucz
ciwej i rzetelnej pracy.

Praca wychowawcza szkoły to jak 
gdyby druga strona zdobywania wie
dzy. Nie wolno oddzielać troski o 
wiedzę od troski o wychowanie, serce, 
charakter, ideały, którym młodzież ma 
i będzie żarliwie służyć.

Nauka szkolna musi być przepojona 
atmosferą wychowawczą. Ucząc, musi
my młodzież wychowywać w poczuciu 
obowiązku, wytrwałości, gruntownosci i 
Śmiałości w poznawaniu praw, rządzą
cych przyrodą i życiem społecznym 
człowieka. . . ,

Pracując z uczniami, musimy ic 
nauczyć wzajemnie sobie pomagać, wy

chować w nich poczucie więzi spo- czyzny. Dotyczy to wszystkich, zaró-
łecznej.

Na tym jednak nie koniec. Każdy 
uczeń stosownie do swego poziomu w i
nien wiedzieć, że toczy się w świecie 
walka z ustrojem opartym na krzyw
dzie ludzkiej i na wyzysku człowieka 
przez człowieka.

„Ten właśnie ustrój wyzysku“  jak 
mówił do młodzieży we Wrocławiu 
Prezydent Bolesław Bierut „rodzi! roz
kład moralny i zdziczenie, rodził fa
szyzm i hitleryzm, a dziś rodzi podże
gaczy wojennych i zaborców imperia
listycznych“ . W  Polsce toczy się wal
ka z pozostałościami takiego ustroju 
i tymi ludźmi, którzy chcieliby ten zly 
ustrój w Polsce z powrotem narzucić. 
Są to sprawy bliskie i ważne; między 
innymi od naszego stosunku do tych 
spraw zależy spokój, bezpieczeństwo, 
niepodległość i przyszłość naszej Oj-

wno dorosłych, jak dzieci i młodzieży.
Jeżeli nie chcecie, aby na krwi, zdro 

wiu i pracy Waszych ojców tuczył się 
kapitalistyczny czy obszarniczy wyzy
skiwacz; jeżeli nie chcecie, aby ziemie 
Waszych ojców znowu zabrał obszar
nik; jeżeli chcecie, aby Polska była sil 
na, zamożna, oświecona i wolna, to 
musicie zwalczać wszystkimi siłami wro 
gów Ludowej Polski. W  walce o po
kój i sprawiedliwy ustrój społeczny mło 
dzież polska kroczy obok demokratycz 
nej młodzieży całego świata. Zadoku
mentowała niedawno ten fakt młodzież 
kilkudziesięciu narodów na międzyna
rodowej konferencji młodzieży pracują
cej w Warszawie. Musicie się uczyć 
i wychowywać na dzielnych budowni
czych, obrońców i pomnożycieli na
szego pięknego i sprawiedliwego Pań
stwa Ludowego.

Jak ośw iadczył rzecznik rządu i swych roszczeń odnośnie w yd an i«  
polskiego na kon fe ren c ji prasowej i Deringa na rzecz Polski.
w  W arszawie, ambasada R. P. w  
Londyn ie  została we w to rek  31 V I I I  
po in fo rm ow ana przez władze b ry 
ty js k ie  o zw o ln ien iu  z w ięz ien ia  
dr. W ładysława Deringa, którego 
ekstradyc ji, jako zbrodn iarza w o 
jennego domagała się Polska. K ro k  
swój w ładze b ry ty js k ie  um o tyw o
w a ły  tym , że rzekomo n ie  zdołano 
us ta lić  identyczności Deringa z po
szukiw anym  zbrodn iarzem  w o jen 
nym.

Jak w iadom o, d r D e ring  dokony
w a ł w  obozie koncen tracy jnym  w  
O św ięc im iu  zbrodniczych ekspery 
m entów  na w ięźniach. E ks tra d yc ji 
jego dom agały się rządy P o lsk i, 
F ra n c ji i Czechosłowacji, p rzy  czym 
te ostatn ie zrzek ły  się następnie

Rzecznik rządu polskiego w yra»  
z ił zdz iw ien ie  z powodu powyższej 
m o tyw a c ji zw o ln ie n ia  przestępcy 
wojennego, gdyż sprawa iden tycz- 
ności n ie  by ła  n igd y  dotąd przez 
w ładze b ry ty js k ie  poruszana. W. 
m yśl m iędzynarodow ych zobow ią
zań państw  sojuszniczych, w  te j lic z  
bie i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  państwo na 
którego te ren ie  u k ry ł się przestęp
ca w p isany na lis tą  zbrodn iarzy w o  
jennych, w in n o  ściganego za trzy 
mać i  w ydać państwu, domagające 
m u się e ks trad yc ji tego zbrodn ia 
rza.

Rzecznik rządu polskiego ośw iad
czył, że strona polska zastrzega so 
b ie  poczynienie dalszych k ro k ó w  
wobec tego jednostronnego i  bez
prawnego aktu. •

Po zcronie A. Żdanowa

K o a d o le n e ie  K C P P R  i  C K W P P S
Po zgonie Żdanowa do M oskw y 

nap ływ a ją  liczne depesze kondo len 
cyjne.

Międzynarodowe Targi w  Sztokholmie

Polskie eksponaty odpowiadają najlepiej
potizebom iynków zagranicznych

(Od naszego szwedzkiego korespondenta)

W tegorocznych Targach w  Szt okholmie bierze ogółem udział 19 
państw, z których 11 między n im i i Polska — posiada własne 

pawilony. Polska bierze udział w targach w Sztokholmie już trzeci 
rok z rzędu.

P aw ilon  po lsk i zna jdu je  się na 
g łów nym  te ren ie  w ystaw ow ym , są 
s iadu jąc z pa w ilon am i: czechosło
w a ck im  i fiń sk im . Oprócz P olski 
w  Targach biorą udzia ł: Belgia,

kw . po w ie rzchn i i zaw ie ra  ekspo
n a ty  dz iew ięc iu  przem ysłów . W 
p ierw szym  sto isku p rzy  w e jśc iu  
znalazł s ię  przem ysł węglowy, w y 
s taw ia ją cy  bardzo pom ysłowe plan
sze i  fotom ontaże oraz p ró b k i po- ___  „ -------- , ------- . . .  -
szczególnych asortym entów  węgla. I targach sztokho lm skich  — Polska

E fe k t pokazu po lsk ie j p ro d u k c ji 
na targach św. E ryka  jes t ty m  cha
rakte rys tyczny, że zainteresowanie 
n ią  n ie  ro zb ija  się na poszczególne 
eksponaty. Ich  dobór okazał się 
ta k  tra fn y , że w szystk ie  razem  i 
każdy z osobna wzbudzają za in te 
resowanie, i to n ie  ty lk o  czysto 
handlowe, lecz rów n ież  estetyczne. 
Należy przypuszczać, że ze wszyst
kich państw, biorących udział w

polski na Targach w  
Stokholmie.

B u łga ria , F in lan d ia , Czechosłowa
cja, F ranc ja , Dania, Norwegia , 
N iem cy (s tre fy  radziecka i  anglo
saskie), W ie lka  B ry tan ia , Stany

Eksponaty sto iska przem ysłu wąglo 
wego w skazują na znaczenie po l
skiego w ęgla d la Szwecji.

Obok zna lazło się sto isko prze
m ysłu  chem icznego z ogrom ną e- 
le k tro dą  węglową w ag i ponad to 
nę. E lek troda  ta  budzi szczególne 
zainteresowanie, zwłaszcza skandy 
naw sk ich  przem ysłowców . Pań
stw a skandynaw skie  bow iem  im 
p o rtu ją  z P o lsk i coraz to  w iększe 
ilośc i e lektrod . Pom ysłowe ta b li 
ce i  plansze uzupe łn ia ją  stoisko.

„P o l im e x“  w y s ta w ił w y ro by  
p rzem ysłu  precyzyjnego i  optycz
nego, m ikroskopy, zegary, w odo
m ierze oraz w ie le  a rty k u łó w  prze
m ysłu  m etalowego ja k : bu tle  do 
gazów o w yso k im  c iśn ien iu , łańcu
chy techniczne i  gospodarcze, d ru t. 
gwoździe, narzędzia ro ln icze , atpa 
kow e i  srebrne n a k ryc ia  stołowe 
ftp. Z przem ysłu  hutniczego znala
z ły  się na targach ru ry  w sze lk ’e- 
go rodza ju , sa n ita ria  em aliowane, 
zaś z maszynowego —  maszyna 
w łók ie nn icza  oraz m ie ln ik  m łyńsk i. 
Im ponu jąco prezentu je  się dz‘a? 
przem ysłu żelaznego, w  postaci 
r u r  bez szwów, dźw igarów , szyn 
ko le jow ych  i  blachy.

może chyba liczyć na największą 
ilość transakcyj. Przypuszczenie to 
w yp ływ a  n ie  ty lk o  z fak tu , iż po l
skie eksponaty odpowiadają zapo-

M. in . te legram y przesła ły : K o rn i 
s ja  C entra lna Zw. Zaw. i  Żarz. Gł. 
Żw. Zaw. K o le ja rzy  R. P. do 
W szechzw iązkowej C entra lne j Ra 
dy  Zw . Zaw. w  M oskw ie, oraz K C  
PPR i  C KW  PPS — do C K  W KP(b).

Depesza K C  PPR b rzm i następu 
jąeo: , . .

„Wstrząśnięci do głębi śmiercią 
towarzysza, Andrzeja Żdanowa, 
członka B iura Politycznego i sekre 
tarza W KP(b), wraz z W ami chyli 
my w  żałobie głowy nad grobem 
jednego z czołowych budowniczych 
partii komunistycznej | Zw. Ra
dzieckiego, bohatera obrony Lenin  
gradu, wybitnego teoretyka m ark
sistowskiego, bojownika o wolność 
ludów, bezgranicznie oddanego 
sprawie socjalizmu.

W  szeregach naszej partii zacho 
wamy na zawsze pamięć o towarzy 
szu Żdanowie, jako o płomiennym  
rewolucjoniście, który położy! nie 
ocenione zasługi dla pogłębienia 
solidarności międzynarodowego ru  
chu robotniczego oraz w  walce o 
trw ały pokój przeciw imperializm®  
w i'\

W depeszy C K W  PPS — czyta - 
m y:

,Do głębi wstrząśnięci wiadomos
I oią o śmierci towarzysza Andrzeja 

trzebowaniu rynków zagranicz- / Aleksandrowicza Żdanowa, łączy-

*------  , * .---  lW ic,|vwiyvn i ■
Zjednoczone, S zw ajcaria , W ęgry, , p rzem ys ł m in e ra ln y  w y s ta w ił 
W łochy, H o land ia , H iszpan ia , A u  abażury, a rm a tu rę  e lektryczną, p ‘ę 
Stria i Szwecja. k n ą porcelanę, b u te lk i, szkło, k ry -

P o lsk i paw ilon  posiada 420 m.

Dziennikarze solidsryzui^ się
z nchwulomi KoiOiesii Inlelektunliślow

_ . : g r a n i c z . mślności zam anifestowanej na Kon
D zienn ikarze k ra jo w i W rocław skim .

ni ,obecni na Kongresie Intelektua
listów, u c h w a lil i następującą aeKia 
rację:

„D z ienn ika rze  .k tórzy b y li obecni 
na obradach Św iatow ego> Kongresu 
In te le k tu a lis tó w  w  O bronie Poeoj 
w yraża ją  swe zadowolenie z jedno

----  --------u

gresie W rocław skim
Św iadom i obow iązków  i  odpow ie , 

dzie lności w  walce, k tó rą  in te le k 
tu a liśc i całego św iata będą w  da l
szym ciągu prow adzić w  obronie 
k u ltu ry  powszechnej i pokoju, dzień 
n ikarze okażą wszelką pomoc in i 
c ja ty w ie  Kongresu“ ,

D feruł m d. M eszczcm nowa
w Min’s!ers!wie Oświnly

w  dn iu  1 bm odbyto s'0 ®  * | wszechzw iązkowej A kadem ii Nauk,
kon ferency jne j Ministerstwa u  w ^ j Hw1lkrotni e odznaczonego za swą

t «, sali 1 dzieckiego, rzeczyw istego członka 
W dn iu  1 bm odbyło się w j Wszechzwjązk0wej A kadem ii Nauk,

kon fe rency jne j Ministerstwa u  j d w ukro tn ie  odznaczonego za swą
ly  zebranie działaczy o s w w * działalność na polu naukowym na 
«a k tó rym  re fe ra t o ^ y b r a n y c n  
zagadnieniach ośw iatowych 
w yg łos ił w y b itn y  filo log  radzieck ,
Prof. M ieszczaninow. .

Wiceminister Krassowska 
*a w zagajeniu radość z powo 
Przybycia znakomitego uczonego

grodą Stalinowską.
Przed referatem  zebrani uczc ili 

m inu tą  m ilczenia pamięć w ie lk iego  
działacza Z w iązku  Radzieckiego — 
Żdanowa.

»ziały i fajanse, przem ysł teks ty ln y  
zaś — gabard iny, żorżety, sztuczny 
jedwab, w y ro b y  w e łn iane, baw eł
niane i ln iane  oraz pope łiny, k o n 
fekc ję  itp .

P rzem ysł ludow y, reprezentow a
ny przez k il im y ,  zabaw ki, ce ra m i
kę i ozdoby, znalazł się w  sto isku 
„C zyte ln ika -*, k tó ry  w y s ta w ił poza 
tym  ks iążk i.

Osobne s to isko posiada D a l- 
Społem ", w ys taw ia jący  konserw y 
owocowe i mięsne, soki, w y ro b y  
m onopolu sp iry tusow ego i  k o n s ir -  
w y  rybne. P rzem ysł p ry w a tn y  jest 
reprezentow any przez Zrzeszenie 
E ksporte rów  i Im po rte ró w , k tó re  
w y s ta w iło  narzędzia ro ln icze, z io
ła  lecznicze, izo lację  p rzec iw ko  ko 
ro z ji, w y ro b y  ze szczeciny, modele 
anatom iczne oraz w y ro b y  przem y
słu ludowego, la lk i itp .

Oprócz w ym ien ion ych  sto isk, u- 
rzadzono po raz p ierw szy stoisko 
ogólne, tuż p rzy  w e jśc iu , udekoro
wane estetycznym i planszam i, a 
ilu s tru ją ce  po lską kom un ikac ję : 
połączenia z zagranicą ko le jow e, | 
lo tn icze  i  m orskie. Na targach zna 
lazło  się rów n ież  sto isko żeglugi i 
po lsk ie j, jednak z n iew iadom ych i 
powodów składa się na nie jedna I 
zaledwie plansza i  4 fo to g ra fią

nych lecz rów n ież  z fak tu , że inne 
państwa p rz y b y ły  na ta rg i sztok
ho lm skie  a lbo z eksponatam i n ie 
ła tw y m i do zbycia  (tow a ry  luksusu 
w e lu b  powszechnie p rodukow a
ne), a lbo też z tow aram i podobny
m i, rozprasza jącym i możność ich 
zbytu.

Spośród uczestn ików  zagranicz
nych na je fe k to w n ie j prezen tu je  się 
p a w ilon  francusk i, zaw iera jący eks
pona ty  ba rdz ie j o charakterze pro 
pagandowym  n iż  hand low ym , na
stępn ie  bu łg a rsk i i  jugos łow iańsk i 
—  bogactwem  i  barwnością sz tuk i 
lu do w e j oraz czechosłowacki o b f i
tością i  p ięknem  eksponatów oraz 
s tre fy  okupacyjne N iem iec.

O ile  tegoroczne ta rg i św. E ryka  
pod względem  eksponatów znacz
nie przewyższają zeszłoroczne, o ty  
le przeniesienie ich na obecny teren 
ogrom nie obn iży ło  a trakcyjność ze 
wnętrzną. Teren jest ciasny, w ą
sk i, położony głęboko w  dole w  
n iezb y t estetycznym  otoczeniu sta 
je n  koszarowych, sk ładów  itp . H a
le  w ystaw ow e — to dw ie  d ług ie  
szopy z c ienkich  desek, zaledw ie 
pobielone. W ejścia do poszczegól
nych paw ilonów  n ie  posiadają żad 
nych e fe k tó w  zew nętrznych i  po
szczególni w ystaw cy m us ie li w  o- 
s ła tn ie j c h w il i  myśleć o ty m  na 
w łasną rękę.

W  N O W IC K I
Sztokholm , w  końcu s ierpn ia.

my się z W ami w  żałobie.
W  towarzyszu Żdanowie Partia 

Wasza i międzynarodowy ruch rc 
botniczy traci jednego z najwybil 
niejszych przywódców. Pamiętamy 
dobrze rolę, którą tow. Żdanow ode 
grał w  obronie Leningradu, w  wal 
kach narodu radzieckiego i dla rs 
dzieckiej klasy robotniczej. Klas« 
robotnicza całego świata widziała  
w  n im  wielkiego szermierza w  wal. 
ce z imperializmem o pokój, postęp 
i socjalizm.

Robotnicy socjalistyczni Polski, 
zgrupowani w  szeregach PPS prze 
syłają Waszej P artii wyrazy wspol 
czucia z powodu ciosu, jak i W a i 
dotknął“. - 4

Pfzyjnztł
czechosłowackiego ministra 

Poczt i Telegrafów
W dn iu  1 bm. p rzyb y ł do Warsza 

w y  czechosłowacki m in is te r Poczt 
i  Te legra fów , dr. A lo jz y  Neum an. 
W raz z m in is tre m  Neumanem p rzy  
b y ł rów nież pow erenn ik  d la spraw  
poczt na Słowację, A leksander H o- 
rak.

M in is te r Neuman i po w erenn ik  
d la  spraw poczt na S łowację, A le k  
sander H orak z łoży li w dn iu  1 bm. 
w izy tę  m in is tro w i Poczt i Telegra 
fów , W acław ow i Szym anowskiem u.

Ogólny widok tc renów targowych
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Hiszpania może s ie  uwolnić
tylko przez walkę z reżimem Franco

( Wywiad SAP z b. premierem J. Giralem)
B y ły  p re m ie r rep ub lika ńsk ie

go rządu H iszpan ii, Jose G ira l, 
opuszczając Polskę, dokąd przy 
by ł na Ś w ia tow y Kongres In te 
le k tu a lis tó w , odbył rozm owę z 
przedstaw ic ie lem  SAP, udzie la 
jąc  odpow iedzi na nast. p y ta 
n ia :

— Jakie posiada pan premier in 
formacje o toczącej się obecnie 
walce z reżimem frankistowskim  
na terenie Hiszpanii?

—  Na teren ie  całej H iszpan ii 
dz ia ła  podziemna o rgan izacja  w o j 
skowa. O ddzia ły  pa rtyzanck ie  chro 
n ią się w  górzystych terenach A n 
da luz ji,* A ragonu i W a lenc ji, a ta 
k u ją c  w ładze fra n k is to w sk ie  w  
m iastach tych  re jonów . N aw et w  
bezpośrednie j b liskości M a d ry tu  
pa rtyza nc i da ją się we znak i fra n  
k is to w sk im  w ładcom  k ra ju .

D zia ła  rów n ie ż  w  H iszpan ii cy
w iln y  ruch  oporu, zorgan izow any 
przez ro b o tn ik ó w  i  in te lig e n c ję  
pracującą. R obo tn icy  prowadzą ak 
c ję  sabotażową i propagandową na 
te re n ie  fa b ry k  a podziemna orga
n izac ja  in te le k tu a lis tó w , k tó ra  re 
dagu je szereg ta jn ych  pism, po
siada zorganizowane kom ó rk i na 
te re n ie  u n iw e rs y te c k im  i w  szko
łach średnich.

Poza tym  aktyw ność w ykazu je  
ta jn a  organ izacja  o fic e ró w -re p u b li 
kanów , dz ia ła jąca na teren ie a rm ii 
fra n k is to w s k ie j.

N ie  bacząc na k rw a w y  te rro r  
w ładzy  faszystow skie j, na ród hisz 
pańsk i s taw ia  zdecydowany i zor
gan izow any opór, n ie  tracąc na
dz ie i, że c h w ila  w yzw o len ia  jest 
b liska  — podkreśla b. p re m ie r Jo
se G ira l.

—  Jaka jest opinia p. premiera 
•  znaczeniu spotkania, jak ie miało 
mieć miejsce pomiędzy dyktato
rem  Franco a hiszpańskim preten
dentem do tronu Don Juanem?

—  M o im  zdaniem  n ie  is tn ie je  
zagadnienie zastąpienia d y k ta tu ry  
faszystow skie j przez jakąś m onar
ch ię  lu b  regencję konsty tucy jną . 
Jest to po prostu  próba zachowa
n ia  skom prom itow anego reż im u fa 
szystowskiego pod no*wym szyldem, 
k tó ry  u ła tw ić  ma współpracę kó ł 
zachowawczo -  libe ra lis tyczn ych  z 
d y k ta tu rą  Franco.

M onarch iśc i hiszpańscy, p rzeby
wający za granicą, u s iłu ją  sugero
w ać za podszeptem swoich ang lo 
saskich p ro tek to rów , ja kob y  zna j
d o w a li się w  zasadniczej sprzecz
ności z rządem  faszystow skim  z 
M a d ry tu . Lecz na teren ie H iszpa
n i i  ko ła  te  odda ły  się ca łkow ic ie  
na us ług i gen. Franco. D latego też 
z całym nac isk iem  należy podkre 
ślić, że w a lka  o w yzw o len ie  naro
du  hiszpańskiego toczy się i zmaj- 
dzie swoje rozw iązan ie  w  c a łk o w i
te j niezależności od fra n k is to w - 
skich prób kam u flażu  i  m onarch i- 
stycznych a m b ic ji sukcesyjnych. 
H iszpan ia  u w o ln i się przez w a lkę  
z faszyzmem, a nie na drodze u k ła 
dów  ze zbrodn iczym  reżim em  — 
stw ie rdza b. p re m ie r Jose G ira l- ;

—  Co p. prem ier sądzi o roli 
hitlerowców, którzy skryli się w  
Hiszpanii po klęsce Hitlera?

—  N ie w ą tp liw ie  są on i jednym  
z f ila ró w , na k tó ry c h  w sp iera  s;e 
system d y k ta tu ry  gen. Franco. W

H iszpan ii przebywa dotąd w ie lu  
przestępców h itle row sk ich ,, u k ry 
w a jących się pod hiszpańskim i na
zw iskam i. Z na leź li on i tam  nie 
ty lk o  schronienie przed karzącym  
w ym ia rem  spraw ied liw ości, lecz 
rów n ież o trzym a li w a ru n k i dla pra 
cy, k tó ra  zagraża poko jow i św iato 
wemu.

Składa jąc zeznania przed Radą 
Bezpieczeństwa ONZ, przedłożyłem  
całą lis tę  nazw isk n iem ieck ich  u - 
czonych, specja lis tów  w  dziedzin ie 
ene rg ii atom owej, k tó rzy  pracują 
w  H iszpan ii dla rządu fra n k is to w - 
skiego. M ają  on i duże m ożliwości 
ro z w ija n ia  sw oje j niebezpiecznej 
dzia ła lności, ponieważ w  H iszpan ii 
zna jdu ją  się bogate złoża u ranu  — 
przedm io t szczególnych zaintereso
w ań ka p ita lis tó w  anglosaskich, 
cichych p ro te k to rów  gen. Franco.

Po d e k la rac ji m o je j w  ONZ p ra 
sa frank is to w ska  w  M ad ryc ie  nie 
próbow ała naw et zaprzeczać p ra w - | 
dziwości tych oskarżeń, s tw ie rdza
jąc jedyn ie, że prowadzenie badań 
nad energią atomową, a nawet pro 
dukc ja  bom by atom owej jest ^do
b ry m “ praw em  rządu m a d ryck ie 
go.

—  Jakie są wrażenia p. premie
ra z pobytu w Polsce?

— P rzybyłem  do P o lsk i na Ś w ia 
to w y  Kongres In te le k tu a lis tó w . Da 
ło  m i to możność przekonania się 
osobiście o w span ia łych  osiągnię
ciach narodu polskiego p rzy odbu 
dowie pow ojenne j i w  dz ia le  re 
fo rm  społecznych, rea lizow anych

w edług planow ej gospodarki rzą^u 
polskiego.

Ze szczególną wdzięczością 
w spom inam  pomoc, jaką  o trzym y
w a liśm y  od narodu polskiego i je 
go rządu ludowego. W spółpraca ta 
rozpoczęła się od w spólne j w a lk i 
w  obronie rządu repub likańsk iego  
w  H iszpan ii, podczas k tó re j w sła
w iła  się polska brygada im ien ia  
J. Dąbrowskiego. Z dumą noszę 
odznakę te j brygady, jaką  zaofia
ro w a li m i Dąbrowszczacy podczas 
obecnej w iz y ty  w  Polsce. Byłem  
też na G robie Waszego i  naszego 
bohatera narodowego gen. W alte
ra  -  Św ierczewskiego składając 
w ien iec  w  im ien iu  lu du  hiszpań- 
kiego, k tó ry  zachowuje we wdzięcz 
nej pam ięci postać tego w span ia
łego żołn ierza i bo jow n ika  o w o l
ność.

P am iętam y rów n ież pomoc, jaką 
okazyw ał nam  na te ren ie  ONZ de 
legat po lsk i pro f. O. Lange, k tó re 
go odważne w ys tąp ien ia  p rze c iw 
ko  próbom  zakam uflow anej współ 
p racy pom iędzy rządem f ra n k i-  
s tow sk im  a m iędzynarodow ą , reak
cją p rzyczyn iły  się do m ora lne j 
izo lac ji dyk ta to ra  F ranco w  o p in ii 
wszystk ich narodów  m iłu ją cych  
pokój, wolność i  demokrację.

Opuszczając z lo tn iska  warszaw 
skiego gościnna ziem ię polską, w y  
wożę stąd głębokie przeświadcze
nie, że nasza wspólna w a lka  o za
chowanie poko ju  na św iecie p rz y 
niesie rów n ież na rodow i h iszpań
skiem u uw o ln ie n ie  spod k rw a w ych  
rządów  gen. Franco.

-  .. i i.■ i .........—...— ncisawg!—»' ■ ..................

50-lecie czołowego teatru radzieckiego
Jeden z czołowych teatrów radziec

kich — Moskiewski Artystyczny Teatr* 
dramatyczny im. M . Gorkiego 
M C H A T ) rozpoczyna obecnie swój 
ubileuszowy, 50-ty sezon teatralny.

Teatr ten, stworzony pćzez dwóch 
lajwybitniejszych rosyjskich działaczy 
reatralnych Stanisławskiego i Niemi- 
•owicza-Danczenkę, otwarty został je- 
¡ienią 1898 r. Już pierwsze przedsta
wienie przyniosło nowej scenie sławę

wkrótce M C H A T  sta! się najpopular 
liejszym teatrem w Moskwie. Na jego 
¡cenie grane były utwory Tołstoja, Cze 
dnowa, Ibsena, Szekspira, Turgienie
wa, Sałtykowa-Szczedrina, Gorkiego 
wanowa, Korniejczuka i in. Sztuki 
Torkiego i Czechowa nie schodzą do 
Iziś z afisza teatru i stale cieszą się 
ednakowym powodzeniem u widzów. 
Sjp. sztuka ,,Wiśniowy sad“  Czecho
wa grana była 1.173 razy, zaś sztuka 
,Na dnie“  Gorkiego 1.232 razy.

Z  pierwszego pokolenia artystów 
M CHAT-u żyje tylko dwoje: Olga 
Knipper-Czechowa i Wasilij Kacza 
ow. Obecnie zespół teatru tworzą ar

tyści t. zw. pokolenia średniego wy
szkolonego przez Stanisławskiego i Nie 
mirowicza-Danczenkę. Są to nazwiska 
tej miary, co Elenskaja, Tarasowa, Bo- 
golubow, I.iwanów i inni. Kierowni
kiem artystycznym teatru jest obecnie 
uczeń Stanisławskiego —-  Kedrow.

W  czasie swego 50-łetniego istnie
nia zespół M C H AT-u wyjeżdżał na 
występy do wielu państw Europy Za
chodniej i Ameryki oraz odwiedzał 
liczne miasta rosyjskie.

Za wybitne zasługi na polu rosyj
skiej sztuki teatralnej zespół teatru 
odznaczony został Orderem Lenina i 
Orderem Czerwonego Sztandaru.

Jubileuszowy sezon rozpoczyna 
M C H A T  nową sztuką współczesnego 
pisarza radzieckeigo Surowa pt. ,,Zie
lona ulica“ , której temat zaczerpnięty 
został z życia? inteligencji radzieckiej. 
Sztuką tą rozpocznie jubileuszową de
kadę, w czasie której odegrane zostaną 
najlepsze sztuki z repertuaru 
M C H A T-u z udziałem artystów Knip-
per-Czechowei i Kaczalowa.

- ----------

Gro naprawdę świeczki warta,
bo wygranych — ćwierć miliarda!

Cóż to za gra?
To nowa 54-ta L o te ria  K lasow a, 
k tó ra  przyniesie nam 50.000 w yg ra 
nych na łączną sumę 248 m ilio n ó w  zł.

G łów na w ygrana :
* M IL IO N Y  ZŁ .

Dalsze w ygrane :
13 po m ilio n ie  
31 po pó ł m ilion a  
20 po 300.000 
40 po 200.000 

20« po 100.000 itd .
C iągnienie I-sze j k lasy  18 w rze '« ¡a

Po zgonie A. A. Żdanowa — H emcy o Kongresie 
Wrocławskim.

„Prawda'
zamieszcza artykuł Prezesa Akademii 
Nauk ZSKR Waunłowa, poświęcony 
pamięci Źdanowa. Wa wiłów pisze.- ^

„Inteligencja radziecka i cały świat 
postępowy stracili ze śmiercią Żdano- 
wa wybitnego teoretyka nowej kultu
ry radzieckiej, który dał wspaniale 
przykłady rozległej wiedzy w dziedzi 
nie radzieckiej filozofii, literatury i 
muzyki. Zdumiewające w swej by
strości i trafności wystąpienia Żdano- 
wa w sprawach kultury pozostaną dla 
nas na zawsze wzorem.

Wiadomość o śmierci Żdanowa wy 
wołu je głęboki smutek wśród uczo
nych radzieckich. Żdanow rozumiał 
zadziwiająco jasno i wyraźnie ducha 
nauki radzieckiej zarówno w jej cało 
kształcie, jak i w poszczególnych dzie 
dżinach. We wszystkich ważniejszych 
podstawowych zagadnieniach istoty i 
organizacji nauki uczeni nasi oraz 
instytucje naukowe otrzymywali od 
Żdanowa wskazówki, rady i uwagi, 
trafiające zawsze w samo sedno zagad , 
nienia. I

Odszedł od nas wybitny przyjaciel 
nauki. Obowiązkiem i długiem na
szym —  uczonych radzieckich starsze 
go i młodszego pokolenia — jest za 
chować na zawsze, w pamięci świetla 
ny obraz Żdanowa. Stworzymy tę kul 
turę i naukę, której oczekuje od nas 
naród radziecki i do jakiej wzywa nas 
Tow. Stalin“ .

„Usiii a"
w artykule pt. „'Bojownik o pokój i 
wolność narodów" dziennik pisze:

„Z  głębokim ubolewaniem podajemy 
pracownikom włoskim wiadomość o 
śmierci tow. Żdanowa. Smutek z po
wodu jego zgonu wykracza poza gra 
nice Związku Radzieckiego i dotyka 
pracowników całego świata, którzy u- 
tracili w nim jednego z najznakomit 
szych bojowników o wolność i wyzwo 
lenie narodów z ucisku“ .

Pracownicy włoscy i pracownicy ca 
lego świata widzieli w Żdanowie. prze 
de wszystkim bojownika w walce pr%e 
ciwko imperializmowi, inspiratora mię 
dzyoarodowego ruchu robotniczego, 
który przyczynił się wybitnie do poli
tycznego i ideologicznego wzmocnie
nia jednolitego frontu socjalistycznego 
ł ant)*imperialistycznego. Cenne jego 
wskazania, zawarte w sprawozdaniu 
na konferencji 9 partii komunistycz
nych, nie będą zapomniane, ponieważ 
utkwiły głęboko w umysłach i sercach 
milionów ludzi, którzy we wszystkich 
krajach występują przeciwko wojnie, a 
za wyzwoleniem świata z więzów im 
perialistycznych.

Wiara w siły pokoju, promieniująca 
z tego sprawozdania, natchnęła nadzie 
ją szeregi tych, którzy jeszcze pozo
stają w jarzmie ustroju kapitalistycz
nego.

Pochylamy nasze sztandary w hoł
dzie przed zmarłym tow. Żdanowem, 
bojownikiem o wolność i pokój naro
dów. Wyrażamy tow. Stalinowi, naro 
dom radzieckim i bratniej Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
ZSRR ubolewanie w imieniu wszyst 
kich pracowników i towarzyszy wło
skich. Przyrzekamy, że będziemy pro 
wadzili z jeszcze większą energią wal 
kę, ażeby doprowadzić do zupełnej i 
nieodwołalnej klęski imperializmu“ ,

y>Die lagespost«
Lkze, że dla społeczeństwa niemieckie 
go wypływa z Kongresu wrocławskie
go wielka nauka:

„Społeczeństwo niemieckie winno 
mianowicie dążyć do uzasadnienia 
zaufania, jakie mu wykazano, dopusz 
czając delegatów niemieckich na Kon 
gres“ . Spoleczeńństwo winno przyczy
nić się do ugruntowania pokoju, który 
jest potężniejszy aniżeli propaganda 
podżegaczy wojennych. Szczególnie do 
niosle zadanie otwiera się przed inte
lektualistami niemieckimi, którzy po
winni zrozumieć ducha czasu, Nie moz 
na dopuścić, by powtórzyły się błędy 
inteligencji niemieckiej.

Taegliche Rundschau“
zamieszcza wrażenia z Wrocławia zna 
nego publicysty Bruno J.rei, który 
stwierdza w. m. że „manifest uchwa
lony na Kongresie nie będzie nigdy 
świstkiem drukowanego papietu i pi 
SZ€:

Trzeba aby podkreślali to wszyscy 
uczestnicy Kongresu. Postępowi inte
lektualiści i działacze, kultury pov.m 
ni zjednoczyć się z masami ludowy
mi, powinni zrozumieć, że ucieczka od 
społeczeństwa i jego walk jest nie do 
pomyślenia. Niebezpieczeństwo grozi 
nie kulturze zachodniej, lecz kulturze 
ogólnoludzkiej.

Telewizja
w Leningradzie

Po 7 -le tn ie j p rze rw ie  uruchom ię 
no w  Len ingradz ie  te le w izy jną  sta 
cję nadawczą. Pokaz te le w izy jn y , 
k tó ry  og lądali lic zn i uczeni, a r ty 
ści i prasa, w ypad ł bardzo pom yśl 
nie. A pa ra ty  te lew izy jne  „T  I  L e 
n in g ra d “  są już w  Z w ią zku  Radzie 
ck im  w  sprzedaży. W ykonu je  je fa 
b ryka  im . Kozickiego.

Biologia w służbie rolnictwa
(Koresoodencja z Moskwy)

Niedawno odbyła się w Moskwie se 
*ja Akademii Nauk Rolniczych im. Le
nina, Referat o stanie nauk biologicz
nych wygłosił prezes Akademii prof. 
Trofim  Łyseńko.

Referat ten zamykał 20-letnią dysku 
się, sygnalizując ostatecznie zwycię
stwo nowoczesnych teorii biologicznych 
zastosowanych do radzieckiej rzeczywi
stości rolniczej.

By rozpocząć tworzenie nowych forrp 
roślinnych, ludzkość musiała zrezygno
wać z całej idealistycznej „wiedzy“ 
Weissmannów, Mendlów, Morganów i 
Johanssenów. W  ich bowiem ujęciu 
zmiany organizmu na skutek otoczenia 
nie są rzekomo dziedziczne, natomiast 
istnieje — jak twierdzą —- pewna su
ma niezmiennych cech, dziedziczona z 
pokolenia w pokolenie. Słowem, ewolu
cja odbywać się może tylko po linii spa
dającej. To też pierwsza cześć refera-

czaniu tych obalonych już przez nau
kę twierdzeń.

Rok 1936 był rokiem przełomowym. 
Wówczas to, w sali tej samej Akademii, 
zwolennicy Miczurina wystąpili z teo
rią okresowych przemian roślin. Właści- 

j wvm twórcą tej teorii i kontynuatorem 
| dzieła Miczurina był właśnie obecny 

sprawozdawca Łysenko.

Teoria ta, uznana dziś przez cały 
świat naukowy i zaakceptowana przez 
encyklopedie i podręczniki, uchodziła 
wtedy jeszcze za koncepcję wręcz re
wolucyjną. W  świetle jej zupełnie ina
czej wyglądają dziś zagadnienia selek
cji roślin i wiele innych spraw. A sku
tek praktyczny: dodatkowe miliony pu
dów pszenicy, żyta itp. '

Na południu ZSRR kartofle jak wia
domo biegały degeneracji. W  Odessie 

• up. kosztowały drożei niż winogrona.
; Uczeni ustalili już dawno powody te- 

umieli mu zara

dzić. I dopiero metody zaprojektowane 
przez Łysenkę a oparte na teorii roz
woju okresowego zupełnie zmieniły sy
tuację. W  tym samym czasie morganiś- 
ci i mendeliści troszczyli się jedynie o 
to, by zagranica nie podejrzewała ich 
o współudział w „fantastycznych kon
cepcjach“  zwolenników Miczurina.

Dyskusja jesienią 1939 r... Mimo że 
cały stół prezydialny zastawiony był 
doniczkami z wegetatywnymi hybryda
mi pomidorów i kartofli, męndeli.ści 
wbrew oczywistości tw ierdzili: „Wege
tatywnych hybrydów nie ma i być nie 
może“ .

Tu, w sali Akademii, nie wypowie
dziano ani jednego słowa, które nie by 
loby poparte oczywistymi dowodami. 
„Wszechzwiązkowy Instytut Hodowli 
Roślin stworzył w czasie działań wojen 
nych i po wojnie ok. 170 gatunków no 
wych odmian — komunikuje prof. 
Eichfeld — odnaleziono sposoby upra
wy ziemi za kołem podbiegunowym i w 
terenach pustynnych. W  Chibinach 
(półwysep Kola) wyhodowano szybko 
dojrzewający gatunek kartofli, który 
bardziej na południe daje dwa zbiory 
do roku“ . Stało się to, mówiąc nawia

sem, hasłem do wściekłej kampanii 
przeciw Instytutowi ze strony zagra
nicznych zwolenników Morgana.

Prof. Olszański mówił o pracach 
Wszechzwiązkowego Instytutu Selekcyj 
no - Genetycznego w Odessie, który 
wyhodował nowe gatunki pszenicy i ba
wełny oraz przystosował jęczmień do 
jesiennych zasiewów.

Zagadnienie ozimin na Syberii, sta
nowiące od dawna sprawę pierwszorzęd 
nej wagi, zostało rozwiązane przez ucz 
niów Łysenki w sensie najbardziej po
zytywnym. Dziś ilfle ma już takich ga
tunków ozimej pszenicy, które nie wy 
trzymałyby klimatu syberyjskiego. Zda 
niem dyrektora Syberyjskiego Instytutu 
Naukowo - Badawczego Wysokosa, zbio 
ry ozimych w tym roku dadzą 18— 30 
kwintali z hektara. Specjalista hodowli 
zwierząt Szaumian zademonstrował fo 
tografie krów wyhodowanych metodami 
Miczurina.

Z kolei na mównicy ukazali się zwo
lennicy Mendla, Zawadowski, Alicha- 
nian, Szmalhnusen, Polakow. Dr. Ra- 
paport oświadczył w ich imieniu, że 
biologia istotnie stoi na p r o g u ( l )  
wielkich odkryć. Mówiąc nawiasem, 
zwolennicy Miczurina dawno już ten

próg przestąpili, choć dr. Rapaport te
go wciąż jeszcze nie chce spostrzec. 
Prof. Zawadowski oświadczył, że w wal 
ce między idealizmem a materializmem 
w biologii trzeba znaleźć jakąś... t r z e -  
c i ą linię pośrednią, co u słuchaczy wy 
wołało zrozumiałe zdziwienie.

—  Zwolennicy Mendla za granicą 
na ostatnim swym kongresie omawiali 
zagadnienia h o d o w l i  c z ł o w i e -  
,k a i nie znalazł się nikt wśród ra
dzieckich zwolenników tej teorii, by w 
druku lub ustnie napiętnować te rasi
stowskie fałszywe teorie zagranicznych 
morganistów — oświadczył z oburze
niem jeden z uczestników sesji —  prof. 
Hłuszczenko.

— W bieżącym roku na 1 sierpnia —- 
oświadczył na zakończenie red. M icha
łowicz — ukraińscy rolnicy zmagazyno 
wali dwa razy więcej zboża niż w ubie 
głym roku. Mają oni już swoje własne 
zdanie w dyskusji, która odbywa się 
na tej sali i przyłączają swój głos do 
tej szkoły biologów, która pomaga im 
z roku na rok podnosić dobrobyt kraju.

Cała sala powitała oświadczenie M i 
chale wic za burzą oklasków.

Ci EN A D Y F IS Z
M°i»kwa, w s ie rpn iu .tu prof. Łysenki była poświęcona zwał- ‘ go zjawiska, ale nie
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Z rnizytą u górnikóin

Kopalnia »Mortimer« czeka
na Ijudowę szybu wyciągowego

—  B y liśm y  wówczas pod z iem ią  i stych. Praca jest ciężka, gorsza n iż
jedenaście dn i i  jedenaście nocy — 
kończy swe opow iadanie jeden z 
uczestników  okupacyjnego s tra jku  
gó rn ików  kopa ln i „M o rtim e r“  w  ro 
ku  1933, dziś przewodniczący rady 
zakładowej te j kopaln i.

H is to ria  bohaterskie j epopei, bo 
ta k  trzeba nazwać pełne poświęcę- 
n ia  stanowisko górn ików , b ron ią 
cych swego czasu kop a ln i „M o r t i
m er“  i  w  sąsiedztw ie je j położonej 
kop a ln i „N iw k a “  przed zatopie
niem , znana jest już z licznych a r
ty k u łó w  w  powojennej prasie po l
skie j. S tra jk  wygrano częściowo, u - 
zyskując odprawę za przepracowa
ne la ta i praw o do pozostania w  do 
mach zakładowych. N ie  uratowano 
jednak samej kopaln i. Najlepsze, 
rozbudowane już pokłady węgla na 
„M o rtim e rz e “  zostały zatopione, bo 
U k  postanow ili francuscy spekulan 
ci, k tó rzy  b y li wówczas w łaścic ie la  
m i te j kopa ln i.

W czasie osta tn ie j w o jn y  okupant 
od w o dn ił górne, dość c ienkie  po
kłady, n ie  starczyło m u jednak cza 
su na odkryc ie  i eksploatację p ięk 
nych pokładów  głębszych. Pozostały 
w ie lk ie  zasoby doskonałego węgla 
zalegającego kopa ln ię  do przeszło 
500 m  w  głąb, obliczone na około 
100 la t eksp loatac ji p rzy 3500 lu 
dziach załogi. W ęgiel w ięc  został, 
ale odwodnien ie kopa ln i i  pełne u ru  
chom ienie p ro d u kc ji wymaga w ie l 
k iego nakładu kosztów. Obecnie w y 
biera się górny, odw odniony już 
pokład na głębokości 150 i 230 m. 
Ludzie, k tó rzy  z narażeniem  w łas
nego zdrow ia i  życia, b ro n ili ko 
pa ln ię  przed zadaniem je j śm ie rte l 
nego ciosu, są tu  znowu i pracują 
w  nieprawdopodobnie c iężkich w a
runkach, walcząc dla n ie j o prawo 
do życia.

W ys iłkó w  n ie w ie lk ie j, bo k i lk u 
set zaledw ie ludz i liczącej załogi 
kop a ln i „M o rt im e r“  n ie  da się po
rów nać z w y s iłk a m i gó rn ików  żad 
nę j in n e j z kopalń polskiego zagłę
b ia  węglowego. Żeby ocenić te w y  
s iłk i, trzeba tu  być, i  w raz z gó rn i
k iem  dojść do m iejsca jego pracy. 
Dojść dosłownie od początku do koń 
ca, z pow ie rzchn i głęboko do pod
z iem i, bo na kop a ln i .M o rtim e r“  n ie  
ma szybu i  urządzeń w yciągowych. 
Is tn ie jący , n ieczynny obecnie szyb 
zbudowany został dla zalanych głę 
bokich  pokładów . Do eksploatowa
nego obecnie pokładu prow adzi je 
dyn ie  pochyln ia , k tó rą  to drogą za 
rów no gó rn ik  dostaje się do pracy, 
ja k  i  jego urobek na pow ierzchnię. 
Trzeba przebyć samemu tę drogę 
aby ocenić je j trudności.

Schodzim y w  dół. Po ogromnych 
tarapatach jesteśmy na dole w  przo 
d ku  gó rn ika  N yg i i  jego trzech to 
Warzyszy pracy.

Jest ju ż  k ró tko  przed końcem 
d n ió w k i. Pozostaje jeszcze ty lk o  je 
den ty lk o  strza ł w  kam ien iu, dla 
w yró w na n ia  chodnika i  uporządko 
Wania m iejsca pracy dla zm iany po 
po łudn iow ej. M ożemy porozm a
w iać. choć nie mam y odwagi zada
wać banalnych pytań ludziom , k tó 
rzy  po przebyciu m orderczej drogi, 
pod stropem zw isającym  zaledwie 
pó ł m etra nad głową w  na jbardzie j 
p ry m ity w n y c h  warunkach pracy w 
pe rspektyw ie  w ie lu  tak ich  samych 
dn i przed sobą, da li dz is ia j, ja k  co 
dzień, 40 wozów węgla, w ykonu jąc 
przecię tn ie  160 proc norm y.

Rębacz W yga uśmiecha się: „N ie  
jest tak źle“  zapewnia nas.

—- Na co na jbardz ie j narzekacie 
w  sw oje j pracy, czego wam brak, 
o czym należałoby wspomnieć, p i
sząc o „M o rtim e rze “ . czy cnc ie lm y
c ie  pracować gdz ie indz ie j. p y 
tam y.

G ó rn ik  Nyga i  jego towarzysze w 
przodku, ja k  rów nież p.oz°ma;a 
cz łonkow ie  załogi kopaln i, m e m n ą  
żadnych specjalnych zyczen

gdz ieko lw iek indz ie j, ale... przyzw y 
cza ili się. Zarobki... p rzyda łyby się 
większe ,ale ja k  popraw i się gdzie
indz ie j, popraw i się i  u nich.

Nyga i in n i górn icy n ie  czują się 
specjalnie pokrzyw dzeni w  ro d z i
n ie  górniczej, o przyw ile jach z ra 
c ji szczególnie trudnych  w arupków  
pracy n ie  myślą, bo przecież n ie  
poszliby gdzieindziej... i  tu  docho
dzim y do sedna sprawy.

G órn icy „M o rtim e ra “ , k tó rzy  n ic  
dla siebie n ie  żądają, w ie le  życzeń 
w ysuw ają odnośnie swego zakładu 
pracy. „K op a ln ia  nasza będzie p ię 
kna, po odwodnien iu. Damy w ów  
czas dużo i dobrego węgla — stw ie r 
dza rębacz Nyga. To samo m ów ią 
zresztą przedstaw icie le rady zakła
dowej, i  zawiadowca kopa ln i, z k tó  
ry m i rozm aw iam y na pow ierzchni. 
W  cięższych bez porów nania, n iż

k ro tn ie  przoduje w  przemyśle wę
g low ym  pod względem wydobycia, 
w ykazując stale najniższe koszty 
p rodukc ji.

Z an im  jednak osuszenie kopa l
n i „M o rt im e r“  odkry je  całą je j u- 
rodę załoga, dyrekcja  i  rada zakła
dowa pragną wybudowania szybu 
do eksploatowanego górnego pokła
du.

Dużo znaczy przyzwyczajenie do 
c iężk ich  w arunków  pracy, jeszcze 
większą ro lę odgryw a przyw iązan ie  
do warsztatu pracy, ale an i jedno, 
an i d rug ie  n ie  zm ienia faktu , że 
gó rn ik  kopa ln i „M o rt im e r“  tra c i co 
dziennie bezprodukcyjn ie dw ie  go
dziny czasu oraz znaczne zapasy si 
ły  i  energ ii, sama kopa ln ia  zaś po
nosi s tra ty  na w ydobyc iu  i  w y d a j
ności. „Potrzeba nam szybu — to  na 
sze pierwsze i  najważniejsze życzę 
n ie “  — słyszymy jeszcze ną poże-

59 proc. proilukcii papieru gazetowo? o
ńmtmsm  kombinat w G ucbołazach

na innych kopalniach, warunkach j gnanie p rzy  odjeździe z kopa ln i 
pracy załoga kop a ln i „M o rt im e r“  „M o rtim e r".
znacznie przekracza plan, n ie je d n o - ' (id)

................. -»—lEiH— W '1 —-----

R a M c ja  zbędnych samochodów
we wszystkich instyladach państwowych
W  związku z ostatnią uchwa 

łą Komitetu Ekonomicznego 
Rady M inistrów w  sprawach 
motoryzacyjnych, wydane zo
stało zarządzenie do wszyst
kich ministerstw i instytucji 
państwowych, zalecające likw i 
dacię zbędnego, nadetatowego 
i nietypowego taboru samocho 
dowego w terminie ostatecz
nym do 31 grudnia r.b.

A by  u ła tw ić  in s ty tu c jom  pań
stw ow ym  wyzbycie się zbędnych 
pojazdów m echanicznych w praw a 
dzone zostaną uproszczone fo rm y  
sprzedaży, a m ianow ic ie  wozy tzw. 
typowe, t j.  samochody pochodzące 
z zakupów zagranicznych (Chevro 
lo tt, C itroen, F ia t i Skoda) będą 
przekazane do M otozbytu. N ato
m iast m arek nie typow ych, to  zna
czy wozy poniem ieckie, dla k tó 
rych tru d n o  jesit o nowe części w y  
mienme, sprzedawane będą na w a l 
nyim rynku . Zm iana zasad sprze
daży polega na tym , że zamiast o- 
głaszania lic y ta c ji, samochody te 
będą szacowane przez specjalne

kom isje, co przyśpieszy 
ich nabyw anie.

i  u ła tw i

W ielki kombinat przemysłu papierni 
czego w Głuchołazach wytwarza w chwi 
li obecnej ponad 50 proc. krajowej pro 
dukcji papieru gazetowego. W  skład 
kombinatu wchodzi 6 fabryk papieru, 
tektury i celulozy.

O niezwykle szybkim rozwoju zakła
dów w Głuchołazach świadczą cyfry. 
Podczas gdy w roku 1947 produkcja 
kombinatu przewyższyła o 50 proc. wy
niki w roku 1946, w pierwszym półro
czu roku bieżącego wyprodukowano o 
30 proc. więcej papieru gazetowego niż 
w roku ubiegłym.

Krajowa produkcja papieru rotacyjne 
go pokrywa już całkowicie potrzeby 
rynku wewnętrznego (które, są znacz
nie większe niż przed wojną).

W  wyniku intensywnych prac inwe
stycyjnych kombinat papierniczy w Głu 
chołazach osiągnął niezależnie od wy

ników produkcyjnych najwyższy w Pol 
sce poziom techniczny. M . innymi w 
końcu roku ubiegłego w fabryce tej urn 
chomiona została największa w kraju 
maszyna papiernicza, wytwarzająca po
nad 1.200 ton papieru rotacyjnego mie
sięcznie. Większość części niezbędnych 
do puszczenia w ruch tej maszyny wy 
produkował przemysł krajowy.

Fabryki, wchodzące w skład kombina 
tu głuchołaskiego, wytwarzają obok pa 
pieru rotacyjnego wielkie ilości tektury, 
celulozy i papieru innych gatunków* 
Tak więc np. oddział zakładów w W ar 
cie, wyprodukował w r. ub. ok. 6 tys. 
ton papieru pakowego, krepowanego i  
celulozy. Ostatnio produkcja miesięcz
na tego oddziału przekracza 900 ton 
różnego rodzaju wyrobów miesięcznie*

Dwukrotnie szybsza ku itowa walów
przy pomocy polskich holdoierów

Ministerstwo Roln. i R. R. dąży do j niki okazały się bardzo pomyślne, dając 
obniżenia kosztów naprawy wałów prze ' potanienie
ciwpowodziowych.

W  tym celu w roku 1947, dysponując 
niewielką ilością sprzętu z demobilu De 
partament Wodno-Melioracyjny przystą
pił do prób użycia budożerów przy sy
paniu wałów przeciwpowodziowych. W y

Coraz lepie! pracuje
białostocki przemysł włókienniczy

W  Białymstoku odbyło się wspólne 
posiedzenie dyrekcji i rad zakładowych 
wszystkich oddziałów miejscowych za
kładów przemysłu wełnianego, poświęco 
ne podsumowaniu wyników czterech lat 
pracy białostockiego przemysłu włókien
niczego.

Zakłady włókiennicze w białostockim 
znajdowały się po wyzwoleniu w zupeł 
nej ruinie. Okupant wywiózł maszyny i 
zburzył budynki. Tylko dzięki ofiarnej 
pracy białostockich robotników urucho
miono większość zakładów w stosunko
wo szybkim czasie. W  roku 1945 fabry 
ki włókiennicze w Białymstoku produko 
wały zaledwie 60.000 metrów materiału 
miesięcznie, obecnie produkują już

300.000 m., przy czy stale poprawia się 
jakość wyrobów.

kosztów robót, dochodzące
do 50 proc.

Ponieważ uzyskanie większej partii 
takich maszyn z zagranicy jest obecnie 
niemożliwe, Departament Wodno-Melio 
racyjny, zakupił ciągniki na gąsienicach 
które obecnie przerabiane są w kraju 
na maszyny typu buldożerów. Pierwsza 
próba w Polsce udała się całkowicie i 
już w najbliższych tygodniach polskie 
buldożery przystąpią do budowy wałów, 
w powiecie sochaczewskim, przyśpiesza 
jąc dwukrotnie wykonanie robót i zmniej 
szając koszty robót do połowy.

Drobny przemysł państwowy w Poznaniu
przekroczy! plan w 1-ym półrocza

Zakłady podległe poznańskiej Dyrek
cji Przem. Miejscowego wykonały plan 
na 1 półrocze br. w 126,5 proc.

W  rozbiciu na poszczególne branże 
otrzymujemy następujące cyfry: branża ■ 127 proc, 

-   --------- ■— asa—

różnych przedsiębiorstw (włókiennicze,
papiernicze, drzewne) —  135 proc. me
talowa — 116 proc., mineralna —  128 
proc., i wreszcie branża chemiczna —

Maję zapewnioną dostawą energii
fahrykl I ludność okręgu łódzkiego

Zjednoczenie Energetyczne Okr. Lódz 
kiego otrzymało kredyty inwestycyjne 
w wys. 300 min. zł.

Najpoważniejszą inwestycją Jest budo 
wa nowego kotła w elektrowni łódzkiej.
Wydajność tego kotła wynosi 100 ton 
pary na godz., przy ciśnieniu 35 atm.
Urządzenia piecowe, przystosowane do 
spalania pyłu węglowego, pozwolą na 
wielkie oszczędności paliwa.

Elektrownnia częstochowska otrz,..*a 
dwa nowe kotły. Wydajność 'ich  wynie
sie 12,5 tony pary na godz. przy ciśnie 
niu 20 atm. Elektrownia w Kaliszu mon 
tuje nowy kocioł, którego wydajność wy 
niesie 32 tony pary na godz. przy ciśnie 
niu 25 atm. W  związku z budową tego 
kotła montuje się tu również turboze
spół szwedzki o mocy 5 tys. KW . In-

Roczny plan
do 15 listopada

Do Głównego Komitetu Współzawod 
nictwa Pracy w przemyśle skórzanym 
wpłynął protokół z zebrania załogi fa
bryki obuwia nr 1 w Radomiu, z któ 
rego wynika, że robotnicy zobowiązują 
się wykonać państwowy plan na rok 
1948 przedterminowo —  na dzień 15 
listopada rb.

i BLUZECZKA
N A PRUTACH DLA D ZIEW C ZYN KI 10-LE TN IE J 

m e r z e  2 4  » m

SPÓDNICZKA

B ę d ą  stosow ane u lg i  w  czyn szu
dla kagsfecłwa na Z. 0.

Wiceminister Ziem Odzyskanych L. 
Gluck przyjął przedstawicieli zrzeszone
go kupiectwa Ziem Odzyskanych, któ
rzy zobrazowali sytuację kupiectwa na 
tych terenach w związku z nowymi 
przepisami o najmie. Odpowiadając de 
legacji na szereg pytań wicem. Gluck 

westycje te przyczynią się poważnie do oświadczył, że dążenia Ministerstwa idą 
wzrostu mocy rozporządzalncj zakładów po lin ii zapewnienia Ziemiom O ~ys<a 
Łódzkiego Zjednoczeni« Energetycznego, nym tych ulg, które przewiduje prawna

Prywatny przemysł przetwórczo-rolny

I I  | K I I W » r Ł C

P R Z Y J A C I Ó Ł K A «
Nakład 741.000 Egzemplarzu

Cena 10 *Ł

Ogółem na teren ie całej Polski 
czynnych jest 9793 przedsiębiorstw  
pryw atnego przem ysyłyu  prze tw ór 
czo -  rolnego i  spożywczego.

N a jlic z n ie j reprezentowany jest 
przm ysł m łyna rsk i. Liczba p ry w a t 
nych m łynów  i kaszarni p rzekra 
cza cy frę  7100, zaznaczyć tu  jednak 
należy, że po przeprow adzen iu no 
wego podzia łu przedsięb iorstw  na 
rzem ieślnicze i przem ysłowe, ilość 
zakładów  pryw atnego przem ysłu 
m łynarsk iego  znacznie się zm niej 
szy. N a jw iększe zgrupowanie p ry  
w a tnych  przedsięb iorstw  p rze tw ór 
stwa zbożowego ma m iejsce w  w o j. 
poznańskim  (1152), z ko le i: lu b e l
sk im  (868) i  w arszaw skim  (790). W 
w o j. k rako w sk im , k ie leck im , łódź 
k im  i w ro c ław sk im  ilość p ry w a t
nych m łyn ów  i kaszarni waha się 
w  granicach od 525 do 868,

P ryw a tnych  w y tw ó rn i wód gazo 
w ych  jest w  całym  k ra ju  1403, z 
tego przeszło 200 w  w o j. warszaw 
skim , po 100 i w ięce j w  woj. k ie  
leck im , krakow sk im , łódzkim , poz 
nańskim , ś ląsk im  i w roc ław sk im .

P ry w a tn y  przem ysł o le ja rsk i re 
prezentowany jest pr^ez 305  ̂zakła 
dów, stosunkowo rów no m ie rn ie  roz 
łożonych na teren ie  k ra ju . Przeszło 
200 zakładów czynnych jest w  gru 
p ie  przem ysłow o -  prze tw órcze j o- 
woców, ja rzyn  i  grzybów. W y tw ó r 
n i cuk ie rn iczych  jest 177 z czego 
52 w  w o j. poznańskim . W y tw ó rn i 
nam iastek spożywczych jest 101. 
w y tw ó rn i m akaronów  — 4. browa 
ró w  i  s łodow ni — 33, w y tw ó rn i wó 
dek — 11, w y tw ó rn i w in  i m łodo 
sy tn i —  89. w y tw ó rn i octu i musz 
ta rd y  —  49, w y tw ó rn i c y k o r ii i  ka

w y  palonej — 46, w y iw ó rn i prze 
twórczo m ięsnych — 16, p rze tw ór 
czo -  rybnych  — 86, przetw órczo- 
ziem niaczanych — 4.

T e ry to r ia ln ie  b iorąc na jw ięce j 
przedsięb iorstw  pryw atnego prze
m ysłu przetwórczo -  rolnego i spo 
żywczego zna jdu je  się w  w oj. poz 
nańsk im  (1572). W dalszej ko le jno  
ści: w  w o j. w a rszaw skim  — 1207, 
w o j. lube lsk im  — 995. w o j. k ie lec 
k im  — 847, w o j. w ro c ław sk im  — 
841, w o j. k rako w sk im  — 782. w o j. 
łódzk im  — 694, w o j. pom orskim  — 
643, w o j. ś ląskim  — 540. wo j. b ia  
łostock im  — 458, w o j. szczecińń- 
sk lm  — 429, w o j. rzeszowskim  — 
338, w o j. gdańskim  — 285 oraz w  
w o j. o lsz tyńsk im  —  przeszło 166 
zakładów. tv).

konstrukcja dekretu i które uzasadnione 
są sytuacją gospodarczą na Ziemiach 
Odzyskanych. U lg j te pójdą po lin ii roz 
szerzenia kategorii* osób korzystających 
z dobrodziejstw art. 4 (50 proc. ulgi), 
oraz wykorzystania przep. art. 8, który 
przewiduje możliwości obniżenia czyn
szu w miastach poniżej 20 tys. mieszkań 
ców. Wicem, zwrócił również delegatom 
uwagę na znaczenie art. 9, który zleca 
Radom Narodowym podział osiedli na 
strefy i daje pewne kompetencje co do 
jednej z kategorii. Pełne wykorzystanie 
tego przepisu może spowodować złago
dzenie przewidzianych dekretem obcią
żeń.

Buctioma Wystawa Gospodarcza
cfcrszire osępęcia i plany

W  dniu 28 bm. odbyło się w Czę
stochowie w Izbie Przemysłowo-Handlo 
wej zebranie przedstawicieli przemysłu, 
na którym omówiono zadania i cele Ru
chomej Wystawy Gospodarczej oraz jej 
technikę.

Ruchoma Wystawa jest instytucją 
gospodarczą o charakterze dydaktycz
nym, obrazującą planowo realizowany 
program zamierzeń naszej gospodarki 
oraz osiągnięcia na polu gospodarczym 
i społeczno-kulturalnym.

Powstanie w Warszawie oddział
Kupieckiego InsfytaSa Wiedzy Zawodowe!

W  dniu 26 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowoobranego Zarządu Zwią 
zku Zrzeszeń Kupieckich woj. warszaw 
skiego.

Nowy Zarząd zdecydował w jaknaj- 
krótszym czasie powołać do życia Od
dział Kupieckiego Instytutu Wiedzy Za
wodowej. Prace związane z akcją szko
leniową prowadzone były dotychczas w 
ogólnych ramach Związku. Na skutek 
zaleceń Zjazdu Delegatów Naczelnej

Rady Zrzeszeń Kupieckich RP, we 
Wrocławiu, dotyczących zrzeszeń bran 
żowych Zarząd Związku Wojewódzkie 
go postanowił nie narzucać osobowości 
prawnej kupcom branż niezorganizowa 
nych, natomiast nowopowstające zrze
szenia mogą tworzyć wydziały branżo 
we przy Związku Wojewódzkim bez oso 
bowości prawnej, lecz z samodzielnym 
zarządem.

O ife u d fjw n  W n r s z n w v
prmhiciii anle^o 1  «p iHu.



Półrocze przemysłu drzewnego

W produkcji przoduje
Zlsiisi^czeiiie Pomorskie

13 Z D O B N IE  ja k  w e wszystkich niem al gałęziach wytwórczości 
notu jem y rów nież sta ły , system atyczny rozw ój produkcji 

naszego przem ysłu drzewnego. W skazuje na to w yraźn ie  plan P ó ł
rocznej pracy państwowych zakładów  przem ysłu  drzewnego.

RZECZPOSPOLITA i  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 242. Str. 6 '  - ________ .

W styczn iu  zakłady podległe Cen 
tra ln em u  Zarządow i Przem ysłu 
Drzewnego, w ykona ły  swój m ie 
sięczny p lan w  100 proc. W artość 
p ro d u k c ji w yn ios ła  ok. 6 m in. zł. 
przedw ojennych (1937). W m iesią
cu ty m  w yprodukow ano m. In. 
ponad 34 tys. sztuk krzeseł giętych, 
przeszło 11,3 tys sztuk fo te li, po
nad 8 tys. sztuk innych m ebli gię
tych, b lisko  82 tys. sztuk skrzyń 
dużych i 68 tys. skrzyń małych. 
N iew ykonan ie  -planu w  zakresie 
p ro d u k c ji sortym entów  ta rtych  
(na skutek opóźnienia dostaw) zo
stało skompensowane w ykonaniem  
ze znaczną nadwyżką zaplanowanej 
p ro d u k c ji innych sortym entów .

W lu ty m  zakłady w yko na ły  plan 
m iesięczny w  103 proc., p rzy  czym 
znaczną nadwyżkę uzyskano na od 
c in ku  p ro d u kc ji m eb li giętych.

W m arcu nastąp ił dalszy wzrost 
p ro d u kc ji, k tó ra  w  m iesiącu tym  
osiągnęła wartość przeszło 7,8 m in. 
zł. przedw ojennych (1937). P lan 
wykonano w  111 proc. Z w a żn ie j
szych a rty k u łó w  w yprodukow ano 
m, in . 8.376 m etr. sześć, sortym en
tów  ta rtych , przeszło 75 5 ty s  
sztuk skrzyń, ok. 41,6 tys.’ sztuk 
krzeseł g iętych i  ponad 8 tys. sztuk 
innych  m eb li g ię tych oraz ok. 478 
kom p le tów  m eb li (w  tym  5.846 
sztuk m eb li tap icerskich). Ponadto 
zakłady przem ysłu drzewnego w y 
p rodukow a ły  w  m arcu 585 m etr. 
Sześć, sk le jek  i p ły t  stolarskich.

W m iesiącach tych  (I kw a rta ł) 
państw ow y przem ysł drzew ny za
t ru d n ia ł ogółem ok. 16,1 tys. p ra 
cow ników . Pod względem rozm ia
ró w  p ro d u k c ji na pierwsze m ie j
sce wysunę ło się Z jednoczenie Po
m orsk ie  przed D olnośląskim  i Za
chodnim .

W k w ie tn iu  wartość p ro d u kc ji 
zak ładów  podległych Centralnem u 
Z arządow i Przem yślu Drzewnego 
w yn ios ła  przeszło 8,9 m in. zł. przed 
w o jennych P lan wykonano w  110 
proc., p ro du ku ją c  ni. in . 11.637 
m etr. sześć, sortym entów  tartych, 
ok. 90 tys. sztuk skrzyń, 47.3 tys. 
sztuk krzeseł g iętych (123 p roc .)“ i 
6.8 tys. Sztuk innych m eb li giętych 
11,3 tys. sztuk befczek oraz przeszło 
890 m etr. sześć, sk le jek  oraz p ły t  
sto la rsk ich . Stan zatrudn ien ia  
w zrós ł w  k w ie tn iu  o 267 pracow ni 
kow .

Poziom  p ro d u k c ji w  m aju, ze 
wzg lędu na mniejszą ilość dn i ro 
boczych. nieco się obniżył, me
ron ie j  jednak plan wykonano w  
110 prcc. Ponadto w  okresie tym  
Centr. Zarząd przekazał k ilk a  za
k ła dó w  in nym  insty tuc jom . Stan

zatrudn ien ia  w zrósł w  m aju  do 
17,2 tys. osób.

W czerwcu wartość p ro du kc ji 
zakładów, podległych Centralnem u 
Zarządow i Przem ysłu Drzewnego 
ponownie wzrosła i  przekroczyła 
kwotę 8,9 m in. zł. przedwojennych.

Z ważniejszych a rty k u łó w  w y 
produkowano m. in. 15.534 m etr. 
sześć, sortym entów  ta rtych  (109 
proc. planu), 34,9 tys. sztuk skrzyń. 
52,4 tys. sztuk m eb li g ię tych (102

proc. planu), w  tym  44,2 tys. k rze
seł giętych oraz ok. 15,2 tys. sztuk 
beczek.

W artość p ro d u kc ji przodującego 
w  dalszym ciągu i w  d ru g im  kw a r 
ta le Z jednoczenia Pomorskiego w y 
niosła w  czerwcu 3,0 m in. zł. przed 
wojennych. Dalsze m iejsca pod 
względem udzia łu w  ogólnej p ro 
d u kc ji za jm ow a ły: Zjednoczenie 
Dolnośląskie (w art. prod. ok. 1,8 
m in. zł. przedwoj.), Zjednoczenie 
Zachodnie (wart. prod. ok. 1,4 m in. 
zł. przedwoj.), Zjednoczenie K ra 
kowskie, Zjednoczenie Centralne 
oraz Zjednoczenie m eb li g iętych.

(v)

Notowania cen giełdy zbożow o-tow arow e!
(w złoiych za 100 kilogramów)

Remelacje polskiego uczonego

Podnoszą mleczność krów
nowe sposoby żywienia

Profesor In s ty tu tu  Naukowego 
Gospodarstwa W iejskiego w  P u ła 
wach, H e n ryk  M a la rsk i, przepro
w a dz ił praktyczne doświadczenia 
nad mlecznością k ró w  hodowanych 
n a jp ie rw  zw yk łym  sposobem go
spodarskim, a potem żyw ionych w 
rac jona lny sposób.

Prof. M a la rsk i w yb ra ł 6 krów , 
k tó re  b y ły  przeznaczone na rzeź 
jako  nienadające się do chowu. 
K ro w y  te jeden rok b y ły  żywione 
zw yk łym  sposobem gospodarskim, 
zaś w  d ru g im  roku  o trzym a ły  
wszystko to, co krow a pow inna do 
stać podług usta lonych naukowo 
norm. W rezu ltac ie  przyrost wagi 
k ró w  przedstaw ia ł się, ja k  nastę

puje: K row a, k tó ra  ważyła 339 kg., 
po ro ku  racjonalnego ż y w ie n ii do 
szła do 423 kg. Waga następnych 
podmosła się z 298 na 399, z 371 
do 430, z 327 na 450, z 366 na 443, 
z 265 na 359 kg. W ydajność m leka 
podniosła się jednocześnie z 15,03 
na 30,40 litró w , z 14,04 na 29,93, z 
18,57 na 29,13, z 12,93 na 34,86, z 
14,34 na 32.08, z 8,62 na 19,84.

Doświadczenie to jest p ra w d z i
wą rew elac ją  w  dziedzin ie  hodo
w li i zw róc iło  uwagę m iędzynaro
dowych kó ł naukowych, wskazuje 
bowiem  na decydujące znaczenie 
pewnych określonych sposobów 
żyw ienia dla podniesienia m leczno
ści k rów .

Nowe kredyty dla osadników Z. 0.
Dia osób osiedlonych w bieżącym ro 

ku na Ziemiach Odzyskanych przezna
czono na 11! kwartał, oprócz kredytów 
na akcję siewną jesienną w wysokości 
700 milionów zł — również i inne kre 
dyty w wysokości 2.744 milionów zł. Z 
tego na osadnictwo indywidualne prze 
znaczono 350 milionów zl, dla osadnic 
twa grupowego na zakup inwentarza ży

wego 60 milionów zl, na drobne remon 
ty budynków itp. 100 milionów, oraz na 
pomoc budowlaną 2.234 min. zl.

Są to wszystko kredyty średniotermi 
nowe, które mają być spłacone w trzech 
ratach rocznych.

Poza tym osadnicy z bieżącego roku 
otrzymają większe ilości koni z importu.

He maszyn i narzędzi żniwnych
dosiarcr/la CRS „Samopomoc Chłopska4

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“  w okresie przed- 
żniwnym i w czasie żniw dostarczyła 
do ośrodków maszynowych 470 żniwia
rek, 800 kosiarek i 150 przyrządów 
żniwnych za ogólną sumę 108 mil. zl. 
Na rozsprzedaż między rolników Cen- 

. .. ... . .... ..................

J ß ta ttv
R A K  Z IE M N IA C Z A N Y , obok 

s łonki, jest na jgroźnie jszą chorobą 
ziem niaków . Pow oduje n ie  ty lko  
zw yrodn ien ie  b u lw  ziem niacza
nych, ale trfoże rów nież, p rzy szcze 
gó lnym  nasilen iu , pozbaw ić ro ln i
ka plonów. Zam iast b u lw  powsta- 
n ie  gn ijąca bruna tna masa.

Rak ziem niaczany, przypom inają 
cy z w yg lądu  małe k a la f io rk i,  ata 
k u je  przede w szystk im  bu lw y 
ziemniaczane. Porażenie rak iem  
można n a jła tw ie j zauważyć dopie 
ro  w  czasie jesiennych w ykopków . 
Rozpoznanie z iem n iaków  zarażo
nych nie nastręcza ro ln iko m  tru d 
ności. W iedzą ani dobrze o is tn ie 
n iu  te j choroby, n ie wszyscy je d 
nak  zdają sobie sprawę z je j n ie
bezpieczeństwa, a n ie liczn i ty lk o  
mogą coś niecoś powiedzieć o ja j 
b y to w a n iu  i  sposobie rozm nażania 
się.

G rzybek raka jest bardzo żywot 
n y  i odporny na w szelk ie zm !any 
atmosferyczne. Jest ponadto „d łu 
gow ieczny“ . P o tra fi trzym ać się 
jednego pola w  ciągu 15 la t. Zara
ż e n i  pól następuje najczęściej pod 
czas wysadzania ziem niaków . Ła 
tw o  rów nież można przenieść grzy 
bek raka na butach, kopytach koń 
skich. w orkach. Duże niebezpie
czeństwo p rzedstaw ia ją  rów nież o- 
b ie rzyny  z z iem niaków  zarażonych 
spasane przez bydło w  stanie su-

zrakowacia łych, używane jako 
ściółka. Właśnie- w  ten sposób, ja k  
rów nież i przez prze rzuty  z iem nia
ków  z jednego terenu na drugi, spo
wodowało w  okresie w o jn y  o lb rzy 
m ie rozprzestrzenienie się te j n ie 
bezpiecznej choroby.
_ W naszych w arunkach, k ie d y  to 

z iem niak stanow i, do pewnego stop 
n ;a, podstawę jadłospisu, w in n i
śmy ra k o w i ziem niaczanem u po
św ięcić nie m niejszą uwagę n iż  
innym  chorobom roś lin . Przede 
w szystk im  grom ady w ie js k ie  w in 
ny zorientować się, czy na ich te
ren ie  w ystępuję ra k  ziem niacza
ny. N a jła tw ie j sprawdzić to  w ła 
śnie obecnie w  tra kc ie  w ykepków . 
O s tw ie rdzen iu  ogniska raka  na
tychm iast m eldować p laców kom  
O chrony Roślin. Jest to powszech
ny obow iązek nakazany przez spe 
c ja lną ustawę. Ponadto ro ln ic y  we 
w łasnym  in te res ie  w in n i prze*strze 
gać elem entarne zasady w a lk i z ra 
k iem  i  jego rozprzestrzenian iem  
się. Na jskutecznie jszy sposób w a l 
k i z rak iem  to hodow la z iem nia
ków  rakoodpornych. Oczywiście od 
rtran  tego rodzaju m am y jeszcze 
nie wystarczającą ilość. Zagadnie 
n :em tym  za jm ują  się specjalne 
p laców ki naukowe, m. in. In s ty tu t 
Z iem niaczany w  Bydgoszczy, k tó ry  
w dziedzin ie zwalczania raka i 
hodow li z iem n iaków  rakoodpor-

.4«

trala dostarczyła spółdzielniom wiejskim 
znaczną ilość narzędzi żniwnych.

W  związku »z dużym zapotrzebowa
niem, do sklepów spółdzielczych skiero
wano ogółem 230 tys. kos i 40 tys. 
sierpów wartości 80 mil. zł. W ' liczbie 
tej dostarczono ponad 40 tys. kos pro
dukcji krajowej, które gatunkowo nie 
ustępują kosom zagranicznym, a są od 
nich o wiele tańsze. Poważną pozycją 
w dostawach stanowią również grabie 
konne. Na sezon tegorocznej kampanii 
żniwnej dostarczono ich 1.167 sztuk o 
wartości 16 mil. zł.

Poza tym Centrala Rolnicza zaopa
trzyła teren Ziem Odzyskanych i wo
jewództw północnych, gdzie skupiona 
jest duża ilość snopowiązałek, w sznu 
ry snopowiązałkowe, których dstarczono 
854 000 kg. Przewiduje się, że na przy 
szłe żniwa Centrala Rolnicza pokryje 
całkowite zapotrzebowanie rolnictwa na 
ten artykuł, wynoszące ok. 1.200,000 kg.

W  tym roku zapoczątkowano dosta
wę płacht żniwnych, mało dotychczas 
używanych. Centrala dostarczyła na ten 
cci 240.000 m tkaniny, z której wy
konano 1.800 płacht żniwnych.

T O W A R Poznań 
30.V III

Warszawa 
1 IX

Bydgoszcz 
30 V III

Katowice 
30 V III

Pszenica .................... ! 3.500 3.550 3,500 3.550
Z y t o ......................... 2.175 2.225 2 175 2.240
lęczmień pastewni) 2.075 - _ _
Jęczmień przemialomp - 2.125 2.075 2.140
Jęczmień browarnianą - - - -
O w ie s .................... 2.075 2.1 75 2.075 2.090
Mieszanka pastewna — — - —
Gryka .................... — — 4.000-4.200 —
Proso grube . . . — — 3.100-3.400 —
Kukurydza . . . — 2.700 - 2.800
Mąka pszenna 80'^ — 5.400 5.550 —
Mąka pszenna 70’ó 5 5 30 5.700 5.800 5.800
Maka*żtjtnfa 90k - - _ —
Mąka żytnia SO1/! 3.150 3 250 3-550 3 600
Mąka ziemniaczana - 8.500 - —
Otręby pszenne . . 1.600 1.600 1.600 1.600
Otręby żytnie . . . 1.200 1.200 1.200 1.300
Otręby jęczmienne 1.100 1.000 1 100 1.100
O tręby owsiane . , - - — —
Płatki owsiane . . 7.000 7.500 — 7.000
Otręby kukurydziane l.I< 0 1.0 >0 1.100 1.100
Kasza jęczmienna 65j> 4 200 ' 4 000 4.300 4.400-4.600
Kasza jaglana. . . . — 5 700-5 900 — ■ 6.700-6.90P
Kasza gryczana . . , — 11.000-12.000 — -
Pęczak .......................... — 4.00J — 3.900
Groch Dolną . . . . — — — —
Groch V iktoria . . — — —
Groch „F o lger" . . — — — —
Groch pastewny . . — — — —
Fasola biała iedn. — 5 600-5 9t0 — —
Fasola kolorowa. . — 4.600-4.900 — —
Fasola »Jasiek« — — — —
B o b i k .......................... — — — —
W yka................................ - — 4.500-4.800 —
Pelnszka . . . . . — — 4.5C0-4.80C — ‘
Lubin żółty . . . . — — — —
Lubin słodki . . . . — — — —
Lubin gorzki . . . — — 4.000 4 200
Lubin niebieski . . . - — — —
Lubin odgoryczony — — — 4.600-4.800
S e r a d e la ..................... — — — —
Rzepak ozimy . . 6 200-6.500 6.500-6.600 6.300-6 600 6.300-6.SCO
Rzepak iary . . . . 5.700-6.000. — — —
Rzepak przemysłowy — — — —
Rzepik letn i . . . . — — — —
Siemię lniane . . . 16 500 17.001 15 000-16 00' 16 500-17,50f —
Siemię konopne. . — - - -
i n ia n k a ..................... 8.000-8.50 0 — 7.600-8X00 —
Mak n ieb ieski do sieum 16.500-17.50< — 17 « 00-18.00 —
G o rc z y c a ..................... 7.5i 0-7.800 - 8.000-8.500 —
in k a rn a tk a ..................... 2l.0db-23.00« — - 18.000-20.000
Konicz. czerw, czy »zez - — — —
Konicz. biała czyszez — — — —
Koniczyna czerw, sut — - — —
Koniczyna hiaia sur. — — — —
Koniczyna szwedzka — — — —
Nasiona hu racz. past. — — — —
Nasiona bu racz. miesz — — — —
Kminek . . . . . — — — . „
Rzepa ścierniskowa - - - —
Tymotka . . . . — — — —
Nasiona m archwi •. . — — — —
Nasiona brukw i . . — — — —
Nasiona pomidorów - — — —
Lucerna . . . . . — — — 52 000-56.000
Makuch kokosowy - j — — —
Makuch lniany . . i. 900- 4.000 3 9 ż0 4 00« 4.000-4.20« 4.500-4.600
Makuch rzepakowy l 800-1.900 - 2,000-2.100 » 000-2.200
Śrut kokosowy . . — — — —
Śrut Iniann . . • 3.100-3.301 — 3.000 3.200 —
Śrut rzepakowy . . 1 600-1.70« — 1.800 1.900 -
S ry  soiowy . . . — — —
Olei ln iany . . . .3 000 68 0« - I,« 100 69 0«)( 67.000-69.00« —
Olei rzepakowy . . 3 t 00 35 0" 2 1, 00 23.5( ( 28.onOj.3n n< o -
Pokost ln iany . . — — 80.000-85.0« 0 —
Ohmie1 '50 I<o) 1 gat — - — —
Słoma żytnia luzem - 600 650 500-550 —
Słoma pras. żytnia 550 600 650 700 600-650 550-550
Siano zw. luzem - - 550-600 —
Siano zw. prasowane 650 750 800 850 650-700 —
Siano pras. ri/noteel<ie - - — —
Ziemniaki tadalne . . 650 725 500 — —
Ciemniaki przemysłowe - 450 — -
Marchew jadalna . . 800-1. r 00 - 1.100 1.200 —
K a p u s ta .................... 91U1.100 — 1.000-1.100 —
Kapusta kiszona . . - — - —
Ru rak i ..................... 800-1 000 - 1.400-1.500 —
Pietruszka . . . . — - —
lahlka jadalne . — — 3.500-5 000 —
łab tka pr/em . . . — , — —
jabłka zim owe I gal — — — —
Cebule . . . . . - — 2,300-2 500 j —

Tendencja: . . . . spokojna spokojno spokojna spoko|na
Poda/ . . . . — — - —

Ofciofy giełd zlsożowa-iowarawych
Giełdy zbożowo-towarowe dokonały w 

roku uh. 77.8i 3 transakcji wartości 31,5 
miliarda zł, i tonażu 1.618 ton.

Komisie Kwnliükocy'ne ocenili
szkółki drzew i krzewów owocowych

* *  — J „T I UUUUWll Ct i t  ■! I M t I Cv t\ VJ W l ca rv
Tęwym, lu b  łę ty  ziem niaczane z pól * nych poczyn ił duże postępy.

W  celu roztoczenia fachowego nad
zoru nad produkcją podkładek (dziczek) 
drzewek i krzewów owocowych Minister 
stwo Roln. i R. R. poleciło wojewódzkim 
komisjom kwalifikacyjnym przeprowadzę 
nie corocznej oceny produkowanego ma
teriału szkółkarskiego do dnia 15 wrze
śnia 1948 r.

Kwalifikacje te obowiązują wszystkie 
bez wyjątku plantacje podkładek oraz 
szkółki drzew# i krzewów owocowych i 
mają na celu podniesienie jakości pro
dukowanego materiału szkółkarskiego 
przez przestrzeganie czystości odmian. 
Do zakwalifikowania w całości gospodar

stwa szkółkarskiego będzie wymagane 
minimum obszaru szkółki zapewniające 
przestrzeganie koniecznego • pfodozinianu, 
prawidłowe prowadzenie książki szkół
karskiej itp.

W  roku bież. obroty towarowe na 
giełdach wydatnie wzrosły. W  przecią
gu lipca rb. zawarto transakcji na sumę 
8,5 miliarda zł o tonażu 345.575 ton. 
Obroty zbożem wyrażają się sumą 2.500 
min. zł i tonażem 95.266 t.

Lipiec nie jest jednak pełnym wyra
zem obrotów giełdowych ze względu na 
kończący się okres gospodarczy 1947- 
48. Według przybliżonych danych obro 
ty giełdowe sierpnia w porównaniu z lip 
cem wzrosły niemal dwukrotnie. Wpłynę 
ta na to zwiększona podaż zbóż i prze
tworów zbożowych oraz otrąb.

O usprawnienie obrotu artykułami ro lnym i

Z ?azd prezesów Rad G!©Mowyzh
W  dniach 3, 4 i 5 hm. będzie obra 

dowal we Wrocławiu Zjazd Prezesów 
Rad Giełdowych Giełd Zbożowo-'Towa 
rowych w Polsce. Uczestnicy Zjazdu 
omówią dotychczasowe wyniki akcji

uspołecznienia działalności giełd oraz za 
gadnienia standaryzacji artykułów rol
nych, przede wszystkim zbóż kłosowych, 
strączkowych i oleistych
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Zboże i surowe na rynkach śulatofflych
C  ytuacja  w  zakresie zbóż chlebo- 
^  wych i pastewnych n ie  uległa 
ostatnio w iększym  zmianom. W ia
domości napływ ające z całego 
św ia ta  m ów ią  w  dalszym ciągu o 
pom yślnej sy tuac ji żn iw ne j. K a 
nada, k tó ra  m ia ła  najw iększe k ło 
po ty  z k u ltu ra m i zbożowymi, spo 
wodowane wiosenną powodzią i 
późnie jszym i n ieko rzystnym i w a
ru n ka m i atm osferycznym i ocenia 
pom yśln ie  sytuację p rzyna jm n ie j 
je ś li idzie o późne zbiory, w  p ie r
wszym  rzędzie owies. Również A r  
gentyna, |d z ie  ulewne deszcze w 
okresie w iosny i wczesnego lata 
u c z y n iły  w ie lk ie  szkody, obecnie 
ba rdz ie j op tym istycznie ocenia 
s tan  p lan tac ji kukurydzy. W płynę
ło  na to wyraźne popraw ienie się 
w a run ków  w  ostatn im  okresie we 
ge tacyjnym  k u ltu r  pod w p ływ em  
usta len ia  się pogody. Z o fic ja lnych  
danych co do tegorocznej p rodu
k c j i  kuku rydzy  argen tyńskie j tru  
4no zorientować się w  stanie fa k 
tycznym . Początkowo obliczano 
zb iory  na m nie j w ięcej 5,5 m iliona 
ton, późniejsze przypuszczenia pod 
n ios ły  tę cyfrę, by obecnie w rócić 
do pierwszych obliczeń. W ubie
g łym  ro ku  A rgentyna była jednym  
a g łów nych eksporterów  k u k u ry 
dzy, z wyw ozćm  przekraczającym  
2.7 m ilion a  ton, co stanow iło b lisko  
75 proc. św iatowego eksportu. W 
bieżącym roku  eksport a rgen tyń 
sk i będzie się mógł utrzym ać na 
rów n ie  wysokim , ' a może nawet 
wyższym  poziom ie z uw agi na po
ważne zapasy ze zb iorów  zeszło
rocznych.' Rekordowe zb iory kuku 
rydzy  ma B razylia, W pływ a to na 
kszta łtow an ie  się cen b ra zy lijs k ie j 
kuku rydzy , k tóra  jest najtańsza po 
k u ku ryd zy  am erykańskie j. K u k u 
rydza am erykańska z te rm inem  do 
staw  na grudzień kosztuje o ok. 30 
proc. tan ie j (15 fun tó w  szt. za to
nę). W praw dzie w  Europie u~o- 
dzaje kuku rydzy  w kra jach  połud 
n iow o-w schodn ich  są rów nież re
kordowe, k ra je  europejskie m ogły 
by  wchłonąć jeszcze poważne ilo 
ści im portu . Czy im port ten do j
dzie do skutku, zależeć będzie od 
kszta łtow an ia  się cen na rynkach 
św iatowych. Na ceny po łudn iow o
am erykańskie  Europa n ;e może się 
zgodzić, gdyż są one wygórowane, 
a tru d n o  jeszcze przew idzieć jak ie  
ilości tan ie j kuku rydzy  przeznaczą 
na eksport S tany Zjednoczone.

W EŁNA

Na razie brak jeszcze bliższych 
danych o a u ku c ji w  Sydney. W 
każdym  bądź razie wiadomości 
z przed ich o tw arc ia  m ów ią o 
wzmożonym popycie i dużym za
in teresow aniu kontrahentów .

P rzew idu je  się w  dalszym ciągu 
poważny niedobór w e łny  wysoko
gatunkowej, a w zw iązku z tym  
s iln y  popyt na w e łny krzyżowane 
i  m erinosy Sytuacja na ryn ku  
w e łn ianym  jest jest w  dalszym cią 
gu niewyjąśm ona. W prawdzie o- 
sta tn ie  aukcje w e łn iane w  Londy
n ie  w  ciągu la ta w ykazały dość sil 
ną pozycję i równowagę cen na 
stosunkowo w ysok im  poziomie, 
trudno  jednak z n ich wnioskować 
o ogólnej sytuacji, gdyż transakcje 
b y ły  raczej meliczne. W kołach 
zainteresowanych is trre je  przeko
nanie. że dotychczasowy poziom 
cen n ie  da się utrzym ać, lym  ba r
dz ie j. że strzyże tegoroczne są ob
fite . W sezon?e wiosennym ceny w 
po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łw n 
w zros ły  przeciętn ie o 6C proc. D u
żo w iększa podaż w  nadchodzą
cym sezonie je s ^n rrm i, wyw oła 
,pr a w  d on od obn ;e chwriowe znhamo 
Wanię transakc ji, większość bo
w iem  zainteresowanych nastaw ia 
się na odczekanie i zaw m ranic ra 
czej transa kc ii k -ó tko te rm inow ych . 
Dalszego obniżenia cen oczekuje 
sie po aukcjach pó rnnks i*nnvch . 
k tó re  odbędą fef* na Nowej Żela«

d ii, Takie są nadzieje kupców, czy 
się ziszczą okażą najbliższe trzy 
miesiące. C zynn ik iem  przeciwważ 
nym, k tó ry  może w  pewnym  stop
n iu  nie dopuścić do zn iżk i jest po
ważny n iedobór zapasów wełny, 
odczuwany na całym  świecie. Du
żą ro lę odegrają tu  im porterzy 
północno-am erykańscy, k tó rzy  mo
gą obalić wszelkie rachuby pozo
sta łych kupców.

SKORY
Od w iosny sytuacja na ry n k u  

skór pozostaje pod w p ływ em  n ieu 
stęp liwego stanowiska A rgentyny, 
k tó ra  trzym a się na poz:omie w y 
sokich cen — państwa im portu jące 
są rów n ie  n ieustępliwe, czekając 
k iedy Argentyna będzie zmuszona 
do obfitszej podaży p rzy zmżenym 
kursie. Skóry pó łrocno-am erykań- 
skie w ykazyw a ły  początkowo rów  
nież lekką tendencję zwyżkową, 
rych ło  jednak ceny poszły w  od
w ro tn ym  k ie runku . Obecnie żarów

no ceny skór pó łnocno-am erykań- 
sk ich  ja k  i b ra zy lijs k ich  i u ru g 
w a jsk ich  kszta łtu ją  się dużo po n i
żej cen żądanych przez Argentynę. 
Szczególne zainteresowanie irnpor 
te rów  skóram i fr ig o r if ic o  powodo
wało od czasu do czasu nieznaczne 
ustępstwa A rgen tyny, zasadnicza 
jednak p o lityka  cen n ie  uleg ła 
zm ianie. «

O statn io odbiorcy angielscy o- 
f ia ro w y w a li do 20 pensów za f r i 
go rifico  do znaczniejszych trans
akc ji n ie doszło jednak. Zapasy ar 
gentyńskie te j skóry dochodzą w e
dług obliczeń do 2 m ilio n ó w  sztuk, 
transakc ji jednak, m im o stałych do 
niesień o ożyw ien iu  ry n k u  n ie  no
tu je  się w iele. O statn io W łochy 
zakup iły  pewne ilości skór pośled 
niejszych. Charakterystycznym
jest, iż ostatnio w łaśnie te  gorsze 
ga tunk i na ry n k u  argentyńskim  
zniżkują .

(md)

Eksportujemu do 27-miu kra jów

Zdobywają iynki zagraniczne
wyroby przemyśla metalowego

Przemyśl metalowy eksportuje do 27 
krajów. Podkreślić należy, że prze

mysł metalowy zdobywa nowe rynki, na 
których przed wojną —- wyroby polskie 
nie miały zbytu. W  ramach zawartych 
umów handlowych eksportujemy przede 
wszystkim do następujących krajów: 
Anglii, Austrii, państw bałkańskich, Cze 
choslowacji, państw skandynawskich, 
Francji, Holandii, Związku Radzieckie
go, Szwajcarii i Węgier.

Za wolne dewizy eksportujemy do 
krajów Ameryki Południowej, Afryki, 
państw Bliskiego i Środkowego Wschodu 
i Sjamu. Prowadzone pertraktacje z in
nymi krajami zmierzają do objęcia eks 
portem polskim krajów dalekiego Wscho 
du i Australii.

Najważniejszymi artykułami eksporto- 
wyjni są rury i kształtki żeliwne, paro 
wozy i części, maszyny włókiennicze, 
obrabiarki, łączniki, sanitaria, butle sta 
lowe, narzędzia rolnicze, następnie pom

Polska rozszerzy machlarz artykułów eksportu

Wymiana handlowa ze Szwajcaria
przyniesie obu stronom poważne korzyści

Brak surowców, półfabrykatów i pro 
duktów żywnościowych, z drugiej zaś 
strony wysokie uprzemysłowienie kraju 
zmuszają Szwajcarię do rozbudowy swe 
go handlu zagranicznego w pierwszym 
rzędzie z tymi państwami, które zao
patrzą ją w niezbędne dla niej arty 
kuły takie, jak węgiel, koks, produk
ty węglopochodne, surówkę żelaza i 
stali, materiały pędne, fabrykaty prze 
mysłu szklanego, zboże, masło, tłusz
cze, jaja itp. Szwajcaria dostarczyć mo 
że wzamian instrumenty precyzyjne 
wszelkiego rodzaju, aparaty, narzędzia, 
lekarstwa i znane ze swej jakości na 
całym świecie — zegarki.

W  okresie międzywojennym obrót to 
warowy polsko - szwajcarski nie by! na 
leżycie rozbudowany. Eksport polski do 
Szwajcarii wynosił od 11 — 24 min. 
zł. rocznie. Import wyraził się najwy- 
szą cyfrą 27 min. zł. w r. 1933, a naj 
niższą — 17 min, zł. w r. 1937.

Po wojnie Polska stała się jednym 
z najpoważniejszych dostawców węgla. 
Eksportując z jednej strony węgiel, 
koks, produkty węglopochodne i inne 
surowce, półfabrykaty i gotowe wyroby, 
z drugiej zaś importując dla odbudowy 
zniszczonego kraju maszyny wszelkiego 
rodzaju, precyzyjne aparaty, chemikalia 
i lekarstwa, Polska widzi znowu w 
Szwajcarii poważnego partnera. Polska 
i Szwajcaria wzajemnie się uzupełniają 
gospodarczo. Stąd zarówno w interesie 
Polski jak i Szwajcarii leży dalsza roz 
budowa obrotu towarowego.

Normalne stosunki gospodarcze ze 
Szwajcarią nawiązała Polska już w po 
czątkach 1946 roku. 4 marca 1946 r. 
podpisana została umowa handlowa poi 
sko - szwajcarska, w której Polska zo 
bowiązala się m. in. dostarczyć w pew 
nym określonym czasie 1 milion ton wę 
gla i koksu wzamian za maszyny, che
mikalia i lekarstwa. Niezależnie od te 
go przewidziano normalny obrót w 
clearingu i w t.zw. kompensatach, W 
r. 1946 Polska eksponowała do Szwaj
carii 252,4 tys. t. różnych towarów, w 
tym 247,3 tys. t. węgla i koksu. W  
okresie od podpisania umowy do końca 
1947, r. eksportowano około 800 tys. t. 
różnych towarów, w tym przeszło 700 
tys t. węgla i koksu. Przeciętny mie
sięczny eksport z Polski do Szwajcarii 
waha się ostatnio w granicach 55—70 
tys. t., tj. prawie po 5 potiągów dzień 
nie po 50 wagonów 10-tonowych.

W  styczniu rb. np. eksportowaliśmy 
z Polski do Szwajcarii 79.870 t. róż
nych towarów za 9.881 tys. fr. szw. w 
tym 73.189 t. węgla kamiennego, 4.582 
t. koksu. W  tymże okresie im
portowaliśmy ze Szwajcarii — w wy
konaniu urnowy handlowej — 530,6 t. 
różnych towarów za 3.752 tys. fr. szw., 
w tym ok. 2.000 zegarków i 314 kg. 
różnych części do zegarków za 107 tys. 
fr. szw., 344 t. surowców do fabrykacji 
papieru za 756 tys. fr. szw., farb anili 
nowych i innych za 946 tys. fr. szw., 
maszyn za 567 tys. fr. szw., instrumen 
tów i aparatów za 351 tys. fr. szw., pro 
duktów chemicznych dla użytku far
maceutycznego za 622 t ^ .  fr. szw. i in.

Ze względu na duże zamówienia ze 
strony polskiej na maszyny wszelkiego 
rodzaju, których terminy dostaw rozcią 
gnęly się na okres 2— 3 lat, dotychcza 
sowy import Polski ze Szwajcarii był 
nie duży i obejmował przede wszyst
kim produkty chemiczne i lekarstwa, w 
mniejszym zaś stopniu maszyny, apara 
ty precyzyjne i instrumenty. W  najbliż 
szym już czasie zwiększą się znacznie 
miesięczne dostawy maszyn. Z drugiej 
strony biorąc pod uwagę że Szwajca
ria zużywa rocznie ok. 3 min. ton wę 
gla, który musi importować i że Pol 
ska jest obecnie jednym z najpoważ
niejszych dostawców węgla, należy prze 
widzieć, że w przyszłości obecne mie
sięczne cyfry naszego eksportu utrzy
mają się a nawet się zwiększą.

Dotychczasowe obroty handlowe po
twierdzają w całej rozciągłości słusz
ność naszego stanowiska, że Polska i 
Szwajcaria uzupełniają się wzajemnie i 
że istnieją wszelkie możliwości dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych. To 
też spodziewane jest rozszerzenie do
tychczasowego wachlarza eksportowa
nych do Szwajcarii towarów. Jak do
tychczas tonażowo w 98 procentach jest 
to węgiel. Rozszerzenie wachlarza eks
portowego na takie towary jak grzyby 
suszone, jagody, zabawki, wiklina i wy 
roby ludowe, przyniosłyby nam poważ 
ne korzyści gospodarcze. (Zd)

py skrzydełkowe, wodomierze, tabor I 
urządzenia kolejowe, mosty kolejowe, 
dźwigi, pompy, szkło optyczne, maszy
ny papiernicze, włazy.

Przyjęte do wykonania zamówienia na 
I półrocze rb. wynoszą ponad 2 mld. zł.

Państwa skandynawskie interesują się 
najbardziej rurami kanalizacyjnymi i wo 
dociągowymi, łącznikami, wannami i sa
nitariami, maszynami włókienniczymi, 
butlami stalowymi. Narzędzia rolnicze 
cieszą się dużym popytem w Danii, Fin 
landii, Palestynie i Holandii. Kraje Ame 
ryki Południowej kupują u nas łączniki, 
pompy skrzydełkowe, butle stalowe. 
Środkowy i Bliski Wschód sprowadza od 
nas narzędzia rolnicze, łączniki, wanny, 
sanitaria, rury, maszyny włókiennicze 
i urządzenia dla piekarń.

Ekspansja eksportowa Polskiego To
warzystwa Eksportowo-Importowego „Po 
limex“  obejmuje w coraz większej mie
rze również kraje Europy zachodniej. 
Artykuły, które znajdują w tych krajn ik 
zbyt, to przede wszystkim łączniki, pom 
py skrzydełkowe, obrabiarki, butle sta
lowe.

W  dziedzinie importu „Polimex" ob
sługuje szereg przemysłów, a jego obr#» 
ty rosnące z każdym rokiem wskazują 
wydatnie na pracę i osiągnięcia dokona 
ne w tej dziedzinie. Wystarczy stwier
dzić, że w ciągu 6 miesięcy rb. wysłań* 
zamówienia zagraniczne przekraczają su 
mę 16 mld. zł i stanowią 90 proc. za
mówień wysianych przez gały r. ub.

Brak iqk roboczych
w Anglii

Brak rąk roboczych w podstawowych 
gałęziach przemysłu angielskiego wystę
puje wciąż w ostrej formie. Zapotrzebo
wanie przemysłu wynosi w tej chwili 
86 tys. robotników, rolnictwa — 26 tys- 
i górnictwa —  25 tys. Wydobycie wę
gla stoi wciąż na najniższym poziomie 
i wynosi przeciętnie 3 tony dziennie od 
szychty,

Plan odhudouijj regionu szczenińskiego 1949 r.

Aktywizacja i połączenie z zapleczem
warunkiem pełnego wykorzystania portów

W Szczecinie p rzy  udzia le m in. 
Żeglug i Rapackiego oraz po 

słów członków  m orskie j k o m is ji 
sejm owej odbyła się narada m d  
planem gospodarczym odbudowy 
re jonu szczecińskiego w  1949 roku. 
Program owe przemówienie w yg łos ił 
prezes C.U.P. m in is te r D ie trich .

A by w pełn i w ykorzystać region 
szczeciński trzeba przede wszyst
k im  przeprowadzić aktyw izac ję  
Szczecina i m ałych po rtów  oraz 
zorganizować połączenie portu

Już w paźdz ernlku wykona plan dwulatni
ciechoslawnckl orzemysl metalowy

Osiągnięcia czeskiego p r z e m y j  
metalowego, k tó ry  w ykona ł
półroczny ze znaczną nad wy z .ą,
z w a la ją  przypuszczać. iz ?r / . .  '
ten w ype łn i p1an dw u le tn i .1 

drug-ej po łow ie października.

W porówna«1'« z pierwszym 
rcezem roku ubiegłego pro*
żelaza nieobrobionego w  P .
szych sześciu miesiącach 1 • 1

szyła się w  Czecha? »owacji o
115.600 t .  produke jfl T ,,, k
b icno i o 182 30(1 t. Odlewnie zw ę
szyły swą produkc ie 0 44 401 •,
W alcownie o 116.400 t.

O ile  w  pierw szym  półroczu ro 
ku  ub. przem ysł czechosłowacki w y 
produkow a ł i  14 lokom otyw  o ty le  
w analofficznvm  okresie rb  osią
gnięto 182 lokom otyw y. P rodukcja  
tra k to ró w  w  r. ub w ynosiła  2 352, 
w  tym  roku fi 576 Jeżeli chodzi o 
maszyny rolnicze. 1o wynrodulcowa 
no ich w  p ’V r ’” S7vm półroczu rb. 
za sumę b lisko 775 m in. koron w o
bec 590 m in, koron w  r. ub. P ro 
dukcja m toeyk li wzrosła z 14 000 
na 35 000, a row erów  z ó1 600 w 
pierwszym  półroczu r  ub. na 
119 400 w analogicznym  okresie rb.

(Egg)

Chłodnie o pojemności rocznej 60 tys. ton
wybudowana w Szczecinie

olbrzymia i sięga około 60 tysięcy ton. 
Temperatura w komorach chłodniczych 
wynosi minus 35 st. C. Dzienna zdol
ność zamrażania wynosi 20 ton ryb. Po 
wierzchnia komór chłodniczych wynosi 
2.880 m kw.

Otwarta ostatnio w Szczecinie wielka 
chłodnia rybna, pozwoli na stworzenie 
tu bazy dla rybolóstwa morskiego.

Nowa chłodnia odbudowana została 
z ruin kosztem około 70 min. zł.

Prace nad odbudową chłodni rozpo
częto we wrześniu ub. r. Obecnie chłód 
nia może już wykonywać pełną pracę, 
a od szeregu tygodni przyjmuje ładunki 
ryb do zamrażania. Chłodnia posiada 
14 komór chłodniczych, w których mo
żna pomieścić 1700 ton ryb. Ponieważ 
oblicza się, że ryba świeża może się 
zmieniać w chłodni około 40 razy w ro 
ku a inne towary przeciętnie 6 razy w 
roku, pojemność i „przelotność“ jest

Obok chłodni i zamrażał ni czynna 
jest fabryka lodu o dziennej produkcji 
15 ton. Przy fabryce znajduje się ma 
gazyti na 600 ton. Z magazynu specjał 
ny ześlizg prowadzi do przystani kutro 
nowej, gdzie lód jest kruszony w wi
rówce i ładowany do luków statków. 
M łyn miele w ciągu godziny 30 ton 
lodu.

----- -rariTwm---- - ■

Rozszerzenie mchu nosowego
m ię d zy  P o iskg  i GSR

W  Ministerstwie Poczt i Telegrafów 
prowadzone są rozmowy z czechoslowac 
ką delegacją poczt i telegrafów, celem 
rozszerzenia i usprawnienia ruchu pocz- 
towo-telekomunikacyjnego między obu 
krajami. Poddana zostanie rewizji umo
wa polsko-czechosłowacka z r. 1946, re 
gulująca polsko-czechosłowacki ruch 
pocztowo-telekomunikacyjny. Jak wiado
mo była to pierwsza umowa gospodar
cza zawarta między Polską, a Czecho
słowacją. W  szczególności rozmowy obej 
mą sprawę bezpośredniego połączenia 
telekomunikacyjnego Szczecina z Cze
chosłowacją, plan jednolitej sieci teleko
munikacyjnej Zagłębia Śląsko Moraw
skiego, założenia przez Koszyce telefo
nicznego kabla tranzytowego Warszawa

Praga, sprawę transportu paczek z Cze 
choslowacji zagranicę przez porty pol
skie i inne sprawy Cryfowe i eksploata 
cyjne.

szczecińskiego U s tk i, Ko łobrzegu i. 
D arłow a z zapleczem.

W edług p lanu Inwestycyjnego 
p o rt szczeciński będzie prze ładowy 
w a ł około 14 m ilio n ó w  ton g łów n ie  
węgla i rudy, ale rów nież i  innych 
towarów . W tym  celu przeprow a
dzone zostaną w ie lk ie  prace inw e
stycyjne. zbudowany zostanie po rt 
dla prze ładunków  masowych węgla 
i rudy, p o rt drobn icow y oraz w y 
konane zostaną roboty kolejowe.

W celu połączenia z zapleczem 
wykorzystane zostaną: droga kole 
jow a w zd łuż zachodniej naszej 
g ran icy  oraz droga O dry. Również 
lin ia  ko le jow a w zd łuż wybrzeża 
będzie doprowadzona do w łaściw e 
go stanu.

Następnie prezes D ie tr ic h  omó
w ił sprawy rozbudowy i odbudowy 
przem ysłu i ro ln ic tw a . N a p ływ  k re  
dy tów  na te cele, a przede w szyst
k im  na potrzeby budow lane n ie  
jest odpow iednio szybki, co ham uje 
tem po w ykonyw anych prac. Rejon 
w ie lk iego  Szczecina będzie waż
nym  ośrodkiem  przem ysłowym , tu  
ta j bow iem  rozbudowany zostanie 
obok w ie lkm go kom pleksu h u tn i
czego rów nież przem ysł s toczo a - 
wy. rybn y  itp.

W ram ach ak tyw iza c ji re jonu  
szczecińskiego ważna jest także od 
budowa m ałych m iast i osiedli w ie j 
skich Na te cele k red y ty  napływa 
ją sp raw n ie j, szczególnie dla Pań 
stwowych N ieruchom ości Z iem 
skich. t Ikw M acja odłogów jest jo i  
nym  z zasadniczych problem ów To 
morza Zachodniego

F s CU P-u s tw ie rdz ił też. że 
sieć niacówek he nd ^w yo h  na te*e 
n ie w o jew ództw a szczecińskiego 
jest n iew ysM rcza j ua.

»P R ZE Z IEZI0R A  i R Z E K !«  m
win n— w  mi mm

w  n u m e r z e  33

» » P U Z Y J / I C I E L / ł «
I Y GODN I K A  DLA S T A R S Z Y C  > Z I E O  i M Ł O D Ó i E Ż Y  
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D z ie c iD o m  M a ł y c h
O godzinie 17 minut 20 z pierwszego 

peronu warszawskiego Dworca Wschod
niego odjeżdża pociąg osobowy na szlak 
Działdowo— Gdynia. O 21-ej zatrzy
muje się w Sierpcu. Tu należy wy
siąść. Ze stacji trzeba iść w bok, około 
dwustu metrów, aby się dostać na sze
roką płaszczyznę siedleckiej szosy łą
czącej na tym odcinku Sierpc z M o
chowem. Po drodze — mała, drewnia
na wioska Piaski, a jeszcze kilometr 
dalej w mroku jesiennego wieczoru bie
leją zabudowania majątku Piastowo. j 
Majątku w istocie rzeczy już nie ma, 
pozostały z niego tylko zabudowania 
i niewielka (27 hektarów) „resztówka“ 
ośrodka rolnego. Ten ośrodek służy zu- 
Oełnie specjalnym celom.

Na wjazdowej bramie dawnego dwór 
skiego parku widnieje czerwony napis 
na białym tle wymalowany: D O M  
M A ŁY C H  DZIECI W  PIASTOWIE.

200 tys. zł. grzywny
za spekulacje sloninti
Delegatura K o m is ji Specja lne j 

j do W a lk i z N adużyciam i i  Szkodni 
j  ctwem  Gospodarczym uka ra ła  grzy 

w ną w  wysokości 200 tys. zł. Zdzi 
j  sława B likow sk iego , w łaśc ic ie la  
j m asarni w  M iędzyrzecu Podla- 
I sk im , za sprzedaż s łon iny po w y -  
j gó row ane j cenie oraz za u k ry w a 

n ie  w  p iw n ic y  dużych zapasów 
1 tłuszczu.

B ia ły , p ię tro w y  dom ek ukaże się nam  w  ca łe j okazałości.

Przekroczmy bramę, przejdźmy przez 
Ogród, omińmy stodoły, kurniki i chle 
wy. Biały, piętrowy dworek ukaże się 
nam w swej okazałości. Nad wejściem 
błyszczy elektryczna żarówka, na pię
trze drewniany balkonik stanowi jed
nocześnie daszek nad gankiem. Okna 
*  kolorowymi okiennicami, dwie białe 
kolumienki przy oszklonych drzwiach, 
do których wiodą trzy schodki. O go
dzinie dziewiątej wieczorem jest tu ci
cho i spokojnie. Dom Małych Dzieci 
—  śpi.

Zanim minie noc i cały budynek 
rozbrzmi gwarem młodych głosów, war 
to zaznajomić się z krótką historią 
tej płacówki.

Dom Małych Dzieci zorganizowało 
Ministerstwo Opieki Społecznej w 1945 
roku. Jest on życiową przystanią dla 
sierot i podrzutków —  teoretycznie z 
całej Polski, praktycznie —  z terenu 
województwa warszawskiego. Dzieci w 
wieku od 1 roku do łat 4-ch kieruje tfo 
wojewódzki W ydział Opieki Społecznej. 
Starsze i młodsze dzieci kierowane są 
do innych zakładów opieki. Niestety, 
tylko 22 dzieci znalazło swój dom w 
Piastowie. Dla większej ilości nie ma 
miejsca, jeśli się chce utrzymać cały 
zakład na wysokim poziomie, wycho
wawczym. Dwie salki sypialne i jeden 
pokój do zabaw (na wypadek niepo
gody) — to całe wnętrze drewnianego

T y lk o  22 dzieci znała zło sw ó j dom w  P iastow ie.

ci przejdą do zakładów wychowawczych 
Ministerstwa Oświaty (Kuratorium 
Szkolnego), gdzie mieszkają i uczą się 
aż do 18 roku życia.

Na utrzymanie Domu Dzieci składa 
się właśnie produkcja ośrodka rolnego. 
Kupuje się poza tym bardzo niewiele, 
jest to więc zakład opiekuńczy prawie 
że samowystarczalny. Jedyne, na co

można tu narzekać, to ciągły brak 
miejsca dla dzieci, tak że stale napły
wających zgłoszeń, niestety chwilowo 
nie można uwzględnić. Wydaje się je
dnak, iż rozszerzenie zakładu przez 
zbudowanie jakiegoś nowego domu by
łoby rzeczą ze wszechmiar wskazaną.

W IE S ŁA W  W ER N IC

Młodzież —  W a rs z a w ie
Szkolne Komitaty Odbudowy

Na terenie całego kraju we wszyst
kich szkołach powstają szkolne komi
tety odbudowy Warszawy.

Zadaniem tych komitetów będzie 
zbieranie funduszów na odbudowę sto
licy przez urządzanie różnych imprez, 
zbieranie składek uczniowskich oraz 
propagowanie spraw związanych z od
budową Warszawy.

Na czele ogólnopolskiego szkolnego 
komitetu Odbudowy Stolicy stoi wice
minister Oświaty —  Wilhelm Garn- 
carczyk.

Fundusze zebrane przez młodzież 
szkolną przeznaczone będą na budowę 
szkolnych budynków i burs w W ar
szawie dla młodzieży z prowincji, u- 
czącej się w stolicy.

O n i
Jedna z najbardziej zabytkowych 

miejscowości we wschodniej Polsce — 
Zamość — będzie obchodziła wkrótce

swoje doroczne święto w ramach t. zw.
„D n i Zamościa".

Dni będą zorganizowane w czasie 
7— 14 w rześni, przy czym przewiduje 
się szereg widowisk na wolnym powie
trzu, festynów ftp., a przede wszystkim 
otwarcie Muzeum na Rotundzie.

Rotunda zamojska jest jednym z naj 
boleśniejszych w Polsce dokumentów o- 
kupacji hitlerowskiej. W  murach jej 
zamęczono tysiące Polaków a płonący 
przez szereg miesięcy stos był sym
bolem cierpienia ludności całej ziemi 
lubelskiej. '

»lalarslwo i książka francuska
na Wysławię we Wrocławiu

dworku. Budyneczek jest skanalizowa
ny, posiada elektryczne oświetlenie, 
wodę bieżącą w łazience oraz wannę. 
Wanna jest tu rzeczą pierwszorzędnej 
wartości. Żaden z nowych lokatorów 
nie zostanie wpuszczony do ośrodka, 
jeśli nie zostanie poprzednio zbadany 
przez lekarza i... wykąpany.

O  6-ej minut 30 rozpoczyna się 
dzień w Domu Małych Dzieci. Szem
rze woda z kranów i przy pomcoy! 
dwu piastunek, podzielona na dwie 
grupy mała gromadka, ubiera się i my- j 
je. O  7.30 rozpoczyna się śniadanie, i 
ułożone według cotygodniowego jad ło -! 
spisu. Na jedzenie w ogóle narzekać 
nie można. Dużo mleka, dużo kaszy, 
dużo jajek i białego cbleba. O godz.
9.30 jest drugie śniadanie, o 12 obiad, 
a po nim godzina przymusowego leża- 
kov/ania. O 15.30 — podwieczorek, o
18.30 —  kolacja.

Dzieci są zbyt małe, aby można je 
było uczyć. Pierwociny nauki otrzy- j 
mują właściwie tyłko przez umiejetne 
dobranie i zorganizowanie zabaw. Tru
dno więcej od nich wymagać.

Nad całym tym małym zespołem 
czuwa ośmioosobowy personel, w skład 
którego wchodzi kierowniczka, Jedna 
dyżurna nocna, dwie piastunki dzien
ne, sprzątaczka, kucharka i praczka. 
Wiele z umieszczonych tu dzieci ma 
matki, niektóre —  . ojców, żadne nie 
ma obojga rodziców, część — to zu
pełne sieroty- bez dalszych nawet krew 
pych. Z  ukończeniem lat czterech dzie

Jedną z na jc iekaw szych im prez z 
okaz ji Kongresu In te le k tu a li

stów  we W roc ław iu  jest w ystaw a 
współczesnego m a la rs tw a fra n cu 
skiego w  salach U n iw e rsy te tu  
W rocławskiego. Jest to  w ystaw a 
kam eralna, liczy  małą ilość dzieł, 
przeważnie są to pojedyncze obra
zy, „b i le ty  w izy to w e “  n a jc e ln ie j
szych współczesnych m a la rzy  
F ra n c ji. Na czoło w ysuw a ją  się 
dzie ła trzech żyjących koryfeuszy 
p las tyk i francusk ie j, a zarazem i 
św ia tow e j: P ie rre  Bonnarda, A n 
dré M atisse'a i  Pablo Picassa. 
W śród au to rów  w ystaw ia jących  
zna jdu jem y rów n ież nazw iska tej 
m ia ry , co Fernand Léger. M arquet, 
Lhote, M archand, Raoul D u fy, Gro 
m aire . Chagall. P ignon. Fougeron, 
T a s litz k i, Lu rca t, Desnoyer, L o r-  
jo u  i  W alch.

Oczywiście, tru d n o  na podstaw ie 
poszczególnych obrazów w y ro b ić  
sobie określone zdanie o ich auto
rach, ale możemy zdobyć pojęcie 
o tym , ja k ie  w artośc i wnoszą oni 
do skarbn icy  sztuk i ja k  okreś la ją  
swój pogląd na spraw y m a la r
stwa.

P ie rre  Bonnard to  jeden z n a j
starszych m a la rzy  F ra n c ji;  tw ó r-

czość jego związana była  z im p re 
s jon is tam i, w  ich środow isku i 
w spó ln ie  z n im i rozpoczął swą dzia 
łalność plastyczną. B onnard  przed 
s ta w ił na w ys taw ie  bardzo charak 
te rys tyczny dla swego m alarstw a 
obraz. Jest to  w id o k  na ogród, 
skom ponowany p ionow o i  rozgry 
w a jący  się w  żó łto -fio le to w e j ga
m ie. H e n ri M atisse pokazał jedną 
z na jp iękn ie jszych  swoich m ar
tw ych  na tu r, po traktow aną płasko 
i nasyconą żywym , zbudowanym  
na w span ia łych kon trastach ko lo 
rem.

N ie w ie lk i obraz Picassa jest je d 
nym  z ow ej se rii znanych i bardzo 
licznych  „k o b ie t siedzących“ ; jest 
on w yw ażony fo rm a ln ie  i k o lo ry 
stycznie do najwyższego napięcia. 
Obraz ten dzia ła  bardzo mocno na 
w raż liw ość  w ?dza. D zie je  się z n im  
to, co jest udzia łem  ty lk o  bardzo 
w ie lk ie j sz tuk i: zaw iera on w  so
b ie  tak  potężny w yraz  życia, tak 
m ocny ładunek wzruszenia, ta k  da 
lece cechuje go b rak w sze lk ie j nu 
dy, obojętności i ru ty n y , że w idz  
czuje ja k b y  p rąd  em anujący z 
obrazu.

Szczupłość m ie jsca n ie  pozwala 
na szczegółową analizę i  om ów ię -

Związek Pracowników PaAsfwtwyci
obrndoie sad sprawami 80.009 czlsakiw
W części popo łudn iow e j p ierwsze, 

go dn ia  obrad Z jazdu P racow n ików ! 
P aństw ow ych w  W roc ła w iu  z a b ra ł; 
głos przewodniczący zarządu g łów | 
nego pos. Stefan Bancerz, k tó ry  o- 
m ó w ił sytuację  u rzędn ików  pań
stwow ych, ich  potrzeby oraz w k ła d  
w  odbudowę apara tu państwowego 
po w o jn ie .

M ówca podkreś lił, m iędzy in n y m i; 
że należy zerwać z szkod liw ym  po j 
glądem 0 apolityczności aparatu ad 
m in is tra c ji państwowej. N ie  je s t i 
i  n ie  może być apo lityczny, gdyż za 
jego pośrednictwem  państwo re a li
zu je  swą po litykę .

Pos. Bancerz scharakteryzow ał na
1 - --  ■—OKSffiflBi

stępnie sytuację m a te ria ln ą  urzędU 
n ikó w  w  Polsce, wskazując na wSk 
doczną je j s topniową poprawę i na 
dalsze w  tym  k ie ru n k u  s taran ia , 
k tó re  zm ierza ją  przede w szys tk im  
do reg u lac ji płac i  świadczeń.

Sekretarz generalny zarządu głó
wnego ob. Tadeusz K o łaczkow sk i, 
o m ó w ił d w u le tn i dorobek dz ia ła lno  
ści w ładz zw iązkow ych i  jego ©- 
gn iw . W s ie rpn iu  1946 roku  Z w ią  
zek zrzeszał 16 tys ięcy członków, 
obecnie zaś lic zy  b lisko  80 tys ięcy 
członków  tj. p ra w ie  100 proc. praco 
w n ik ó w  państwowych w  Polsce.

Z jazd w ys ła ł depeszę do Prezy
denta RP oraz do P rem iera.

S p e k u la c ja  ib o le m
prowadź! da ©baza piass^

Obfite tegoroczne zbiory są w tej 
chwili już częściowo omłócone i zbie
rane w miejscach zsypu. Stąd wędrują 
do spichlerzy w ośrodkach konsump
cyjnych w kraju.

Ponieważ zdarzają się ze strony nie
odpowiedzialnych elementów i kapita
listów wiejskich wypadki ukrywania i 
spekulacji zbożem, Komisja Specjalna 
zainteresowała się tego rodzaju szkod
nikami gospodarczymi. Napływające do 
organów Komisji Specjalnej sprawy 
świadczą o celowości zainteersowania.

Spośród szeregu spraw tego typu 
rozpatrzonych na jednym z ostatnich 
posiedzeń kompletu orzekającego Ko
misji Specjalnej na szczególną uwagę

zasługuje sprawa RUM IŃSKIEG O  
W ŁADYSŁAW A, rządcy majątku pań 
stwowego Słupy. Rumiński odpowie
dzialny za zbiory w administrowanym 
przez siebie majątku, ukrył przed o- 
młotem i kontrolą 4 fury niewymłóco- 
nego żyta, zawierającego około 1.150 
kg ziarna, oraz rozchodował fikcyjnie 
około 15 metrów żyta uzyskanego z 
omłotu, przywłaszczając powyższe iło- 
ści ziarna i uzyskaną ze sprzedaży su
mę pieniężną. Również DOBROW OL
SKI W ŁADYSŁAW , administrator ze
społu majątków Państw. Nieruchomości 
Ziemskich w Jastrzębiu, i inni, którzy 
mieli podobne grzechy na sumienia, 
zostali ukarani obozem pracy.

«œaDSîaisra

»FJłn Polski« propagu
W  dniu 31 ub. m. w sali kina „Po

lonia“  odbyła się odprawa ekip kin 
objazdowych „Filmu Polskiego“ , które 
w związku z Miesiącem Odbudowy 
Warszawy wyruszyły na objazd woje
wództwa warszawskiego ze specjalnym 
programem filmowym. W  akcji objaz
dowej weźmie udział 16 ekip 4-osobo- 
wych. Podobnie jak w ubiegłym roku 
kierownicy ekip prowadzić będą w cza 
sie objazdu województwa sprzedaż „ce
giełek“  na Społeczny Fundusz Odbu
dowy Stolicy.

e odbudową Warszawy
Program kin objazdowych zawierać 

będzie jeden film  długometrażowy oraz 
specjalną krótkometrażówkę pt. „W ar
szawa w roku 1948“ , obrazującą osią
gnięcia odbudowy stolicy.

Z  filmów długometrażowych przesna 
czono do wyświetlania w ramach tej 
akcji obrazy: „Ostatni etap“ , „Po
strach mórz“ , „Ostatnia szansa“ , „W  
imię życia“ , „Młodość Tomasza Edi
sona“ , „Chłopiec z przedmieścia“ , „Po
ścig“ , „Wiosna“  i in.

»warnr-M—■■ •---------------

3409 ton konstrukcji dźwiga już most średnicowy
Montaż stalowej konstrukcji mostu 

średnicowego postępuje szybko naprzód. 
Dotychczas zmontowano ogółem 3.400 
ton konstrukcji. Do 7 września br. za
kończony będzie montaż trzeciego przę 
sła. Montaż przęsła czwartego prowa
dzony będzie sposobem „nawisowym", 
który polega na tym, że nie buduje 
się rusztowania, a montaż konstrukcji

prowadzony jest sposobem wysuwa
nym. Kran „wysięgowy" potrzebny do 
montażu sposobem „nawisowym" nad
szedł w tych dniach do Warszawy.

Poza tym prowadzone jest nitowani® 
zmontowanej Już konstrukcji pierwszego 
przęsła mostu średnicowego od strony 
Pragi.

Stefan GROŃSKI
PO D PO RU C ZNIK  W OJSKA POLSKIEGO O D ZN AC ZO N Y SREBRNYM 
K R ZY ŻE M  ZlAiSŁlTGI, N A C Z E L N IK  W Y D Z IA Ł U  W M IN IS TER S TW IE  

BEZP IEC ZEŃ S TW A  PU BLIC ZN EG O
po k ró tk ic h  I c iężk ich c ie rp ien iach  zm arł dn ia 31 s ierpn ia  1948 r. W zm arłym  
M in is te rs tw o  tra c i cennego i o fia rnego b o jo w n ika  o ug run tow an ie  P o lsk ie j 
D em o krac ji Lu dow e j. Cześć Jego pam ięci.
K r . 3272-1 M IN ISTER STW O  B EZPIEC ZEŃ STW A PU BLIC ZN EG O
W yprow adzen ie  zw łok  nastąpi w  piątek dnia 3 września 1948 r. o godzinie 

13-tej z K lu b u  M . B. P. p rzy  A le i W yzw olen ia  1/3.

n ie  w szystkich w ys taw ionych  obr>a 
zów, należy jedyn ie  wspom nieć o 
tym , że każdy z n ich jest dziełem 
na jwyższej k lasy m alars tw a, w  
szczególności zaś odnosi się to do 
dwóch pejzaży pa rysk ich  * M a r
queta, abstrakcy jnych  kom pozycji 
Fernanda Léger pejzażu ze słoń
cem A nd ré  M archanda, przesyco
nego w y ją tk o w y m  liryzm em  obra
zu M arca Chagalla, a k w a re li G ro 
m a ire ‘a, dw óch kom pozyc ji Desno 
yera.

Zupe łn ie  w y ją tk o w ą  pozycją są 
dwa gobe liny G rom aire ‘a i L u rca - 
ta. „Z ie m ia “  G rom a ire ‘a jest kon 
tynuac ją  w span ia łe j tra d y c ji, jaką 
w  te j dz iedzin ie  posiada F rancja . 

X
W ystawa ks ią żk i francu sk ie j w  

Ossolineum  ma inne zadania, n iż  
om aw iana już w ystaw a radziecka. 
K siążka radziecka jest, p roduktem  
masowym, jest przeznaczona w  każ 
dym  w ypadku dla masowego czy
te ln ika . Z tego też powodu nie w i 
dz ie liśm y na w ys taw ie  radz ieck ie j 
książek o m ałych nakładach, fesią 
żek, k tó rych  ceny w yraża ją  czte
rocy frow e  liczby. W szystko to ce
chuje natom iast książkę fra n c u 
ską. Jej nak łady  często ograniczają 
się do k ilk u s e t egzem plarzy podoi 
sywanych orzez autora w  ks iąż
kach tych dochodzi do głosu cały 
na jw yższy kunszt sztuk i d ru k a r
sk ie j, na jw yższy kunszt p a p ie rn i
ctwa. Sa to  ks ią żk i bez w ą tp ien ia

p iękne, ks ią żk i d la am atorów  i b i
b lio filó w . Ilus trow ane  są przez na j 
w iększych a rtys tó w  francusk ich , 
często zdobione a u to b io g ra fia m i 
czy o ry g in a ln y m i od b itka m i w k lę 
słych tech n ik  artystycznych. W śród 
książek tych w id z ie liśm y  egzem
plarze ilus trow ane  przez M atisse ‘a, 
Picassa, Cocteau, Duponta, Peyne- 
ta. Sensację w zbudzają te k i rep ro  
du kcy j a zwłaszicza teka R o uo lt‘a 
o n iespotykanym  dotychczas pozio 
m ie ko lo row e j te ch n ik i re p ro d u k 
cy jne j.

Co praw da często techn ika  i w y  
ją tko w o  finezy jna  i luksusowa sza 
ta gra ficzna n ie  może ura tow ać 
złych rysunków  czy b łahej treści 1 
form y. Tak jest np. z cudow nie w y  
danym  tomom E lzy T r io le t na fan  
tastycznym  papierze, o w span ia le  
w yd rukow anych , ale n ies te ty  sła
bych ko lo row ych  ilustrac jach.

N atom iast broszurowa książka 
francuska, poza pew nym  dobrym  
zresztą lecz tra d ycy jn ym  we F rań  
c ji układem  g ra ficznym  i bardzo 
wygórow aną cena, n ie odznacza sją 
n iczym  specja lnym .

W ystawa ks iążk i francu sk ie j po 
kazu je  lite ra tu rę  wszystkich dz ia 
łów . be le trystykę, lite ra tu rę  tech
niczną, medyczną, społeczmo-noli-ty 
czmą oraz dużą ilość wszelkiego 
rodza ju  encyk loped ii z o lb rzym im  
Larousśekn na czele.

W.
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Między Szrenicą a Zakrętem Śmierci
Dajcie żyć i ludziom zdroinym! — Projekt ciekaujy dla 
sportowców. — Usiądź i płacz! -  Gdzie brakuje 
mostu? — Czy Ziutę trzeba koniecznie kochać na skale?

O S zk la rsk ie j Porębie trudino na 
pisać coś nowego. T y lu  ją  bow iem  
przede m ną odkryw a ło, że dziś już 
każde dziecko w ym ie n i Porębę jed 
nym  tchem  obok Zakopanego i  W i 
s ły Ś ląskiej. Jako bazę wypadową* 
w  Karkonosze i G óry Izersk ie  oraz 
ja k o  idealne m iejsce wypoczynku.

Jedno i d ru g ie  jest prawdą. T y l 
ko, że z ty m  w ypoczynkiem  m ogło
b y  być jeszcze lep ie j gdyby do Po 
ręb y  nie pakowano sanatoriów. N ie 
je d n o k ro tn ie  już  w o jow a liśm y o 
to, b y  do zd ro jow isk  i wszelkiego 
rodza ju  uzd row isk n ie posyłano 
wczasowiczów, czy li ludz i zdro
w ych , ty lk o  zmęczonych, k tó rym  
an i w ody lecznicze, an i specjalne 
zabiegi nie są potrzebne. Bo szko
da m ie jsca a i  sam wczasowicz m ię 
dzy cho rym i g łup io  się czuje. A le  
i  v ice  versa — ,, w yp  oczy nk o w  i - 
czom “  też się coś należy od życia. 
W łaśnie taka Szklarska Poręba, 
n ie  posiadająca żadnych specjal
nych w łaściw ości leczniczych — 
poza dużym nasłonecznieniem , bra 
k ie m  w ia tró w  i  ogólnie zdrow ym  
k lim atem . Słowem  rzucam y hasło: 
da jc ie  żyć i ludz iom  zdrowym ! Zo 
stawcie im  Szklarską Porębę. To 
napraw dę ta k  n iew iele, w  po rów 
n a n iu  z liczbą m iejscowości przez
naczonych dla chorych.

Nb. m jr .  D obrow o lsk i (ten sam 
sportow iec, co to nas codziennie 
przez ty le  la t budz ił przez rad io  o 
św icie) a obecnie ma pieczę nad 
Porębą, w ys tą p ił z c iekaw ym  p ro 
jektem : uczyn ić tę Porębę cen tra l
nym  ośrodkiem  sportowo -  ro b o t
n iczym . Sądzi bow iem , że do tych
czas' nam łaskaw ie  panu jący sy
stem e lita rn y  w  sporcie p o w in ie n  
być zastąpiony przez um asow ionie 
tegoż spo rtu  („bo isko con tra  sta
d ion "). Ł a tw ie j będzie zresztą z 
tysiąca boisk w y ło n ić  drużynę na
praw dę reprezentacyjną (t.j, taką, 
co n ie da się ło ić  w  stosunku 8:0).

Pozostaw iając tę kw estię  fachów 
com, prze jdźm y do spraw  bardzie j 
nas obchodzących. Przede w szyst
k im  do k w e s tii połączeń ko le jo 
wych.

Otóż dla S zk la rsk ie j Poręby jest

Jelen ia Góra tym , czym K rakó w  
dla Zakopanego — „po rtem  m acie
rzys tym “ — ty le , że dużo b liże j le
żącym. A le  o ile  do Zakopanego 
można jechać z pom in ięciem  K ra 
kowa, to  do Poręby — bez zawa
dzenia o Je len ią  — n ie  da rady. 
Trzeba się tam  przeładowywać. I  
to  n ie  z pociągu na pociąg, ale z 
dworca głównego na zachodni, je 
że li ktoś ma aw ersję  do autobu
sów dalekobieżnych.

Dobrze jeszcze, ja k  się ma ca ły  
bagaż w  kieszeni. Gorzej, k iedy  
jest pięć w a lizek i  dwanaście za
w in ią te k , żona i tro je  m ałych dzie 
ci. W tedy n ie  pozostaje n ic  innego, 
ja k  ty lk o  usiąść i płakać. N ie  ma 
bow iem  m iędzy dw orcam i ani 
tram w a ju , an i osła, an i wo łu, ani 
żadnej rzeczy nadającej się do prze 
wożenia pakunków , żony i proge- 
n itu ry .

Podobno b rak m iędzy ty m i dw ór 
cam i jakiegoś m ostu kolejowego, 
k tó ry  będzie odbudowany we w łaś 
c iw ym  czasie — albo nieco później. 
'Przypomina m i to  pewną (au tenty
czną) rozm owę z ko le ja rzem  z Bo
lesławca: .N iedługo już będą do 
nas dochodziły pociągi w p ros t z 
W rocław ia . Bo okazało się, że m o
stu b ra k  n ie  na drodze do nas, a 
zupełn ie gdzie in d z ie j“ .

A le  zaznaczam lo ja ln ie , że dzia
ło  się to w  końcu 1946 roku , a 
w ięc  bardzo dawno.

W każdym  razie  sprawa kom u
n ik a c ji m iędzydworcowej w  Jele
n ie j Górze jest zagadnieniem  ba r
dzo poważnym. Ze względu już  n ie  
ty lk o  na Szklarską Porębę, ale do
słownie na całe Podgórze Je len io
górskie, odcięte od w ie lk ic h  szla
ków  na W rocław  i  Warszawę.

I  n ie  w o lno zasłaniać się b ra 
k ie m  m ostu kolejowego, gdy n ic  
prostszego, ja k  u ruchom ić m iędzy 
obydwoma dw orcam i stałą lin ię  au 
tobusów m ie jsk ich , p rzyn a jm n ie j 
z pociągu na pociąg,.

Proszę n ie  sądzić jednak, że B ie 
ru tow ice , S z k la rs k a  Poręba czy 
W ien iec -  Z d ró j (obecnie „Ś w ie 
rad ów “ ) są nieosiągalne w  ogóle- 
Is tn ie je  przecie dość znaczna ilość

dalekobieżnych autobusów, k tó ry m  
bez większego ryzyka  można po
w ie rzyć do prze transportow ania 
naw et w łasną żonę. Jeżeli się po 
drodze trochę zgniecie — to tym  
w ięcej będzie sobie cen iła  późn ie j
szy wypoczynek w  Porębie.

P rzec iw n ikom  s ilnych  w rażeń po 
w iem  na ucho, że s łypny  „Z a k rę t 
Ś m ie rc i“  jest da le j — dopiero na 
odc inku  Szklarska Poręba — Swie 
radów. Szoferzy są zresztą ju ż  tak  
na punkcie  tego zakrę tu  przeczu
len i, że na parę k ilo m e tró w  wcze
śniej zw a ln ia ją  do 10 km  na go
dzinę. A  w idok  stąd jest napraw 
dę fascynujący, choć zła k re w  czło 
w ieka  zalewa, gdy obe jrzy się na 
okoliczne skały, upstrzone napisa
m i w  rodza ju : „Z iu to , kocham c ię “ 
i  ppdoibiznami serc.

Jesteśmy na Drodze Sudeckiej, 
jednej z na jw span ia lszych au to
s trad górskich w  całej Europie. 
Pod nam i leży Szklarska Poręba, 
gdzieś w  d a li majaczą K arpacz — 
B ie ru tow ice, stanowiące dziś_ już 
organiczną jedność, Za skałam i, ,na 
k tó rych  ty le  g łupstw  w yry to , k ry je  
się Świeradów. Pow ie trze jest k ry  
ształowo czyste, ja k  ty lk o  w  tych 
osłoniętych od pó łnocy do linach 
być może. W yrąźnie rysu ją  się na 
horyzoncie: Szrenica, Śnieżne Ja
m y i G óry Izerskie.

Szrenica jest dla Poręby tym , 
czym G iew ont d la  Zakopanego, a 7 
dż i -  Ja m a 'd la  Jokoham y. Słowem, 
łażą na tę  Szrenicę t łu m y  Porębian, 
ja k  im  się ty lk o  znudzi chodzić po, 
do lin ie . N ied ługo podobno już  bę
dą m ie li ko le jkę  lin o w ą  — z cen
tru m  osiedla aż na szczyt góry.

Będzie to z pewnością n ie lada 
a trakc ja  i  pow iększy być może l i 
czbę wczasowiczów aż do p re k lu - 
zy jne j c y fry  10 tysięcy. Dotychczas 
na jo b fitszy  m iesiąc lip ie c  da ł n ie  
ty le  okrągłą, co ła tw ą  do zapamię 
tan ia  cy frę  7.777 osób, n ie  licząc 
oczyw iście ' „k ra jo w c ó w “ , k tó rych  
jest ok. 4 tysięcy.

Na zakończenie dodam, że raz na 
tydzień, przepisowo w  sezonie, za
wadzał o Szklarską ja k iś  l i te ra t  z 
odczytem. B y li m. in .: Brzechwa, 
J. N. M ille r , K . B randys i  k ilk u  in 
n y c h — pirzez publiczność m ile  w i 
dzianych i  rzęsiście ok laskiw anych.

BO HD AN GĘBARSKI

WYCHOIA/AMIE

JU N IO R ZY  CSR W YGRYW AJĄ  
NA  W YBRZEŻU

We Wrzeszczu odby ł się m iędzy 
narodowy mecz p ięśc ia rsk i m iędzy 
reprezentacją ju n io ró w  Czechosło
w a c ji i  reprezentacją Wybrzeża. 
Mecz w y g ra li m łodzi bokserzy CSR 
w  stosunku 9:7. Powodem porażki 
d rużyny Wybrzeża by ła  d y s k w a lif i
kacja  G ignala i  Gołyńskiego.

W y n ik i techniczne w a lk  począw 
szy od' muszej:

L ie d tke  (Gd) pokonał na pu n k ty  
Kusaka (CSR); Gaertner (C) w yg ra ł 
w sku tek d y s w a lifik a c ji G ignala (G) 
Sędzia r in g o w y  K ow a lsk i zdyskw a
li f ik o w a ł zaw odnika Wybrzeża za 
b ic ie  głową; K u d ła c ili (Gd) po n a j
ładn ie jsze j walce dn ia  pokonał na 
p u n k ty  Va len ta  (C), M is te ra  (C) 
w y g ra ł przez d ys k w a lifik a c ję  G ołyń 
skiego (G). Do m om entu d yskw a li
f ik a c ji G ołyński m ia ł przewagę 
punktow ą; M us ia ł (G) w yg ra ł w  
pierwszej rundzie  przez techn. ko 
z H a jk ie m  (C), K w ia tk o w s k i (G) 
zrem isował z Haleczkiem  (C), M a r- 
ko v ic  (C) zw ycięży ł na p u n k ty  Me- 
d lińsk iego (G) i N e tuka I I I  (C) w y  
g ra ł na p k ty  z M is iew iczem  (G).

CZY K R A K Ó W  ZDO BĘDZIE  
PUCHAR K A ŁU ŻY?

M iędzyokręgowe ro z g ry w k i p i ł 
ka rsk ie  o puchar im . ś. p. Józefa 
K a łuży  zeszły na d ru g i p lan z po
wodu zbyt w ie lk iego  zagęszczenia 
zawodów p i łk i nożnej, a w  szcze
gólności licznych  spotkań m iędzy
państwowych.

Ten stosunek publiczności do na j 
poważnie jszej, k ra jo w e j im prezy 
p iłk a rs k ie j jest o ty le  u sp ra w ie d li
w iony , że w ładze PZPN w yznaczy
ły  te rm in y  spotkań pucharowych w 
d n i powszednie, a mecze ligow e w  
niedziele.

Obecna faza rozgryw ek jest m im o 
wszystko b. ciekawa, gdyż kończą 
się dw u le tn ie  w a lk i najlepszych o- 
kręgów  o pierwszeństwo w  sporcie 
p iłk a rs k im . Spotkanie K ra kó w  — 
Śląsk, k tó re  rozegrane zostanie w  
d n iu  2 bm. na stad ion ie Ruchu w  
W ie lk ic h  Ha jdukach, zdecyduje o 
zdobyciu pucharu. Jeśli K ra kó w  
w ró c i ze Śląska zwycięzcą, to  ju ż

PA Ń STW O W E ZJEDNOCZONE ZAKŁADY
tu Ł O D Z I  
ul. Gdańska Hr. 93Przemysłu Kapeluszniczego

ZATRUDNIA mnialscu:
BltWM'

1 KSIĘGOWEGO do kosztów własnych
1 REFERENTA inwestycji i odbudowy
2 MASZYNISTKI

\

Przetarg nieograniczony
Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Warszawie, 

ul. Kopernika 1, ogłasza przetarg nieograniczony na roboty malarskie (ele
wacja) w domu własnym w Warszawie przy ul. Kopernika 1.

O ferty w zalakowanych kopertach należy składać w kasie Zarządu 
Głównego, II-gie piętro, w dniu 7 września 1948 r. do godz. 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12-ej min. 15.
Do oferty należy załączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 

50.000 zł w kasie Zarządu Głównego Zw. Inw. Wojennych R. P.
Bliższych informacji udziela Referat Budowlany, pokój 316, gdzie moż

na otrzymać podkładki przetargowe za zwrotem kosztów.
Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. zastrzega sobie 

prawo wyboru oferenta bez względu na cenę, unieważnienia przetargu i nie- 
wypłacania żadnego odszkodowania z tytu łu udziału w przetargu. Kr. 3269-1

IV / 1 W V  J / I X 1  HI :

1 REFERENTA technicznego 
1 REFERENTA pracy i płacy 
1 KSIĘGOWEGO 
1 MAJSTRA farbiarskiego

Oferty z zaznocieire.il praktyki zauiodouiei składać należy pod wyżej 
wymieniony adres w Wydziale Personalnym

Roczne Kursy Rachunkowości dla Księgowych 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce
Rachunkowości na „ tócIa sekretariat kursów codziennie

Szczegółowych mm ^  Chmielna 34 m. 8, front

Ul ^ ‘ Początek wykładów 10 «rzefma ^  _

Przedsiębiorstwo Rozbiórkowe B. ŚLISK0WSK1
Łódź, ul. Marynarska 13r teł. 267-06

zawiadanna \ .  . .,
J  odbiór zamówionej cegły w^ten nastąpić 

zystkich swoich odbiorców, zt  .  ̂n i a b. r.
do dnia 1‘ w . rxwilież wszelkie przedpłaty tracą 

Po tymże terminie wszelkie umowy, jak równ ^  y3260.0
a ważność.

FUNDACJA D O M Ó W  AK A D E M IC K IC H  W  W ARSZAWIE
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie w Domu Akademickim przy ul. Tamka Nr. 4 — robót:

1. instalacyjnych, wodociągowo-kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania 
i gazu;

2. elektro-instalacyjnych’;
3. stolarskich;
4. budowę dachu żel.-betonowego;

oraz '
5. przeróbkę pionów elektrycznych w Domu Akademickim przy PI. 

Narutowicza 5.
Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą w biurze F. D. A. •— 

PI. Narutowicza 5, pok. 205, gdzie należy składać oferty do dnia 8 wrześ
nia 1948 r. do godz. 10-ej rano, w zalakowanych kopertach oddzielnie na 
każdą z robót.

Do oferty należy załączyć kw it na wpłacone wadium —  2% od zaofe
rowanej sumy —  na konto Fundacji w Narodowym Banku Polskim.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 8 września 1948 r. w biurze 
F. D. A. pi. Narutowicza 5, pok. 112 —  o godz. 12-ej.

Fundacja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na sumę, unieważnienia przetargu bez odszkodowań i podania powodów, 
oraz zmniejszenia lub zwiększenia zakresu robót.

Łódź n ie  odbierze m u p u n k tó w  na 
jego w łasnym  boisku.

Warszawa po porażce z Łodzią 
n ie  ma w ie lu  szans na zajęcie p ie rw  
szego m iejsca w  rozgryw kach, m i
mo, że ostatnie mecze ze Śląskiem  
i Poznaniem  gra na sw o im  boisku. 
Również i Śląsk o zdobyciu  pucha* 
ru  n ie  może m arzyć je ś li s trac i w  
dalszych spotkaniach chciaż 1 p k t, 
a czekają go aż 4-y mecze i  to 2 na 
obcych boiskach. W id z im y  w ięc, że 
na porażkę p iłk a rz y  K rako w a  czeka 
ją  aż dwa okręgi.

Oto tabela rozg ryw ek pucharo- 
w ych po meczu W arszawa —  Łódź:

1) K ra k ó w  g ier 6 pkt. 8 st. b r. 
23:13, 2) Warszawa g. 6 pk t. 7 St. 
br. 13:10. 3) Łódź g. 5 pk t. 4 st. br, 
9:13, 4) Poznań g. 5 pkt. 4 st. br. 
11:18, 5) Śląska g. 4 pk t. 3 st. br.
11:13.
G U K F  D AJE SPRZĘT A T LE T O M

Na zam ówienie G U K F wykonano 
w  k ra ju  416 kom p le tów  odw ażn i
ków  atletycznych, z czego nasze na* 
czelne władze sportowe przekaza ły 
dla P Z A  57 kom ple tów  bzepłatnie.

Sprzęt ten rozesłany został do 
okręgów przez G U K F w /g  naśtępu- 
pującego rozdz ie ln ika  uzgodnione* 
go z zarządem PZA.

Śląsk 10 kom pl., W roc ław  —  5, 
W arszawa — 10 Pomorze —  7, K ra* 
kó w  —  7, Poznań — 8, Gdańsk —  5 
i  Szczecin — 5.

i
W K IL K U  W IER SZAC H  

A rty ś c i — Prasa. W m iesiącu Od 
budow y S to licy  K lu b  Sprawozdaw
ców i  P ub licys tów  Sportow ych ma 
zam iar zorganizowaB spotkanie p i ł  
ka rsk ie  reprezentacji dz ienn ika rzy  
z artys tam i. Dochód z tego meczu 
przeznaczony będzie na SFOS.

H okeiśc i „S te ll i“  w y jadą  do P ra - 
g (  H okeiści na tra w ie  gn ieżn ień 
skie j „S te ll i“  w yjeżdża ją do P rag i 
gdzie w  dniach 25 i  26 bm. rozegra 
ją  dwa spotkania z czo łow ym i d ru  
żynam i czechosłowackim i.

Doskonałe w y n ik i L ippa . Na za
wodach lekkoa tle tycznych w  M o
skw ie znany m io tacz radz ieck i H e i 
no L ip p  (student un iw e rsy te tu  w  
T artu ) u s ta now ił now y re ko r Zw ią  
zku Radzieckiego rzutem  52,18 cm. 
Poza tym  w  dziesięciobo ju L ip p  u  
zyskał 7.584 pk t, co jest na jlepszym  
w y n ik ie m  pow ojennym  na świecie.

Bokserzy warszawscy walczą z 
Pragą. W  dn iu  12 w rześn ia  odbę
dzie  Się w  W arszaw ie m iędżynaro- 
idowe spotkanie p ięśc ia rsk ie  P ra 
ga — Warszawa. Czesi p rzysy ła ją  
na jlepszy sk ład z k ilk o m a  rep re 
zentantam i k ra ju . W dn iu  14 w rze 
śn ią  Czesi walczą w  Łodz i z re 
prezentacją m iasta.

K a p ita n  zw iązkow y PZPN m on
tu je  już  drugą reprezentację. 
Skład d ru g ie j rep rezentac ji p iłk a r*  
sk ie j, k tó ra  się spotka z rezerwow ą 
reprezentacją węgierską, w  Buda
peszcie dn ia  19.IX  zostanie usta lo
n y  przez kp t. sportowego PZP N  to w  
A lfusa  w  d n iu  3 września.

M łodzież o trzym a łyżw y. D z ięk i 
s taran iom  G U K F  hu ta  „L u d w i
k ó w “  p rzys tąp iła  do p ro d u k c ji ł y 
żew. M łodzież szkolna o trzym a 10 
tys. pa r łyżew  po cenach bardzo n i 
skich i  w  ten  sposób zw iększy się 
w  sezonie bieżącym  liczba ły ż w ia 
rzy. **■

P. Z. PHILIPS S. I .
ZARZAD PAŃSTW OW Y

Warszawa. »1. Karolkowa 32/4

poszukuje:
K A IK U 1 A T 0 R A  warsztatowego

W arunki do omówienia. Zgłosić się 
z życiorysem I-sze piętro pokój 17.

P R Z E T A R G
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Chłodniczego w Polsce, Warszawa, 

ul. Rakowiecka 41-B, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie i  do
stawę:

od 50 do 100 wózków transportowych' o nośności po 1200 kg oraz 
od 25 do 50 wózków z konstrukcją do wieszania mięsa.

Rysunki ofertowe i opis techniczny można otrzymać w Wydziale Tech
nicznym Zjednoczenia.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę wóz
ków“  należy składać w Sekretariacie Zjednoczenia (Warszawa,^ ul. Rako
wiecka 41-B) do dnia 15 września 1948 r. do godz. 12-ej, w którym to ter
minie nastąpi komisyjne otwarcie ofert. _ , ,

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo zmiany ■wymienionej ilości wózków, 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego powodu, oraz prawo dowolne
go wyboru oferenta! Kr. 3270-1

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, P rzyrządy pom iarow e w 
dużych ilościach poleca Zjednocze
n ie  M echan ików  „O gn iw o “ . War- 
szawa, M arszałkow ska 17. Wroc
ław, S ta lina  10. K r. 2871-C

PRACA Z A O F IA R O W A N A

Państwowe Z ak łady  K on fekcy jne 
w  Szczecinie, za trudn ią  k ie ro w n i
ka  P ro d u k c ji — w a ru n k i wg. urno
w y. K r . 32/3-1

Sp. Wyd. „C z y te ln ik “ . D ruk. N r, 2. 
B-58216
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ZE BIURO KOORDYNACYJNE 
Zarządu Miejskiego nie umie koordy
nować prac. Pisało się już o trudno
ściach komunikacyjnych na trasie Żo
liborz —  śródmieście a jakby na iro
nię od. k ilku dni trwają prace przy 
wyjmowaniu szyn tramwajowych na ul. 
Bielańskiej. Rezultat zaś taki, że auto
busy „ Ł "  chodzą „stadami“ , bo na 
przebycie krótkiego odcinka tej ulicy 
tracić mieszą po kilka minut (zwłasz
cza, jeśli jednocześnie przejeżdża tędy 
furmanka z gruzem lub cegłą). Czy 
tych szyn : nie można było usunąć 
wcześniej?

ŻE N IEKTÓRZY KONTROLERZY 
M Z K  nie wiedzą, jak postępować z 
pasażerami. Na rogu ul. Piusa X I i Al. 
Stalina zatrzymał się trolleybus „C ". 
Drzwi wejściowe zamknięte, bo wóz 
rzekomo przeładowany. W  momencie 
ruszania wozu drzwi otwierają się i 
kontroler M Z K  ruchem ręki zaprasza 
do wnętrza pasażerów. Wskoczyli o- 
czywiście tylko młodsi. Inni czekać 
musieli na następny wóz. Czy trolley- 
busy są tylko dla młodych i wygim
nastykowanych, czy też i dla starszych 
mieszkańców Warszawy?

Pierwsze kroki w gmachu szkolnym
W księgarniach i w sklepach piśmiennych duży ruch
C ICHE w czasie lata sale i koryta

rze szkolne napełniły się gwarem. 
Biegną po schodach uczniowie i uczen
nice i szukają swoich klas. Zaszły pe
wne zmiany w tak dobrze znanym bu
dynku. Tam, gdzie w ubiegłym roku 
była klasa IVb, dziś widnieje tabliczka 
z napisem: Klasa Ila, Klasa V  teraz 
jest na drugim piętrze, podczas gdy 
dawniej znajdowała się na I p. Podłogi 
i ławki lśnią czystością, nienaruszona 
dotąd czerń tablic pokrywa się pierw
szymi napisami, przeważnie tytułów 
książek i ich autorów.

Po korytarzu z wielką powagą prze
chodzą panowie profesorowie i znikają 
za drzwiami pokoju nauczycielskiego. 
Jest paru nowych nauczycieli, ciekawe, 
czego się u nich można będzie doro
bić, czy bardzo zawzięcie będą sypać 
dwóje. Różowy blondynek z kędzierza
wymi włosami wygląda jak anioł. Nie 
należy przesądzać, czy będzie anielski, 
czasem pozory mylą i od takiego Che
rubina można łatwo zarobić dwóję. 

Dzwonek brzmi dość obco pośród
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T ra m iu a j bez m otoru

rozgwaru długiego korytarza, uszy d z i-1 
winie odzwyczaiły się od głosu odmie
rzającego czas między pracą i odpo
czynkiem. Głowa jest jeszcze pełna 
zapachów lata. Przedwczoraj fikało się 
kozły na świeżym sianie, trzy dni te
mu można było jeszcze beztrosko wy
ruszyć na jezioro żaglówką, a dziś za
miast żagla szeleści geometria i zlek- 
ka niepokoi komplikacją swych zna
ków. Tylko za otwartymi oknami zie
lone drzewa świadczą, że to jeszcze 
piękna pora i do pochmurnej jesieni 
dość daleko. Przez cały wrzesień i za
pewne październik można będzie grać 
na dworze w siatkówkę.

Pierwsze kroki w gmachu szkolnym 
nieśmiało stawiają tylko „nowi“ , na
tomiast ci ,którzy znają się dobrze ze 
szkołą —  są w swoim żywiole. Przede 
wszystkim ileż nowych wrażeń i opo
wiadań z wakacji! Gdzie kto był, cze
go dokonał, czy na obozie było „k la 
wo". Uczniowie starszych klas mają 
poważne tematy, zadzierają zwykle wy 
soko głowy i nie ma z nimi żadnej 
konfidemeji. Zwłaszcza ci z najwyż
szych klas to mądrze, którzy rozpra
wiają na tematy zupełnie nieciekawe, 
wolą na przykład czytać ekonomię po
lityczną niż „Tropiciela śladów". Więc 
należy ich zostawić w spokoju i przy
gotować się do wypracowania „Jak spę
dziłem wakacje?“ , bo lada dzień pani 
od polskiego każe pisać na ten temat.

Tymczasem ważny problem to usa
dowienie się w ławce z dobrze dobra
nym sąsiadem, który w razie potrzeby 
nie odmówi „ściągawki". Pierwsze ław
ki oczywiście zajmują „pewniacy", ci, 
którzy wolą być blisko profesorów, bo 
zawsze wszystko doskonale umieją i nie 
ma dla nich żadnego strachu. Ostat
nie ławki są już zajęte przez klaso
wych dryblasów, którzy właśnie mię

dzy sobą wymieniają znaczki. Nara
dzają się nad kupnem serii z Wyścigu 
Kotlarskiego dokoła Polski. W  księgar
ni trzy znaczki przyczepione na kar
tonie kosztują podobno 100 zł, ale na 
poczcie można dostać taniej, trzeba 
tylko śpieszyć, bo chodzą słuchy, że 
zabraknie tych znaczków.

Nowy rok szkolny to początek no
wej pracy, która już za kilka dni wej
dzie w swój ustalony tryb. Pierwsze 
dni roku obfitują w przyjemność ku
powania. Nigdy tyle od razu nie ku
puje się, jak na początku roku. W  księ 
gamiach tłok i wybieranie podręczni
ków. Marysia kupuje książkę do ćwi
czeń ortograficznych „Patrzę i opisu
ję" Baczyńskiego i Oderfeldówny, El-

RUSZTOWANIACH 
W A R S ZA W Y
D O M  N A  N O W Y M  ŚWIECIE ■— 

pierwszy od Al. Sikorskiego, w któ
rym ma swą siedzibę szwedzkie przed
siębiorstwo „ASEA", pozbył się za
słony rusztowań i zachwyca przechod
niów pięknem swej elewacji, odtworzo
nej według dawnych planów. Szkoda, 
że inne budyaki tej ulicy nie nabrały 
jeszcze estetycznego' wyglądu.

SIEDZIBA AMBASADY JUGOSŁO 
W IANSKIEJ —  pierwsze dwa pałacy
ki w Al. Stalina przy ul. Piusa X I — 
jest już wyremontowana. Oprócz do
kończenia robót przy elewacjach pozo
stanie jeszcze założenie instalacji we
wnętrznych i podłóg.

N O W Y ŚW IAT 79 i Krak. Przed
mieście 1 —  dwa sąsiadujące budynki 
—  mają już po dwa piętra i należy 
spodziewać się, że niedługo pol^yte 
zostaną (nad piętrem trzecim) dachem.

zuma —  „Nos camerades français" — Roboty finansowane są przez M in 
pierwszy rok nauczania, u Bożenka | Skarbu, 
napróżno szuka „Zoologii" dla kl. ^VII 
'Nusbauma - Hilarowicza. Powiedziano 
jej, że zabrakło. Trzeba będzie chyba 
poszukać używanej książki.

W  sklepach piśmiennych także ruch 
niemały. Bloki rysunkowe, kredki, far
by, cyrkle, ołówki, obsadki i atrament 
wędrują do teczek. W  domu na stole 
leżą w porządku wszystkie przybory. 
Książki najlepiej odrazu oprawić w 
szary papier i zaopatrzyć w nalepki 
z napisami. Ciekawe, co jutro będzie 
nowego w klasie i czy już na dobre 
zacznie się zadawanie lekcji.

B. K .

Koncert pożegnalny
Maliny Barinowei

Po pełnym wspaniałych sukcesów 
tournee po Polsce sławna skrzypaczka 
radziecka —  Halina Barinowa da kon
cert pożegnalny w Warszawie.

Artystka wystąpi w sali koncertowej 
MBP (Al. Wyzwolenia 1/5) w dniu 
6 bm. o godz. 19-tej.

Wstęp za zaproszeniami, które moż
na otrzymać w Oddziale Stołecznym 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Al. 
Stalina 12.

Wczoraj, dziś i juiro
w fotografiach Warszawy

Wczoraj z okazji rozpoczęcia „M ie 
siąca Odbudowy" prawie wszystkie 
dzienniki stołeczne zamieściły zdjęcia 
Warszawy przedwojennej, zniszczonej 
po wojnie i powstającej z gruzów.

"Ą ' ' ' t / 'O m ù f  t
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Ta dziwna maszyna, przypominająca trochę wóz tram wajowy a trochę 
ruchome rusztowanie —  jest ważnym pomocnikiem przy zakładaniu 
sieci przewodów tramwajowych i przy montowaniu szyn. Przy je j po
mocy mierzy się wysokość górnych przewodów od ziemi, ich naprę
żenie i napięcie prądu. Ten tram w aj bez motoru służy w  porze noc

nej również! jako lampa oświetlająca teren robót.

Dziś w
Wvs*®rwt?

M UZEUM  NARO DO W E: G aleria ma
la rstw a polsldego I obceeo. W ystawa 
sztuk i S redniow iecznel W ystawa M ło
dzieży P racu jące j. Fo toreportaż, W ar
szawa.

Teatry
TEATR  P O LS K I (Karasia 2) o godz.

19 „H ra b in a “  M on iuszk i.
TEATR RO? vi a i  io s c j  (M arsza łkow 

ska 8: n ieczynny.
rE A  CJK m a ł y  (M arszałkowska 81): 

o godz. 19 „P ow ró t**.
TEATR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 „Candida** Shawa.
TEATR NOWY (Puławska 39): o godz. 

18 „P o rw a n ie  S abtnek” .
TEATR K LA SY C ZN Y  (M o k ^ t..... ka 13):

o godz. 19 „Seans** N. Cowarda,
TEATR M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

69): n ieczynny.
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 

„P oc iąg  w id m o “ .
t e a t r  L E T N I (sala „R o m y ", N ow o

grodzka 49): o godz. 19.15 „N ito u c h e " .
TEATR STUDIO (K arow a 31): OJeczyo- 

ay .
W RÓBELEK W AR SZAW SKI 'Z ygm un- 

towska 8). Wesoła Rewia „N a  tras ie  
W — Z ”  pocz. 17.30 19.30.

K *  »  t t
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „OkoUcznoś 

:1 łagodzące** pocz. 15, 17, 21. Zw .
Saw. 19.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „D rą gów
W yck“  pocz. 15. 19, 21 i Zw  Zaw . 17

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „N a 
trop ie  z b ro d n i"  pocz. 13, 15, 19, 21 1 Zw . 
Zaw. 17.

STYLO W Y (M arszałkowska 112) „S yn o 
wie** pocz. 13, 15, 17 21 Zw . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I Nr. I ( M a r s z a ł k o w s k a  
112): N ow y program  n r. 42 pocz. sean
su o godz. 11.

SYRENA fPraga, Inżyn ie rska  2): „P o 
strach M ó rz ." pocz. 15. 17, 21 Zw . Zaw . 17.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „N ie b o  czy p ie k ło " 
pocz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

Radio

staw a Z iem  O dzyskanych“ ; 18.06 „W  
ry tm ie  tanecznym “ ; 19.00 Aud. O rg. 
„S łużba  P o lsce"; 19.10 „W ra że n ia  
M iędzynar. M is j i  L e k  z pob. w  P o l
sce", pog.; 19.15 K onc. sym f.; 21.30 
Dz. w iecz.; 22.00 Muz. tan . z p ły t ;  
22.45 M uz. z p ły t ;  23.00 Ost. w ia d .; 
23.10 Muz. tan . z p ły t ;  23.30 H ym n .

W A R S Z A W A  I I
14.47 K onc. życzeń; 17.00 Muz. le k 

k a  z p ły t ;  17.15 K onc . d la  przód, p ra 
cy : 18.15 „H is to r ia  ta ń ca “  aud.; 19.00 
W iad . dz. rad iow ego; 19.30 M uz. lu 
dow a; 20.00 „M is trz “ , opow.; 20.15 
Nom ocz. muz. tan . z p ły t ;  20.30 „F ra ń  
c ja  p rzem aw ia  do P o ls k i“ ; 21.00 Muz. 
taneczna z p ły t ;  21.30 Dz. w iecz.; 
22.02 H ym n .

Kiedy wreszcie »G« dojedz.e do Dworca Gdańskiego?
Poruszaliśm y już n ie je d n o k ro tn ie ! ruchu jest ju ż  także n ieaktua lne, 

sprawę trudności k o m u n ik a c y jn y c h ! bo M Z K  z o s ta ły  już z a w ia d o m io n e . 
Żoliborza ze Śródmieściem i zw ra- I że komunikacja miejska na ul. Mio  
ca liśm y uwagę na konieczność p o - ! dowej może być znów uruchomio-
nownego uruchom ien ia  l i n i i  tro lle y  
busowej „C “  do Dw orca G dańskie
go, k tó ra  w  dużym  stopniu odciąży 
łaby  autobusy „Z “  i  „ Ł "  oraz upro 
ściła by  połączenie Żo libo rza z Mo 
kotowem .

N ieste ty  w szystk ie  „prośby i bla 
gan ia " m ieszkańców W arszawy i  o- 
k o lic  podwarszawskich (dojeżdżają
cych do D w  Gdańskiego) n ie  są w  
stan ie ruszyć sum ien ia  D y re k c ji 
M Z K . T ro lleybus „C “  ku rsu je  na
da l tą samą trasą co „A " , bo ja ko 
by ul. M iodow a była  zam knię ta dla 
ruchu  z powodu budow y trasy W - 
Z i grożących zawaleniem  zabytko 
w ych ru in . Te argum enty ja k  się 
okazuje, są n ie isto tne. Budowa tra 
sy W -Z nie przeszkadza trolleybu- 
som, bo został dla nich specjalnie 
zbudowany objazd, którego kierow 
nictwo robót dotychczas nie z likw i 
dowało. D rug ie  zastrzeżenie ze stro 
n y  m ie jsk iego W ydz ia łu  Ruchu i 
M o to ryza c ji co do bezpieczeństwa

Zagraniczni profesorowie i poeci
pracowali przy budowie Dorna Słowa Polskiego
Bawiący w Warszawie ' (przejazdem ! Hyman Levy, Roy Iunes i in. Praca

z Wrocławia) uczestnicy kongresu In 
telektualistów 31 ub. m. poświęcili pół 
dnia na wzięcie udziału w pracy przy 
budowie Domu Słowa Polskiego na PI. 
Kazimierza Wielkiego. Przy kopaniu 
fundamentów brali udział m. in.: zna
ny historyk brytyjski —  Christopher 
H ill, amerykański autor dramatyczny 
— Donald Ogden Stewart, adwokat 
amerykański —  I. Rogge, karykaturzy
sta amerykański Grapper, poeta mu
rzyński (USA) —  Blackman, prof.

trwała do późnych godzin wieczornych.

na.
W tym  stan ie rzeczy trudn o  w y 

tłum aczyć stanowisko M Z K , k tó re  
przez szereg m iesięcy u trzym u ją  u 
parc ie  dw ie  lin ie  tro lleybusow e , A “  
i  „C " na te j samej trasie. Jak da
lece dz iw ne jest to stanowisko, 
n iech św iadczy fak t, że dotychczas 
na PI. U u n ii L u be lsk ie j krańcow y 
przystanek tych dwóch R n ii zaopa 
trzony  jest w  tab liczkę z przebie
giem tras. Na tabliczce tej w yraź
nie napisano, że trolleybus „C ‘‘ do
jeżdża do Dw. Gdańskiego.

Dlaczego wprowadza się w  błąd 
lu dz i przyjeżdżających do W arsza
w y  u trzym yw a n ie m  fik c y jn e j l i n i i  
tro lleybusow ej i  fa łszyw ym i in fo r 
m acjam i?

Dobrze byłoby, aby D yrekc ja  
M Z K  od czasu do czasu zw róc iła  u 
wagę na to, co się pisze w  gaze
tach i zechciała w ytłum aczyć swoje 
stanowisko. M y ze swej s trony pra 
gn iem y po in fo rm ow ać k ie ro w n ik ó w  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j o bolączkach 
pasażerów i chętn ie  przekonywać 
będziem y m a lkon ten tów  o słuszno
ści postępowania D y re k c ji M Z K . 
A le  koniecznie m us im y w idz ieć  z 
je j s trony dobre chęci i  w y s iłk i d la 
u ła tw ie n ia  życia mieszkańcom sto
lic y . (mw).

Dwa pierwsze śluby
w newym Urzędzie Sianu Cywilnego

Wczoraj o godz. 10 rano nastąpiło  
uroczyste otwarcie nowego LIrzędu Sta 
nu Cywilnego dla dzielnicy Warszawa- 
Poludnie (Mokotów). Urząd mieści się 
przy ul. Willowej 8/10, w gmachu

W  d n iu  3 bm. (p ią te k ) us łyszym y 
n. in . następu jące audyc je :

12.04 Dz. p o łu d n iow y ; 12.09 Muz.
5 p ły t ;  12.25 A r ie  i p ieśn i; 12.45 P o
radn ik  d la  w s i; 13.00 K onc. ro z ry w 
kow y; 13.45 Sergiusz P ro ko fie w , aud. 
s c y k lu  „K o m p o zy to r T yg .“  z p ły t; 
L5.30 „S k rzyd la te  d ra p ie ż n ik i"  pog.; 
15.45 „K w a d ra n s  nio^-enki“ : 16 00 Dz. 
oono łudn iow y; 16 45 Aud dla cho
rych ; 17.00 O Ja n ku  K ra s ic k im , 
wspom .; 17.15 K onc. d la  p rzodow n i
kó w  św ia ta  p ra cy ; 18.00 „M ó w i W y-

Nowe sygnały na skrzyżowaniach ulic
W  wyniku przebudowy sieci u lic  war 

sławskich przy zbiegu ulic Kruczej, 
Chmielnej i Szpitalnej powstał trudny 
do rozwiązania węzeł komunikacyjny,

C a ły  n a r ó d  
o f U r n d o u / u / e  

W a r s z a w ę

którego rozwikłanie wymagać będzie 
ustawienia specjalnej sygnalizacji świetl 
nej i opracowania systemu kierowania 
ruchem. Poza tym trzeba również uru 
chamic sygnalizację świetlną na ważniej 
szych skrzyżowaniach Marszałkowskiej 
i budowanej obecnie trasy W -Z.

Obecnie nieczynna sygnalizacja przy 
skrzyżowaniu Nowego Światu z Al. Si
korskiego naprawiana jest przez Elek
trownię Warszawską, gdyż zostały 
zmiażdżone gdzieś kable, powodując cią 
gle spięcia w instalacji.

starostwa. Podczas uroczystości otwar
cia, która odbyła się w obecności pre
zydenta miasta Tołwińskiego, personel 
Urzędu wystąpił w czarnych strojach. 
Natychmiast po uruchomieniu Urzędu 
zawarto w nim dwa pierwsze śluby. W  
związki małżeńskie wstąpili: Czesław 
Obstarski i Marianna Gawrońska, o- 
raz Jan Wołczyński i Kazimiera Lisek. 
Młodym parom wręczył kwiaty prezy- 
den Tołwiński. 1

Czytelnicy z zainteresowaniem przy
glądali się tym zdjęciom. Aby w pełni 
zaspokoić ciekawość w tej dziedzinie, 
należy zwiedzić otwartą w dniu wczo 
rajszym w Muzeum Narodowym wy
stawę fotoreportażu p. t. „Warszawa". • 
Na wystawie tej znalazły się prace 
najwybitniejszych naszych fotografików.

Z  ty cli wielkich fotosów uśmiecha 
się do zwiedzających Warszawa przed 
wojenna, nie tknięta ręką barbarzyń
skiego okupanta, przeraża ogromem 
zniszczeń dokonanych w czasie wojny, 
i wyłania się w konturach Warszawa 
Jutra, — piękniejsza niż była kiedy
kolwiek.

Zbliżenia i zdjęcia dokonane z lotu 
ptaka są wykonane bez zarzutu i mó
wią o wyrobionym smaku artystycz
nym autorów prac. Piękne są zdjęcia 
zabytków Starego Miasta, pałaców 
późniejszej epoki, mostów, kościołów. 
Obok tych zdjęć zawieszono, dla pod
kreślenia kontrastów, ruiny poszczegól
nych gmachów i całych dzielnic, jak 
Starówki, czy Muranowa, wreszcie 
zdjęcia dokonane w różnych etapach 
odbudowy. Umieszczone przy fotosach 
cyfry mają swoją głęboką wymowę. 
Zwiedzający dowiaduje się, jak mało 
zostało całych budynków po wojnie, do 
wiaduje się, że do chwili obecnej od
budowano 4.336 zniszczonych obiek
tów, że na terenie Warszawy jest już 
czynnych 1.266 zakładów przemysło
wych, 418 zakładów naukowych, szkól 
i przedszkoli.

Na zdjęciach makiet i projektów u- 
widoczniono rozwiązanie Osi Saskiej, 
monumentalne gmachy Banku Narodo
wego i Domu Słowa Polskiego, założe
nie sejmowe, poszerzoną Marszałkowską 
i szereg innych obiektów, do których 
budowy już przystąpiono lub których 
plany rodzą się w pracowniach naszych 
najwybitniejszych architektów.

Wykonana w gipsie olbrzymia plan
sza Trasy W — Z jest bodajże najwięk
szą atrakcją wystawy. Na planszy 
tej oglądamy już odbudowany most 
Śląski" i Zamek Królewski z ustawioną 
obok Kolumną Zygmunta, wjazd do 
tunelu i wylot, zrekonstruowane części 
Starego Miasta i zabytkowe pałace, 
oraz dalej położone gmachy nowych, 
wielkich budynków.

Nowootwarta w Muzeum Narodo
wym wystawa fotoreportaży nie jest 
zbytnio przeładowana eksponatami, ale 
pełna treści i wymowy.

KcR

0 zwiększenie ciśnienia 
proszg ponownie

M ieszkańcy śródm ięścia W arsza
w y  nadal skarżą się na zbyt małe 
c iśn ien ie  gazu, k tó re  przez pó ł p ra  
w ie  dn ia  n ie  pozwala na korzysta 
n ie  z kuchenek gazowych D opie
ro  w  późnych godzinach popo łud
n io w ych  można korzystać z urzą
dzeń gazowych. T y lk o  na wyższych

gazu
nresz^ańcy śródmieścia
p iętrach (od trzeciego w zw yż) gaz 
p a li się słabym  płom ieniem . Na 
p ię trach  niższych w  ogóle się n ie  
pa li. Ten stan rzeczy trw a  już 
przeszło od m iesiąca a na rek lam a 
cje konsum entów  gazu w arszaw 
ska g a z ó w n n i e  u d z ie liła  do te j 
pory żadnych w yjaśnień.


